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D ekre t Prezydium  Rady 
Najwyższej ZSRR o amnestii

(a) M O SKW A (PAP). Agencja 
TASS ogłasza następujący de
k re t Prezydium  Rady N a jw yż
szej ZSRR:

W w yn iku  umocnienia ra 
dzieckiego ustro ju  społecznego i 
państwowego, podniesienia do
brobytu i  ku ltu ra lnego poziomu 
ludności, wzrostu świadomości 
obyw ate li oraz ich uczciwego 
stosunku do swych obowiązków 
społecznych, pogłębiło się: po
szanowanie prawa i  wzm ocnił 
się socjalistyczny porządek 
prawny, ja k  również zmniejszy
ła się znacznie przestępczość w 
k ra ju .

Prezydium  Rady Najwyższej 
ZSRR uważa, że w  tych w a run 
kach przestaje być konieczne 
dalsze zatrzym ywanie w  zakła
dach karnych tych osób, k tóre 
pope łn iły  przestępstwa nie stano 
wiące w ielk iego niebezpieczeń
stwa dla państwa, a k tó re  swym 
sum iennym  stosunkiem do pra
cy dowiodły, że mogą wrócić 
do uczciwego życia i uczciwej 
pracy i  stać się pożytecznymi 
członkam i społeczeństwa.

Prezydium  Rady Najwyższej 
ZSRR postanawia:

1. Zw oln ić  z zakładów karnych 
i  od innych k a r nie związanych 
z pozbawieniem wolności osoby 
skazane na okres do 5 la t w łą
cznie.

2. Z w oln ić  z zakładów k a r
nych, bez względu na okres w y 
m ierzonej ka ry , osoby, skazane 
za przestępstwa urzędnicze i 
gospodarcze, ja k  również za 
przestępstwa wojskowe, prze
widziane w  a rtyku łach  193-4 
punk t „ A “ , 193-7, 193-8. 193-10, 
193-10 pu nk t „ A “ , 193-14, 193-15, 
193-16 i 193-17 punk t „A “  ko
deksu karnego RFSRR i w  od
powiednich a rtyku łach  kodek
sów karnych innych repub lik  
związkowych.

3. Z w oln ić  z zakładów karnych, 
bez względu na okres wym ierzo
nej kary, następujące kategorie 
skazanych: kob ie ty mające dzie
ci w  w ieku do la t 10 i kob iety 
ciężarne; n ie le tn ich w w ieku do 
18 la t, mężczyzn w w ieku po
nad 55 la t i  kob ie ty w w ieku 
ponad 50 la t, ja k  również tych 
skazanych, k tó rzy  c ierpią na 
ciężkie nieuleczalne choroby.

4. Skrócić o połowę term in 
kary w stosunku do osób skaza
nych na pozbawienie wolności 
na okres powyżej 5 lat.

5. Umorzyć postępowanie we 
wszystkich sprawach będących 
przedmiotem śledztwa i spra
wach, nie rozpatrzonych przez 
sądy, o przestępstwa popełnione

przed wydaniem  niniejszego de
kretu :

a) za które ustawa przew idu
je karę pozbawienia wolności 
na okres do la t 5 lub inne kary, 
nie związane z trzym aniem  w 
zakładach karnych;

b) przestępstwa urzędnicze, 
gospodarcze i wojskowe w ym ie
nione w  art. 2 niniejszego de
kretu;

c) przestępstwa popełnione 
przez osoby wym ienione w  art. 
3 niniejszego dekretu.

W innych sprawach o prze
stępstwa popełnione przed w y
daniem niniejszego dekretu, za 
które ustawa przewiduje po
zbawienie wolności na okres 
powyżej 5 la t, sąd, jeśli uzna 
za konieczne wym ierzenie kary 
pozbawienia wolności na okres 
nie przekraczający 5 lat, zwal
nia oskarżonego od kary, jeśli 
zaś sąd uznaje za konieczne 
wym ierzenie kary pozbawienia 
wolności na okres powyżej 5 
lat, — term in  kary skraca się
0 połowę.

6. Zatrzeć skazanie i przy
wrócić prawa wyborcze oby
wate li, k tó rzy  zostali skazani 
poprzednio i  odbyli ka ry  lub  
będą przedterm inowo zwolnie
ni od ka ry  na mocy ninie jsze
go dekretu.

7. Nie stosować amnestii wo
bec osób skazanych na okres 
powyżej la t 5 za przestępstwa 
kon trrew o lucyjne , za ciężkie 
w ypadk i zagarniania m ienia 
socjalistycznego, bandytyzm  i 
umyślne zabójstwo.

8. Uznać za konieczne zrew i
dowanie ustawodawstwa ka r
nego ZSRR i Republik Zw iąz
kowych. mając na uwadze za
stąpienie odpowiedzialności kar
nej za n iektóre przestępstwa 
urzędnicze, gospodarcze, bytowe
1 inne m nie j niebezpieczne prze
stępstwa środkami natury ad
m in is tracy jne j i dyscyplinarnej, 
ja k  również złagodzenie odpo
wiedzialności karnej za po
szczególne przestępstwa.

Polecić M in isterstw u Spra
wiedliwości ZSRR . opracowanie 
w ciągu miesiąca odpowiednich 
wniosków i przedstaw ienie ich 
do rozpatrzenia Radzie M in i
strów  Zw iązku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich dla prze
kazania do Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR.

Przewodniczący Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR

K. W ÓROSZYŁOW
Sekretarz Prezydium Rady 

Najwyższej ZSRR
N. PIEGÓW

Moskwa, K rem l
Dnia 27 marca 1953 roku.

D la  pełnego i  ry tm icznego  w yko n a n ia  p la n u  rocznego, d la  w zm ocn ien ia  s ił Ludow e j O jczyzny

Załogi robotnicze postanawiają zwiększyć 
produkcję , podnieść poziom pracy

swych zakładów

Plakat M W yściąti Pokoju

Coraz więcej załóg podejmuje długookresowe zobowiąza
nie wytwórcze, zmierzające do osiągnięcia pełnej rytmicz
ności produkcji, lepszego wykorzystania maszyn i urządzeń, 
podniesienia wTydajności pracy — do poprawy wskaźników 
techniczno-ekonomicznych swych zakładów pracy.

„P rzyrzekam y, że nasza huta, 
nosząca im ię najlepszego syna 
polskiej klasy robotniczej; w ie r
nego ucznia Józefa S talina — 
towarzysza Bolesławą Bieruta, 
zasłuży na tę nazwę przez 
zwiększenie w kładu w  dzieło 
budowy socjalizm u.“

Uchwała, w  k tó re j czytamy te 
słowa, zawiera zobowiązania 
załogi HU TY IM . BO LESŁA
W A B IE R U TA , zmierzające do 
z likw idow an ia  niedoborów p ro 
dukc ji, powstałych w  pierwszym 
kw arta le  bież. roku i do w yko
nania p rodukcji ponadplanowej.

Załoga nowej s ta lowni posta
now iła z likw idow ać dług z 
pierwszych miesięcy br. i w y 
produkować ponad plan do koń
ca roku 4.315 ton stali. Do w y
konania tego dążyć będzie przez 
podniesienie w }?dajności z metra 
kwadratowego trzonu pieca 
przez skrócenie średniego czasu 
wytopu o 16 m inut, przez 
zwiększenie —- o 57 — ilości I

wytopów  w  stosunku do zapla
nowanych na br.

Załoga starej s ta lowni posta
nowiła, obok nadrobienia zale
głości z pierwszych miesięcy 
br. i zaległości powstałych na 
skutek przebudowy pieca m ar- 
tenowskiego — zwiększyć w y
dajność, obniżyć ilość braków  
w  porównaniu z rokiem  ub. 'o 
20 procent i dać do dn ia  1 maja 
br. ponad plan państwowy 200 
ton stali.

Załoga w ielkopiecowa zobo
w iązała się, obok nadrobienia 
zaległości dać na 1 m aja br. 50 
ton surów ki ponad plan. W al- 
cownicy przekroczą plan na rok 
bież. o 2.350 ton różnych w yro
bów.

Znaczne ilości ponadplanowej 
produkcji dadzą załogi odlewni 
żeliwa i odlewni staliwa. Np. 
odlewnia s ta liw a wykona po
nad plan bież. roku 60 ton od
lewów i zmniejszy odsetek bra
ków  o 0,1 procent. (PAP)

Zobowiązania załóg górniczych
W dniu 27 bm. na uroczystej 

masówce załoga K O P A LN I 
„S IE M IA N O W IC E “ , podjęła zo
bowiązania długookresowe. Na 
zobowiązanie długookresowe zło
żyły się setki postanowień bę
dących rezultatem  analizy błę-
dów

dzie w yko nyw a ł poniżej 150 
procent norm y. W  im ien iu  gór
n ików  z oddziału I I  zabiera glos 
m łody sztygar zm ianowy Bro
żek. W raz ze swoim i towarzy-

ton węgla więcej dziennie. Ze
spół fila ro w y  E. P a łk i z oddzia
łu  I I I  zobowiązał się również 
wydobywać o 10 ton węgla w ię
cej w  czasie dn iów ki.

Przedstawiciele dozoru tech
nicznego postanow ili stworzyć 
załodze odpowiednie w a runk i 
dla wypełn ien ia  zobowiązań, 
Tak np. technik Woźniak, posta
now ił opracować wspólnie z

k ierownictwem  oddziału i zasto
sować metodę w enty lac ji lu tn io 
wej, co poważnie poprawi wa
run k i pracy górników.

Technik norm owania i k ie
row nicy oddziałów znacznie 
zwiększą akordyzację prac. W 
oddziale I-szym  zostanie zbudo
wany e lektryczny kołowrót, na 
oddziale zaś IV  przenośnik ta 
śmowy. (M)

,G ros*« w ice“ lepiej wjkorzyslają maszyny
W dniu 27 bm. załoga CEMEN

TO W N I „GROSZOWICE“, pod
ję ła  liczne długookresowe posta
now ienia zmierzające do przed
term inowego w ykonania planu 
rocznego.

Na zebraniu załogowym za
b ie ra li głos palacze, pracownicy 
obsługi m łynów , technicy i in 
żynierowie.

„Zobow iązujem y się — m ówi 
w  im ien iu pierwszej zm iany ob
sługi pieców czołowy przodow
n ik  pracy K liza  — w yproduko
wać do końca kw ie tn ia  przeszło 
1500 ton k lin k ie ru  ponad plan“ .

Długotrwałe oklaski potwier
dzają jednomyślne przyjęcie

przez załogę pro jektu ogólnoza-, 
kładowego zobowiązania, opra-j 
cowanego na podstawie posta
nowień wszystkich działów pro
dukc ji i zmierzającego do lep
szego wykorzystania maszyn i 
urządzeń. M in. skalnicy, strza
łow i, czerpakowi i maszyniści 
w yproduku ją  dodatkowo do koń
ca kw ie tn ia  br. 6400 ton surow
ca, dzięki czemu mogą podjąć 
zobowiązania ich towarzysze z 
obsługi pieców i m łynów. Pala
cze pieców obrotowych w ypro
dukują w tvm  samym czasie do
datkowo 3700 ton k link ie ru , zaś 
obsługa m łynów  da 4100 ton ce
mentu ponad plan.

Więcej tkanin -  lepsza jakość
Pełna realizacja in dyw idu a l

nych i  zespołowych zobowiązań 
podjętych przez załogę ZPB im. 
A R M II LUDO W EJ przyniesie 
w  drug im  kw a rta le  br. 12 tys. 
kg przędzy i  43.725 m etrów tka

konać zadania 4-go roku  planu
braków  — przyczyn j 6-letniego w  106 procentach, u-

Przemysły motoryzacyjny, gumowy 
i farmaceutyczny wykonały 

plan kwartalny
28 bm., t j .  na 3 dni przed 

term inem , przemysł motoryza
cy jn y  w ykonał pod względem 
wartości i w  ważniejszych asor
tym entach plan produkcyjny I 
kw a rta łu  br., dostarczając w 
tym  okresie gospodarce narodo
wej przewidziane -ilości ciągni
ków, samochodów osobowych i 
ciężarowych, autobusów, moto
cyk li, row erów  i s iln ików  prze
m ysłowych. Uzyskana w  tym  
czasie produkcja przewyższa o 
38,6 procent poziom I  kw a rta łu  
ub. roku. (PAP)

ZM „Ursus“ wykonały 
plan I  kwartału

URSUS (Kor. wł.) 28 marca 
br. w  godzinach południowych 
Zakłady Mechaniczne „U rsus“ 
w ykona ły  plan p rodukcji za I 
kw a rta ł br.

P ierwsi w ykona li swe zada
nia  pracownicy w ydzia łu kuźni, 
przekraczając plan m arcowy w 
tonażu o 600 kg. W yróżniły  się 
tu  m. in. brygady tow. C iążkow- 
skiego i Borkowskiego, oraz 
brygada m ajstra Boguckiego, 
która całkow icie opanowała 
technikę kucia osi przednich 
tak, że Zakłady uniezależniły 
się od dostawy tych osi z ze
wnątrz. W yróżniła się również 
załoga w ydzia łu mechaniczne
go I, gdzie w ie lu  tokarzy pra
cuje metodą Kolesowa. (R)

O przedterminowym wykona
niu zadań produkcyjnych I 
kwartału br. meldują pierwsze 
centralne zarządy podległe Min. 
Przemysłu Chemicznego.

Na 6 dn i przed term inem  
plan kw a rta ln y  w ykona ł 
przemysł gumowy. W ciągu 
pierwszych trzech miesięcy br. 
zaznaczył się w  tym  przemyśle 
dalszy wzrost produkcji, w 
szczególności ogumienia d o .' po
jazdów mechanicznych. Szcze
gólnie dobre w y n ik i uzyskała 
w  tym  okresie załoga Zakła
dów Przemysłu Gumowego 
„S tom il“ , która plany produk
cyjne wykonała z nadwyżką 
zarówno pod względem w a rto 
ści, asortymentu ja k  i jakości..

28 bm. o przedterm inowym  
wykonaniu zadań p rodukcyj
nych I  kw arta łu  zameldowały 
zakłady podległe Centralnemu 
Zarządowi Przemysłu Farmace
utycznego. W I  kw arta le  br. 
uruchom iono nowe produkcje 
leków, znacznie zwiększając 
również w ytwarzan ie w ie lu  
środków leczniczych.

W  Zakładach Tarchom ińskich 
...które znacznie zw iększyły pro
dukcję penicyliny krystalicznej, 
podjęta została produkcja peni
cy liny  prokainowej. W krótce u- 
każe się ona na rjm ku. Poważ
nym  osiągnięciem jest również

opracowanie przez Jeleniogór
skie Zakłady Farmaceutyczne 
metody otrzym ywania preparatu 
wątrobowego, zawierającego 
witaminę B-12.

W I  kw arta le  br. przemysł 
farm aceutyczny poważnie pod
niósł produkcję coraz szerzej 
stosowanego leku przeciwgruź
liczego — znanego pod nazwą 
hydrazydu. W pełni też opano
wano produkcję chioromycety- 
ny. (PAP)

trudności w  pracy kopalni. Łą 
cząc indywidualnie i zespołowe 
zobowiązania w  jedno zobowią
zanie długookresowe górnicy, 
technicy i inżynierow ie kopalni 
„S iem ianow ice“  postanowili w y
konać plan produkc ji na rb. co 
na jm n ie j na 15 dn i przed te r
minem i wydobyć do końca br. 
o 155 tysięcy ton węgla w ięcej 
an iże li w  r. ub.

Inżynierow ie, technicy, sztyga
rzy  kopa ln i „S iem ianow ice“  po
stanow ili m. in. zmechanizować 
wyładunek wagonów i samocho
dów oraz przebudować w sor
tow n i wyciąg pow ietrzny na e- 
lektryczny.

Wśród innych zobowiązań 
znajduje się m. in. postanowie
nie przyspieszenia remontu 114 
mieszkań górniczych.

W RO CŁAW . (Kor. w ł.) K iedy 
w  Z A K Ł A D A C H  GÓRNICZYCH 
„L E N A “  na masówce — górn i
cy, nadzór, mechanicy, i pracow
nicy um ysłow i — składali, w ita 
ni gorącym i oklaskam i, zobowią
zania, n ik t nie m ia ł wątp liwości, 
że zobowiązania te będą z hono
rem wykonane. Oto do trybuny 
podchodzi górnik W ilczyński:

— Ja towarzysze — mówi — 
będę wykonyw ać nie m niej niż 
115 procent swojego miesięczne
go planu wydobycia. Macie na to 
moje górnicze słowo.

Tuż za nim  staje przed zało
gą górnik Kaczmarski. Przyrze
ka on, że do końca roku nie bę-

szami pracy postanowił on w y- \ n*n ponad plan. Podczas zebrań
w grupach zw iązkowych i pod
czas narad wytwórczych załoga 
przeanalizowała sposoby w yko
nania swych zobowiązań. M. in. 
członkowie dozoru technicznego 
postanowili podnieść k w a lif ik a 
cje prządek i  tkaczy, ja k  rów 
nież własne k w a lifika c je  poprzez 
pogłębienie i rozszerzenie szko
lenia zawodowego. Przede wszy
stkim  wykorzystana zostanie do 
tego metoda Kowalowa.

trzym ywać w  porządku ściany 
i podnieść dyscyplinę pracy.

Jeden za drugim  wychodzą na 
podium górnicy, cieśle, murarze, 
remontowcy. Szereg zobowiązań 
podejm ują pracownicy dozoru i 
adm in istracji. Wszyscy, cała za
łoga, robotnicy i inżynierow ie, 
kobiety i młodzież będą podno
sić swe kw a lifika c je , walczyć o 
wzrost produkcji i obniżkę ko
sztów własnych, o to, aby po
stawione przed zakładem zada
nia wykonać przed term inem  i z 
nadwyżką. (N)

KRAKÓW . (Kor. wł.) W  dn iu 
26 bm. odbyto się w  KO PA LN I 
„.BIERUT“ zebranie, na którym  
załoga przodującej w Zagłębiu 
Jaw orzn ickim  kopalni podjęła 
zobowiązania długookresowe. 
M. in. oddział I I I  postanowił 
przebudować główny chodnik 
do 1 Iipca, a chodnik wodny do

Zobowiązania ZAKŁADÓW  
PRZEM. ODZIEŻOW EGO IM .

października oraz zmniejszyć1
zanieczyszczenie węgla kamie
niem o 3 procent.

P raw ie wszystkie prządki zo
bowiązały się zwiększyć swą 
dotychczasową wydajność. Prócz 
tego padły zobowiązania popra
w y w arunków  pracy, zmniejsze
nia kosztów własnych, podnie
sienia k w a lif ik a c ji zawodo
wych.

Np. grupa związkowa, której 
.organizatorem jest W. Ciupek, 
pracująca na dwóch fila rach i 
dwóch chodnikach, postanowiła 
podnieść wykonanie norm y do 
200 procent, wydobywać o 10

i nici. (PAP)

Ofl pierwszych dni walczą o realizację 
zobowiązań

ŁÓDŹ. (Kor. wł.) W Nowej 
Tkalni ZPB im. STA LIN A  b ry
gada M arty  Bieniaszek 24 m ar
ca postanowiła podnieść w yko
nanie swego planu dziennie o 3 
procent tzn. wykonywać 118 
proc. Już 25 marca cała brygada: 
M arta  Bieniaszek, Rozalia Bu
gajska i M aria  Załuska w yko
nały 132 procent planu.

A le brygada nie jest zadowo
lona, gdyż m ogłaby ona zrobić 
jeszcze więcej gdyby k ie row n ic
two dopilnowało, aby tow. Za
łuska na wszystkich krosnach 
m iała założoną osnowę.

Poza tym  zmianowa Załuskie j 
nie zostawia krosien w porząd
ku i n ic i są pokrzyżowane, a na. 
prostowanie ich za jm uje k ilk a 
naście m inut.

— M yślę — m ów i Bugajska — 
że trzeba będzie przeszkolić

WIĘCKOWSKIEGO zmierzają 
głównie w k ie runku uspraw
nienia organizacji pracy, podnie
sienia jakości wyrobów i obni
żenia kosztów własnych produk
cji. W kw ie tn iu  jakość produk
c ji w  stosunku do dotychcza
sowej ma być podniesiona o 
przeszło i  procent.

Ruch korabie ln ikow ców  w. o- 
kresie podejmowania zobowią
zań indyw idua lnych i zespoło
wych ogarnął w  ZPO im. Więc
kowskiego wszystkich robotn i
ków k ro jo w n i i  szwalni. Zaosz
czędzą oni jeszcze -w kw ie tn iu  
400 ni tkan in  wełnianych, 100 m 
m ateria łu na kieszenie, 200 m 
w łosianki, 50 kg taśmy konfek- j odczyty, re fera ty, pogadanki, 
cy jne j oraz poważne ilości ig ieł Poświęcone jego życiu i tw ó r- 
: CZOŚci.

Cała prasa radziecka zamie
ściła obszerne a rtyku ły , oma
w iające życie i dzieło G orkie
go.

Na wieczorze w Centralnym  
Domu Pracowników  Sztuki w 
M oskw ie po referacie o św ia
towym  znaczeniu twórczości 
Gorkiego, recytowano w y ją tk i z 
jego u tw orów  oraz wykonano 
ulubione pieśni pisarza. A rtyśc i 
najw iększych teatrów  m oskiew
skich odegrali poszczególne sce
ny z dram atów Gorkiego.

Nakładem państwowego w y
dawnictwa „Iskusstw o“  ukaza
ły  się album y rep rodukc ji obra-

abytkaczkę z drug ie j zmiany, 
mogła lepie j pracować.

N iew ą tp liw ie  k ie row n ictw o 
skorzysta z tych słusznych uwag 
i  pomoże brygadzie jeszcze le
piej wykonać zobowiązanie.

Podobnie rea lizu je swe zobo
wiązanie prządka Helena K u r- 
czaba z ZPB im. M arch lew skie
go. Jeśli przeciętnie w ykonyw a
ła ona do 10 m otków  dziennie 
to już 25 marca wykonała 10,9 
m otków, przekraczając swe zo
bowiązanie.

Dużą pomoc okazuje m i m a j
ster Izydorczyk — m ów i Helena 
Kurczaba — ja k  ty lk o  jest coś 
nie w porządku zaraz do mnie 
przychodzi. Jemu tak ja k  i mnie 
zależy, abym  wykonała to, co 
postanowiłam.

(bg)

W zw iązku z V I  M iędzynarodowym  K o la rsk im  Wyścigiem  Po
koju „T ryb u n y  Ludu“ , „ Neues Deutschland“  i  „Rudeho P ra ra " 
wydany zostanie w Polsce p laka t, k tó ry  reprodukujem y. P ro
jektodawcą tego p laka tu  jest łódzki a rtysta  .  g ra fik  Paweł 

Ś w iątkow sk i Fo to  c a f

W  85 rocznicę urodzin 
Maksyma G orkiego

(f) M O SKW A (PAP). WT zw iąz -i zów osnutych na dziełach G or- 
ku z 85 rocznicą urodzin w ie l- kiego, 
kiego pisarza rosyjskiego, tw ó r-  !
cy lite ra tu ry  radzieckiej, M ak- | (f) P E K IN  (PAP). Towarzystwo
syma Gorkiego, w  miastach i i P rzyjaźn i Chińsko-Radzieckiej 
wsiach K ra ju  Rad odbyły się I wespół ze Zw iązkiem  Pracowni

ków L ite ra tu ry  i  Sztuki zorga
n izowały w  Szanghaju w ieczór 
dla uczczenia pamięci Gor
kiego.

(f) SO FIA  (PAP). W dn ia  
28 bm. odbyło się uroczy
ste posiedzenie Zw iązku P i
sarzy Bułgarskich i B u łgarskie j 
Akadem ii Nauk, w związku z 85 
rocznicą urodzin Gorkiego.

W całym k ra ju  odbyw ają się 
zebrania poświęcone twórczości 
Gorkiego.

(f) BUKAR ESZT (PAP). — 
U tw o ry  Maksyma Gorkiego w 
przekładzie na język rum uńsk i 
wydano w  w ie lu  nakładach. 
Łącznie ukazało się 500 tys. eg
zemplarzy dzieł pisarza w języ
ku rum uńskim .

1 kw ie tn ia -III losowanie Narodowej 
Pożyczki Rozwoju Sił Polski

I I I  publiczne losowanie obliga 
c ji Narodowej Pożyczki Rozwo
ju  S ił Polski rozpocznie się 1 
kw ie tn ia  1953 roku w Stalino-

B r a t e r s k a
Na olbrzymich terenach od Łaby do Ocea

nu Spokojnego trwa twórcza praca narodów, 
skupionych w potężnym obozie pokoju, de
mokracji i socjalizmu.

Pod kierownictwem partii komunistycz
nych i robotniczych, pod przewodem wiel
kiego Związku Radzieckiego,, w ścisłej bra
terskiej jedności kroczą narńdy Chińskiej 
Republiki Ludowej, Polski, Czechosłowacji, 
Bułgarii, Rumunii, Węgier, Albanii, Niemie
ckiej Republiki Demokratycznej, Mongol
skiej Republiki Ludowej,

Wielkie i  wzniosłe są idee obozu socjali
zmu, ustroju społecznego, w którym „naród 
narodowi i człowiek człowiekowi nie jest 
wrogiem, lecz sprzymierzeńcem i bratem” 
(Bierut). Wielka i niezwyciężona jest siła 
spajająca narody obozu pokoju. Łączy 
je bowiem łeninowsko-stalinowska zasada 
przyjaźni i współpracy między narodami, 
łączy je nieznany w dziejach ludzkości 
nowy — przepojony duchem internacjonali
zmu proletariackiego — typ stosunków mię
dzynarodowych, którego treścią jest brater
ska współpraca na zasadach równoupraw
nienia i poszanowania niezawisłości 
dowej.

matycznie przekształca kraje „sojusznicze” 
w przedmiot eksploatacji kolonialnej, dezor
ganizuje ich życie gospodarcze, przekreśla 
niepodległość, a narody tych krajów usiłuje 
podporządkować amerykańskim generałom, 
by stały się powolnym narzędziem w przy
gotowywanej przez magnatów Wall Street 
nowej wojnie światowej.

Równocześnie zamierzali imperialiści po
przez blokadę ekonomiczną powstrzymać w 
rozwoju i zdławić kraje obozu demokratycz
nego. Przeliczyli się jednak imperialiści w 
swych nadziejach. Zastosowana przez rządy 
Stanów Zjednoczonych, Anglii i Francji blo
kada ekonomiczna Związku Radzieckiego, 
Chin i europejskich krajów demokracji lu
dowej poniosła fiasko, przyczyniając się 
wbrew woli imperialistów do ukształtowania 
i umocnienia nowego demokratycznego rynku 
światowego. ,

„Nowy, demokratyczny rynek światowy — 
mówił towarzysz Malenkow na X IX  Zjeździe 
KPZR — nie zna trudności zbytu, albowiem 
chłonność jego zwiększa się z roku na rok 
zgodnie z bezkryzysowym wzrostem produk- 

naro- J cji w krajach obozu demokracji, albowiem 
nieprzerwany wzrost produkcji wszystkich

Ośmioletnie doświadczenie krajów demo- krajów obozu demokratycznego coraz bar- 
kracji ludowej wykazuje, jak zbawienne są | dziej rozszerza chłonność rynku demokratycz-
dla pokoju światowego nowe stosunki łączą
ce je ze Związkiem Radzieckim.

Ośmioletnie — braterskie stosunki przy
jaźni i wzajemnej pomocy między krajami 
demokracji ludowej a Związkiem Radzie
ckim wykazują, że w oparciu o przyjaźń, 
pomoc i doświadczenie swego wielkiego so
jusznika narody krajów demokracji ludowej 
uprzemysławiają się szybko, rozwijają swą 
gospodarkę i  kulturę narodową, umacniają 
swe siły obronne, ugruntowują swą nieza
wisłość.

Ośmioletnie — od chwili zakończenia woj
ny — stosunki w obozie imperialistycznym 
wykazują, że imperializm amerykański — 
ostoja i twierdza reakcji światowej, w po
goni za maksymalnym zyskiem i żądny pa
nowania nad światem, przy pomocy planu 
Marshalla i  paktu atlantyckiego syste-

nego .
Wraz ze wzrostem produkcji w krajach obozu 

demokracji rozwija się z każdym rokiem han
del między krajami tego obozu. W okresie od 
.1948 do 1952 r. obrót towarowy między kra
jami obozu demokratycznego wzrósł przeszło 
trzykrotnie. Rozmiary handlu zagranicznego 
ZSRR przekraczają obecnie trzykrotnie po
ziom przedwojenny, zaś udział Chin i  krajów 
demokracji ludowej w handlu zagranicznym 
Związku Radzieckiego wynosi 80 proc. 
Wzrost obrotów handlu zagranicznego euro
pejskich krajów demokracji ludowej w r. 
1951, w porównaniu z rokiem 1946 przedsta
wia następujący wskaźnik: Polska — 617,
Czechosłowacja — 370, Rumunia —1198, Wę
gry — 1169.

Związek Radziecki dostarcza krajom de
mokracji ludowej najróżnorodniejszej pro

dukcji począwszy od surowców, a kończąc 
na całych fabrykach, elektrowniach i kom
binatach przemysłowych. O olbrzymiej po
mocy udzielanej przez Związek Radziecki 
krajom demokracji ludowej świadczy fakt, 
iż dostawy maszyn i urządzeń najnowszej 
konstrukcji ze Związku Radzieckiego do 
krajów demokracji ludowej wzrosły w roku 
1952 w porównaniu z rokiem 1948 — dzie
sięciokrotnie.

„Doświadczenie tej współpracy — pisał 
Towarzysz Stalin o stosunkach gospodar
czych narodów obozu pokoju — dowodzi, że 
żaden kraj kapitalistyczny nie mógłby u- 
dzielić krajom demokracji ludowej tak sku
tecznej i na tak wysokim poziomie technicz
nym stojącej pomocy, jakiej udziela im Zwią
zek Radziecki. Chodzi nie tylko o to, że po
moc ta jest pomocą maksymalnie tanią i 
technicznie pierwszorzędną. Chodzi przede 
wszystkim o to, że u podstaw tej współpracy 
leży szczere pragnienie wzajemnego przyj-

grodzie w Pałacu M łodzieży im. 
Bolesława Bieruta.

W losowaniu tym , podobnie 
ja k  w losowaniach poprzednich, 
wylosowanych zostanie 425 ty 
sięcy ob ligacji, z których poło
wa będzie prem iowana na łącz
ną sumę 40.885 tys. zł; druga po
łowa na łączną sumę 21.250 tys. 
zł będzie wykupiona według 
ich wartości im iennej.

nom iczne j pom iędzy poszczególnym i k o n tra -  Ogółem w I I I  losowaniu w y ło . 
hen tam i. I ta k  np. ZSR R  u d z ie li pom ocy : sowanych zostanie 212.500 pre- 
C h inom  w  rozb ud ow ie  ju ż  czynnych  e le k tro - ! m ii, a m ianowicie: 
w n i i  w  budo w ie  now ych , dosta rczy C h inom  
dalszych urządzeń d la  p rze m ys łu  hutn iczego , 
górniczego, m aszynowego, chem icznego i  e- ! 
nergetycznego, oraz d la  in n y c h  ga łęz i p rze 
m ys łu  ja k  ró w n ie ż  m a te r ia łó w  d la  p rze m y
s łu  i  tra n s p o rtu , now oczesnych m aszyn dla  
ro ln ic tw a  itd ., w  zam ian  za m e ta le  ko lo ro w e , 
p ro d u k ty  żyw nośc iow e  i  inne  z C h iń sk ie j 
R e p u b lik i L u d o w e j.

W  Polsce L u d o w e j na ród  nasz na każdym  
k ro k u  swego b u d o w n ic tw a  w id z i o lb rz y m ie  
znaczenie pom ocy ra d z ie ck ie j, o lb rz y m ie  zna-

68 prem ii po zł. 
272 

2.550 
9.010 

17.000 
183 600

10.000
5.000
1.000 

500 
250 
150

Losowanie obligacji odbywać 
się będzie jednocześnie dla 
wszystkich klas Pożyczki.

K O M U N IK A T  PKO
Powszechna Kasa Oszczędno

ścią sobie z pomocą i osiągnięcia wspólnego j Wspaniałomyślna i braterska radziecka po- 
podniesienia gospodarki. W rezultacie mamy | moc, radzieckie doświadczenia są potężnym 
wysokie tempo rozwoju przemysłu w tych j bodźcem rozwoju naszej rodzimej myśli tech- 
krajach“. : nicznej i naszych wysiłków w dziedzinie bu-

W oparciu o braterską pomoc Związku i downictwa socjalistycznego“ .
Radzieckiego, kraje demokracji ludowej po- ! Narody krajów obozu demokratycznego, 
myślnie realizują swe plany uprzemysłowię- w tym również naród polski, oraz siły po- 
nia kraju. Globalna produkcja przemysłowa Istępu na całym świecie zdecydowane są nadal 
Polski, Czechosłowacji, Węgier, Rumunii, ¡nie szczędzić wysiłków, by umacniać obóz po- 
Bułgarii i Albanii łącznie wzrosła w rokujkoju i socjalizmu.
1952 w porównaniu z poziomem łącznej pro- j Narody obozu demokratycznego widzą

czenie w sp ó łp ra cy  gospodarczej m iędzy  k ra -  : ści Przypomina że w  związku z 
ja m i obozu dem okra tycznego. ' i 111 losowaniem Narodowej Fo-

— - - - - 1 zyczki Rozwoju S ił Polski, k tó re
rozpoczyna się w dn iu 1 k w ie t
nia br., p laców ki PKO zaprze
staną dokonywania konw ers ji o- 
b ligac ji Prem iowej Pożyczki 
Odbudowy K ra ju  na okres loso
wania, począwszy od dnia 31 
marca 1953 r.

W znowienie konw ers ji ąastąpi 
natychm iast po ukazaniu się U- 
rzędowej Tabeli I I I  losowania 
Narodowej Pożyczki Rozwoju 
S ił Polski. (PAP).

Budujemy kolosy gospodarcze, jak No 
wa Huta, oparte na radzieckim sprzęcie, na 
przodującej radzieckiej technice, na wielkich 
osiągnięciach radzieckiej nauki — mówił to
warzysz Bierut na X IX  Zjeździe KPZR.

dukcji tych krajów z okresu przedwojenne
go o 188 proc., tj. blisko trzykrotnie. W r. 
1952 produkcja przemysłowa w krajach de
mokracji ludowej wzrosła o 20 proc., zaś 
w zmarshallizowanych krajach Europy za
chodniej (Francja, Belgia, Austria, Holandia, 
Grecja i Luksemburg) zaledwie o 0,8 proc.

Troską^ o dalszy rozwój sił ekonomicznych 
poszczególnych krajów i tym samym sił so
cjalizmu i  pokoju na świecie, podyktowany 
jest stały rozwój stosunków handlowych mię
dzy krajami obozu demokratycznego. Opu
blikowane ostatnio w prasie dane dotyczące 
rozwoju wymiany gospodarczej między kra

by umocnieniu sił tego obozu rękojmię umoc- , 
nienia swej niepodległości, swej suwerenno- i 
ści narodowej.

Masy pracujące całego świata widzą w obo- j 
zie tym swą największą zdobycz — potężną j 
ostoję w walce przeciwko imperializmowi 
i wojnie, w walce o postęp.

„Pod przewodem Wielkiego Stalina — mó
w ił towarzysz Malenkow — stworzony został 
potężny obóz pokoju, demokracji i socjaliz
mu... Święty nasz obowiązek polega na tym, 
by chronić i wzmacniać największą zdobycz 
narodów — obóz pokoju, demokracji i socja
lizmu, zacieśniać więzy przyjaźni i solidar-

jam i obozu demokratycznego wskazują napości narodów krajów obozu demokratycz- 
dalsze rozszerzenie i  umocnienie więzi eko- I nego“.

0 Z I S W li U E II Z E:
Z 2  Y  C I  A P A R T I I  
A. R Y S Z C Z U K : M n ie j ko m e n 

d e ro w a n ia  — w ię c e j p o m o ry  
M. B O J A N O W IC Z : O p ew nym  

ra d io w ę ź le

Z O F IA  A R T Y M O W S K A * N owa 
z b ro d n ia  re a k c ji  f ra n c u s k ie j

M . S .: S p ó łd z ie lcy  z M o n ia tycz  
rozpoczę li zespołową gospo
d a rkę

J A D W IG A  M IK O Ł A J C Z Y K : 
W iększą op ie ką  o toczyć  p ra 
cu ją cą  ko b ie tę

M IK O Ł A J  A D F E L D ; W  ja k i  
sposób w a lc z y m y  o lepsze 
w y k o rz y s ta n ie  sp rzę tu  fa 
b rycznego

K R Z Y S Z T O F  W O L IC K I: A g re 
syw na  p o lity k a  hand low a  
USA i je j  s k u tk i

L E S Z E K  G O L IŃ S K I: M ias to , w 
k tó ry m  m ó w ią  w ie k i (S iada
m i K o p e rn ik a )
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Blank zapowiada 
przyśpieszenie odbudowy 

Wehrmachtu
(D B E R LIN  (PAP). Agencja 

A D N  donosi z Bonn, że fa k ty 
czny m in is ter spraw wojsko
w ych  w  rządzie bońskim, B lank. 
W w yw iadzie  prasowym  udzie
lonym  korespondentow i zachod- 
n io-n iern ieckie j agencji praso
w e j DPA, oświadczył, że prace 
nad utworzeniem  arm ii zachod- 
n io-n iem ieckie j, rozpoczęte je 
szcze przed ra ty fikow an iem  
przez Bundestag układów w o
jennych, prowadzone będą obe
cnie ja k  na jin tensyw nie j. B lank 
po tw ie rdz ił raz jeszcze, że b. 
h itlerow scy oficerow ie i zbrod
niarze wojenni staną na czele 
a rm ii zachodnio-niem ieckiej.

Powołując się na rozmowy 
m iędzy Adenauerem, O llen- 
hauerem i b. h itle row sk im  ad
m ira łem  Hansenem w  sprawie 
uw oln ien ia  wszystkich przeby
wających jeszcze w więzieniu 
zbrodniarzy wojennych i prze
kazania im  kierowniczych sta
now isk w  arm ii, B lank ośw iad
czył: ,,Rzecz jasna, że tworząc 
nowe oddziały, nie możemy w 
żadnym w ypadku zrezygnować
*  byłych żołnierzy“ . W związku
*  tym  zakom unikował on, że w 
najb liższym  czasie utworzony 
»ostanie " kom ite t, k tó ry  zajm ie 
się obsadzeniem kierowniczych 
stanowisk w  przyszłej a rm ii fa
szystowskim i generałami i o fi
cerami.

Rozwiązanie zagadnienia wym iany chorych 
i rannych jeńców w inno być pierwszym  k ro k ie m  

do zawarcia roze jm u w K o re i
Strona ludowa wyraża zqodę na wymianę chorych i rannych jeńców 

oraz proponuje wznowienie rokowań w Panmundżon

W ręczen ie  M ię d zyn a ro d o w e j N ag ro d y  
S ta lin o w s k ie j Jam esow i E n d ic o tto w i

(f) P E K IN  (P A f). —  Agencja 
! Nowych Chin doriosi, że dowód- 
I ca naczelny koreańskiej a rm ii 
I ludow ej K im  Ir-sen i dowódca 
I chińskich ochotników  ludowych 

Peng Teh-hua i wystosowali do 
dowódcy w o jsk am erykańskich 

j na D alekim  Wschodzie M a rk  
j C larka pasmo wyrażające zgodę 
| na jego propozycje z 22.11. br. w  
| spraw ie obustronnej w ym iany 
| chorych i rannych jeńców wo
jennych. Jednocześnie marsza- 

| łek K im  Ir-sen i generał Peng 
| Teh-huai proponują, by delega- 
i cje obu stron w znow iły  natych- 
| m iast w  Panmundżonie rokowa
nia  w  sprawie rozejmu w  Ko- 

i rei, którego pragną gorąco na- 
j rody całego świata.
I Gen. C lark  w  piśm ie swym  
| z 22. I I .  br. podawał, że „do - 
| wództwo w o jsk  O NZ“  gotowe j 
I jest zastosować się do w a run 
ków  K onw encji Genewskiej w  

[ spraw ie jeńców wojennych, je - 
j ś li chodzi o chorych i  rannych 
jeńców wojennych zna jdu ją - 

j.cych się w  jego ręku.
„Dowództwo w o jsk  ONZ — 

stw ierdza gen. C la rk  —  gotowe 
jest repatriow ać natychm iast, 
zgodnie z art. 109 K onw encji 
Genewskiej, poważnie chorych 
i  ciężko rannych jeńców  w o jen 
nych, k tó rych  stan zdrow ia po
zwala na przetransportowanie.

m  B E R LIN  (PAP). Jak donosi P rosim y o po in form owanie nas,
'  ------  — . czy jesteście gotow i na tych-

Konierencja prasowa 
w Bonn i  udziałem 

członków Rady 
„Zgromadzenia 
Niemieckiego“

agencja ADN , w  Bonn odbyła 
gle konferencja prasowa, na k tó 
re j członkowie Rady „Zgrom a
dzenia N iem ieckiego“  — maso
wego ruchu na rzecz jedności 
Niemiec, pokoju i  wolności — 
b. kanclerz Rzeszy d r W irth , b. 
nadburm istrz M uenchen-G lad- 
bach E lf es 1 deputowana do 
Landtagu B aw arii

pobytu w  B erlin ie , gdzie uczę 
rtn iczy li we wspólnym  posie 
dzeniu Izby Ludowej i  Izby 
K ra jó w  NRD.

W ilhe lm  Elfes stw ierdź«, ze

m iast przeprowadzić repatriac ję  
poważnie chorych i  rannych 
jeńców, rekru tu jących  się z 
w o jsk ONZ, a znajdujących się 
w  waszym ręku. O ficerow ie łą 
czn ikow i w o jsk  ONZ gotowi 
będą spotkać się z waszym i o f i
cerami łączn ikow ym i w  celu 

■Rr«r* H ille - ' osiągnięcia koniecznego porożu - 
! m ienia co do obiektywnego 

stanu zdrow ia 
poważnie chorych i  rannych 
jeńców wojennych oraz ich 
wzajem nej w ym iany“ .

W  odpowiedzi m arszałek

brand z ło ż y li.. sprawozdanie z

Jeśli chodzi o sprawę p ie rw 
szeństwa w  re p a tria c ji jeńców 
wojennych poważnie chorych i 
ciężko rannych, to delegacje obu 
stron osiągnęły ju ż  w  te j spra
w ie porozumienie, zgodnie z hu
m an ita rnym i zasadami a rtyku łu  
53 pro jektu  rozejm u. Postano
w ień tego a rtyku łu  nie można 
było wprowadzić w  życie jedy
nie dlatego, że rokow ania w  
sprawie rozejm u zostały zawie
szone. W  konsekw encji nie mo
żna było dotychczas dokonać re
pa triac ji poważnie chorych i cię
żko rannych jeńców obu stron.

Ponieważ obecnie wasza stro
na wyraża gotowość zastosowa
nia przepisów K onw encji Ge
newskie j, jeśli chodzi o chorych 
i rannych jeńców znajdujących 
się w  n iew o li obu stron — na
sza strona zgadza się całkow icie 
na waszą propozycję w ym iany 
w  toku  dzia łań w o jennych — 
chorych i  rannych obu stron.

Procedura w ym iany  m usi się 
odbyć zgodnie z postanowienia
m i a rtyku łu  109 K onw encji Ge
newskiej.

Jednocześnie uważamy, ie  
rozsądne rozw iązanie zagadnie
nia w ym iany  w  toku  dzia łań 
wojennych — chorych i  ran 
nych jeńców  pow inno doprowa
dzić do pomyślnego rozw iązania 
całej kw e s tii jeńców  wojennych 
i  tym  samym do zawarcia 
w  K ore i rozejm u, którego p ra
gną gorąco narody całego św ia
ta. Dlatego też nasza strona p ro
ponuje, aby rokow ania w  spra
w ie rozejm u zostały natychm iast 
wznowione w  Panmundżonie. W  
związku z tym  ofice r łączniko

A r ty k u ł 109 K on w e nc ji Ge
newskie j o jeńcach w ojennych 
zobowiązuje strony, pozostają
ce w  kon flikc ie , „do  re p a tr io 
wania ciężko chorych 1 cięż.ko 
rannych jeńców  wojennych, n ie 
zależnie od ich ran  i  liczby, z 
chw ilą , gdy doprowadzeni bę
dą do stanu um ożliw ia jącego 
ich przetransportow anie“ .

A r t.  109 stw ierdza da le j, że 
w  czasie działań wojennych 
strony, pozostające w  k o n f lik 
cie, będą się starały, p rzy  
współudziale odpowiednich 
państw  neutra lnych, organizo
wać umieszczenie rannych i 
chorych jeńców w ojennych o- 
kreślonych ka tegorii w  szpita
lach k ra jó w  neutra lnych, ja k  
rów nież „mogą poza tym  za
w ierać porozum ienia w  spraw ie 
re p a tria c ji lu b  in te rnow an ia  w  
k ra ju  ne u tra lnym  zdrowych 
jeńców, k tó rzy  od dłuższego 
czasu zna jdu ją  się w  n ie w o li“ .

A r t.  109 przew iduje, iż  ża
den ranny  lu b  chory jeniec wo
jenny, wyznaczony do re p a tria 
c ji zgodnie z tym  artyku łem , 
„n ie  może być repa triow any 
w brew  swej w o li podczas dzia
łań  w o jennych“ .

Am erykanie używ ają  
gazów trujących

(f) P E K IN  (PAP). Agencja 
Nowych Chin donosi, ie  wo jska 
am erykańskie używ ają  coraz 
częściej b ron i chemicznej na 
froncie koreańskim .

W  ciągu ostatniego miesiąca, 
według n iekom pletnych jeszcze 
danych, a rty le ria  amerykańska 
w ys trze liła  60 do 70 pocisków 
z gazami tru ją c y m i na pozycje

wy naszej strony jest gotów »po- j w o jsk  ludowych."

huai stw ierdzają:
O trzym aliśm y pismo Pana z 

22 lutego 1953 r.

w y n ik i be rlińsk ich  rozmów de- K im  Ir-sen i  generał Peng Teh- 
legacji Rady „Zgromadzenia 
Niem ieckiego“  z deputowanym i 
do Izby Ludow ej i Izby K ra jó w  
dowiodły, że w  c h w ili obecnej 
is tn ie ją  w a run k i, świadczące o 
gotowości Niemiec do osiągnię
cia porozumienia wzajemnego.
Odpowiedzialne koła Niemiec 
»tw ierdził E lfes — pow inny ty l 
ko z te j gotowości skorzystać.

tkać się z oficerem  łącznikowym  
waszej strony 1 odbyć naradę w  
celu ustalenia daty wznow ienia 
rokowań.

A rtyk u ł 1#® Konwencji
, Genewskiej
M O S K W A  (PAP). Agencja 

TASS podaje następującą no
ta tkę  in fo rm acy jną  o a rtyku le  
109 K onw encji Genewskiej:

W  okresie od 26 lutego do 5 
m arca br. Am erykan ie  ostrzela li 
trzyk ro tn ie  pociskam i z gaza
m i tru ją cym i pozycje w o jsk  lu 
dowych na froncie  wschodnim  
w  pobliżu Mundandżu. W  nocy 
z 27 na 28 lutego A m erykanie 
ostrze la li pociskam i z gazami 
tru ją cym i stanowiska w o jsk  lu 
dowych na wschód od Kym so-
nu. 3 marca na pozycje w o jsk  -------------- „ .
ludowych na po łudn iow y wschód i wobec jeńców.

od Kym sonu spadło 8 pocisków ; 
z gazami tru jącym i.

Pociski te przypom inają pod 
względem fo rm y i  rozm iarów 
puszki do konserw 1 są zaopa
trzone w  znaki „M -3, M H-5“ . 
Przy zetkn ięciu się z ziem ią po
ciski n ie  w ybuchają, lecz przez 
m etalowe ru rk i wydobyw a się 
z n ich ciemny, gryzący dym.

20 marca br. dwadzieścia trzy  
pociski z gazami tru ją cym i zo
stały wystrzelone przez a rty le 
rię  amerykańską na pozycje 
w o jsk ludowych w  re jon ie 
Kasonbongu. W  dniach 18 1 19 
marca pozycje w o jsk  ludo
wych w  re jon ie  K ym kw a 
na środkow ym  odcinku fro n tu  
b y ły  k ilk a k ro tn ie  ostrzeliwane 
pociskam i z gazami tru jącym i.

Broń chemiczna przeciw  
bezbronnym jeńcom

(f) P E K IN  (PAP). Jak  donosi 
agencja Nowych Chin, A m ery
kanie, w b rew  na je lem entam ie j- 
szym zasadom hum an itaryzm u i  
przepis cum. prawa m iędzynarodo
wego, używ ają  b ro n i chemicznej 
przeciwko bezbronnym  jeńcom 
koreańskim  i  chińskim .

Sam i A m erykan ie  przyznają, 
że w  ciągu niespełna trzech m ie
sięcy u ż y li s iedm iokrotn ie  bro
n i chemicznej p rzeciw ko jeńcom 
w o jennym . 13 stycznia, 7 i  9 lu 
tego br. A m erykan ie  u ż y li ga
zów tru ją cych  w  obozie jen iec
k im  na wyspie Kożedo.

T ych  samych zbrodniczych 
metod u ż y li A m erykan ie  wobec 
dwóch tysięcy jeńców  w o jen
nych na w ysp ie Jonczhódo w  
dniach 16 i  19 marca. 23 1 24 
m arca A m erykan ie  ponownie u - 
ż y li gazów tru ją cych  przeciw ko 
jeńcom na wyspie Kożedo i  na 
wyspie Pongan.

Kom endant am erykańskich o- 
bozów jen ieck ich w  K o re i Cad- 
w e ll ośw iadczył z całym  cyniz
mem, że gazy używane przeciw 
ko jeńcom  rzekomo „n ie  są t r u 
jące“  i  że jest to  jedna z n a j
bardzie j hum an ita rnych  metod 
stosowanych przez A m erykanów

(f) M O S K W A  (PAP). Dnia 
28 bm. w  sali S w ie rd łow sk ie j na 
K rem lu  odbyła się uroczystość 
wręczenia M iędzynarodowej 
Nagrody S ta linow skie j „Za u- 
trw a lan ie  poko ju  m iędzy na ro 
dam i“  ak tyw nem u bo jow n ikow i 
o pokój, w yb itnem u działaczo
w i społecznemu Kanady, du 
chownemu Jamesowi End ico tto
w i.

Przewodniczący K om ite tu  
M iędzynarodowych Nagród

S talinowskich, członek A kade
m ii N auk ZSRR D. Skobielcyn 
wręczając E nd ico ttow i zło ty 
medal z w izerunkiem  Józefa 
S talina oraz dyp lom  laureata 
M iędzynarodowej Nagrody Sta
linow sk ie j życzył m u dalszych 
sukcesów w  działa lności na 
rzecz pokoju.

W  czasie uroczystości w yg ło 
s il i przem ów ienia: M ik o ła j T i-  
chonow w  im ien iu  Radzieckie
go K om ite tu  O brony Pokoju,

M aria  Saryczewa w  im ien iu  
Antyfaszystowskiego K om ite tu  
K ob ie t Radzieckich, A leksan
der S ławnow w  im ien iu  A n ty 
faszystowskiego K om ite tu  M ło 
dzieży Radzieckiej oraz M etro 
po lita  K ru ty c k i i  Kołom eńsld 
M iko ła j w  im ien iu  kościoła 
prawosławnego.

Obecni na uroczystości 
liczn i przedstaw icie le społe
czeństwa M oskw y serdecznie 
p rz y ję li przem ówienie laureata.

Rząd USA nie mogąc zaprzeczyć-woli przemilczeć
Przemówienie min. Katz-Suchego 

podczas debaty nad wnioskiem Czechosłowacji
(f) NOWY JORK (PAP). W Komisji Politycznej ONZ 

w toku dyskusji nad wnioskiem czechosłowackim w sprawie 
ingerencji amerykańskiej w  wewnętrzne sprawy innych 
państw’ (która, jak donosiliśmy, zakończyła się odrzuceniem 
przez mechaniczną większość ONZ wniosku Czechosłowacji) 
zabierał ponownie głos delegat Polski, minister Katz-Suchy.

skich specja listów  tzw . w o jny 
psychologicznej Jacksona, k tó ry  
tw ie rd z ił publicznie, że na od
c in ku  propagandy wszystkie

Nawiązując do wystąp ienia 
delegata bryty jskiego, mówca 
oświadczył, że udzia ł Jebba w  
chórze złożonym z USA, Kuby, 
G recji i Jugosław ii jest rzeczą 
szczególnie żałosną. Niesposób 
bowiem  przyjąć — powiedział 
m in. Katz-Suchy —  aby rząd 
b ry ty js k i w ie rzy ł w  baśnie i 
bzdury zawarte w  przemówie
n iu  Jebba, chyba że pochodzą 
one od T ito , k tó ry  w  czasie osta
tn ie j podróży do Londynu za
awansował do ro li doradcy rzą
du bry ty jsk iego  w  sprawach ra 
dzieckich.

M in . Katz-Suchy wskazał, że 
przebieg debaty zm usił delegata 
Stanów Zjednoczonych do trzy 
kro tnych wystąpień w  K om is ji 
P olitycznej. Delegat USA sto
suje na fo rum  ONZ m etody je 
dnego z głównych am erykań-

chw yty  są dozwolone.
Delegat Polski oświadczył 

następnie, że m im o całej po
wodzi k łam stw  i oszczerstw, 
S tany Zjednoczone nie przedsta
w iły  w  debacie nad wnioskiem  
Czechosłowacji żadnych faktów , 
zaprzeczających czy to oskar
żeniu, czy to popiera jącym  je 
m ateria łom  dowodowym.

Cytu jąc ponownie teksty o f i
cja lnych ustaw am erykańskich, 
m in. Katz-Suchy s tw ie rdz ił, iż 
oczekiwał przem ówienia delega
ta S tanów Zjednoczonych, zasta
naw ia jąc się, czy zaprzeczy on

nu „W u lka n “ , czy zaprzeczy 
is tn ien iu sieci szkół szpiegow
skich w  Niemczech i innym  fa k 
tom świadczącym o dążeniu do 
podm inowania i osłabienia P o l
ski oraz k ra jów  obozu pokoju. 
Delegat am erykański nie poru
szył tych spraw, a m ilczenie 
jego trak tow ać należy jako  
próbę ukryc ia  praw dy. Za
m iast rzucać oszczerstwa na 
k ra je  obozu pokoju, by łoby le 
p ie j, gdyby koła rządzące A- 
m e ryk i zdały sobie sprawę z 
tego, że em igranci popierani 1 
finansow ani przez U SA nie 
reprezentują od dawna nikogo 
i że nadzieja na obalenie rzą
dów k ra jó w  dem okracji ludo
wej nie ma żadnych szans rea
lizac ji. Nadzieja ta przypom ina
— ośw iadczył m in. Katz-Suchy
— nadzieje H itle ra  na pokona
nie Zw iązku Radzieckiego w  
ciągu k ilk u  tygodni. Wszyscy 
członkowie ONZ pow inn i pa
m iętać, że popierane przez USA 
koła em igracyjne liczą i sta-

publicznie is tn ien iu  planu ope- i w ia ją  na jedno — na* trzecią 
racyjnego na Polskę pn. p la- 1 wo jnę światową.

Siła  u s tro ju  ra d z ie ck ieg o
Artykuł wstępny dziennika „Prawda“

R o z w ija  się a kc ja  p ro te s ta cy jn a  w e  F ra n c ji 
p rz e c iw k o  p ro w o k a c jo m  rządu  M a ye ra

W  zrost
(f) PARYŻ (PAP). „L'Humanité" donosi, ie  we Francji 

mnożą się protesty przeciwko bezprawnemu aresztowaniu
nrzestepczości vv USA Andre stila 1 innych patriotów «̂«cuskich.
H  N r  i ,7 Q„;„érHa in n o ś ć  mas nra- odbył się na G iełdzie Pracy.

S tra jko w a li również m etalowcy
! spiskowi rządowemu. U  boku

Zacieśnia się jedność mas pra- 
(a) NO W Y JO RK (PAP). P ra- j cującyeh w  walce przeciwko

»a am erykańska donosi o d a l 
azym wzroście przestępczości w  ; ę iasv robotniczej również in te
sto licy USA. Dzienn ik „W a
shington Post“  pisze, że rok u- 
b ieg ly  b y ł rekordow y pod 
względem ilośc i dokonanych w  
W aszyngtonie przestępstw.
D zienn ik przytacza opub liko
wane 27 bm. dane ofic ja lne, 
w edług k tó rych  w roku  ubie- 
g)vm popełniono w  W aszyngto
nie  14.550 ciężkich przestępstw, 
co stanow i o 15,4 procent więcej 
n iż w  roku  1951.

Szczególnie wzrosła przestęp- 
czość wśród dzieci. 25 procent 
ogólnej liczby aresztowanych w  
roku  ub ieg łym  osób — to m ło
dzież w  w ieku poniżej 17 lat. 
Przestępczość wśród dzieci prze
wyższyła w  roku ubiegłym  o 60,5 
procent poziom z roku 1951.

Aresztowanie Bandy 
szpiegów w \RB

(f) B E R L IN  (PAP). — Organa 
bezpieczeństwa państwowego 
N iem ieckie j R epub lik i Demo
kratycznej aresztowały przed 
paroma dn iam i bandę szpiegów, 
k tó rzy  dz ia ła li w  uspołecznio
nych zakładach „Zeiss-W erke“ 
w' Jenie.

Szpiegowie przekazywali kon
cernow i „Zeiss“  w  Niemczech 
zachodnich i w yw iadow i amery
kańskiem u ważne in form acje o 
rezultatach pracy naukowo-ba
dawczej prowadzonej w  uspo
łecznionych zakładach „Zeiss- 
W erke“ .

departam entu M eurthe-e t-M o- 
selle. Dokerzy N icei postano- 
w i l i  odbyć 24-godzinny s tra jk  we 
w torek. Dokerzy Bayonne przer
w a li pracę na godzinę.

Czynny udzia ł w  ruchu p ro
testacyjnym  b iorą kolejarze. 
S tra jk i ko le ja rzy odbyły się m. 
in. w  Cham onix, Reims, Arles, 
Tours, Nancy i  w  okręgu pa
ryskim .

A lgersk l korespondent „L 'H u 
m anité“  donosi o licznych pro
testach w  okręgach A lgeru, O ra
nu i  Constantine. Robotnicy ga
zowni i e lektrow ni oraz dokerzy 

i P h ilippev ille  odbyli godzinny

ligencja francuska walczy w  
obronie swobód dem okratycz
nych.

S tra jk i odbyły się w  w ie lu  fa 
brykach m etalurgicznych w  Pa
ryżu i na przedmieściach — w  
B illancou rt, Champigny, Pan
tin , Issy-les-M oulineaux, Pu
teaux i Levallois.

W  fabryce samochodów Re
nault s tra jkow a li robotnicy 
trzech warsztatów. W X X  dziel
n icy Paryża młodzież m anife
stowała wznosząc ok rzyk i: „Ż ą 
damy pw oln ien ia  pa trio tów ! Fa
szyzm nie przejdzie!“ .

Na m urach domów w  okręgu ! s tra jk . Tuniskie  zw iązki zawo-
paryskim  po jaw ia ją  się coraz 
liczniejsze napisy, żądające 
uwolnienia aresztowanych. Me- 

j  ta lowcy okręgu marsylskiego od- 
| by li w piątek 24-godzinny 
j s tra jk . Potężny- wiec z udziałem 
! k ilkunastu  tysięcy metalowców

dowe wystosowały do Pow 
szechnej Konfederacji Pracy 
(CGT) depesze z wyrazam i so
lidarności. CGT otrzym ała rów 
nież depesze od SFZZ i od za- 
chodnio-niem ieckich zw iązków 
zawodowych.

Depesza Światowej Federacji Związków  
Zawodowych do CGT

(f) W IED EŃ  (PAP). W  związ
ku z now ym i aresztowaniam i 
wśród postępowych działaczy 
francuskich, Św iatowa Federa

cja Zw iązków  Zawodowych 
przesłała do francuskie j Pow
szechnej K on fede rac ji Pracy de
peszę, w  k tó re j stw ierdza m. in.:

Nowy, jaw ny, b ru ta ln y  atak, 
dokonany przez reakcję  francu 
ską w  dn iu  24 m arca br. na 
CGT jest pogwałceniem  praw  
zw iązkow ych i  dem okratycz
nych. W yw o ła ł on oburzenie i  
zdecydowane potępienie ze stro
ny  mas pracujących całego 
świata.

Najście na loka le  należące do
Zw iązków  Zawodowych, rew iz je  
i  aresztowania przywódców 
zw iązkowych są to  m etody cha
rakterystyczne dla reżim ów fa 
szystowskich.

Aresztowanie A la ina Le Lea- 
pa i  p ięciu przyw ódców  Zw iąz
k u  R epublikańskie j M łodzieży 
Francuskie j w  październiku ub. 
r. oraz obecne aresztowanie A n 
dre S tila  i  działaczy związko
wych — to  jeszcze jeden dowód, 
że reakcjoniści francuscy dążą 
do ca łkow ite j lik w id a c ji wszy
stk ich p raw  i swobód dem okra
tycznych, zagwarantowanych 
przez-konstytuc ję  francuską.

Towarzysze z francusk ie j Po
wszechnej K on fede rac ji Pracy! 
W  im ien iu  80-m ilionowej rzeszy 
swych członków  Św iatowa Fe
deracja Zw iązków  Zawodowych 
zapewnia was o swej pełnej so
lidarności i  ca łkow itym  popar
ciu. Św iatowa Federacja Zw iąz
ków  Zawodowych jest przeko
nana, że dacie godną odpowiedź 
na znieważenie przez reakcję

waszych in s ty tu c ji i  o rgan izacji 
dem okratycznych. Z h is to r ii w a
szych zmagań zaczerpniecie wzo
ry  jedności, k tó re  pomogą w am  
podjąć k ro k i w  obron ie waszych 
praw  i  zapewnią kon tynuow anie 
w a łk i o wasze słuszne żądania, 
o wolność, o pokój.

W  waszej szlachetnej walce 
zjednoczcie wszystkie s iły  demo_ 
kra tyczne F ranc ji.

D rodzy Towarzysze francus
cy, pam iętajcie, że ty lk o  jedność 
waszych szeregów może pokrzy
żować zbrodnicze p lany reakcji. 
Ze swej s trony Światowa Fede
rac ja  Zw iązków  Zawodowych 
zgłasza do ONZ stanowczy p ro
test przeciwko użyciu przez rząd

(f) MOSKWA (PAP). „Prawda“ zamieszcza artykuł wstęp
ny zatytułowany „Siła ustroju radzieckiego“, w  którym  
omawia dekret Prezydium Rady Najwyższej ZSRR o amne
stii. „Prawda“ pisze m. in.:

Jest to dokum ent w ie lk ie j w a - i jennych odznaczonych zostało 
g i państwowej, o doniosłym  orderam i i  m edalam i ZSRR 
znaczeniu po litycznym . Sw iad- j przeszło 1.346.000 robotn ików ,
czy on o w ie lk ie j sile żywotnej 
us tro ju  radzieckiego, o dalszym 
um ocnieniu potęgi naszego pań
stwa socjalistycznego.

W zrost świadomości obywate
l i  —  pisze dale j „P raw da“  
ich uczciwy stosunek do swych 
obow iązków społecznych zna j
du je na jbardzie j dob itny wyraz 
w  tym , że m ilio n y  lu d z i radziec
kich, o lb rzym ia  większość spo
łeczeństwa, święcie przestrzega
ją  p raw  państwa socjalistyczne
go, w szystkie swe s iły  poświę
cają dalszemu um ocnieniu po
tęgi naszej w ie lk ie j O jczyzny. 
Ludzie radzieccy n ie  szczędzą 
s ił i  pracy w  walce o zbudo
wanie kom unizm u. Uważają oni 
pracę za sprawę honoru i  chwa
ły , za sprawę męstwa i  boha
terstwa. P raw dziw ie  ogólnonaro. 
dowym  stało się współzawodni
ctwo socjalistyczne —  ta w y 
próbowana kom unistyczna me
toda budownictw a. Na wszyst
k ich odcinkach życia i  pracy 
mnożą się p rzyk łady  in ic ja ty w y

rzającej do zapewnienia n ie
ustannego wzrostu i  doskonale
nia p ro du kc ji .socjalistycznej 
na bazie najwyższej technik i. 
P artia  i  rząd wysoce cenią i 
wszechstronnie pop iera ją  pa trio 
tyczną działalność ludzi ra 
dzieckich. W  ciągu la t powo-

francusk i przemocy i  pogwałcę 
n iu  praw  zw iązkowych oraz żą- twórczej mas pracujących" zm ie- 
da zagwarantowania norm alne j 1 
działa lności CGT i  poszanowa
nia  swobód związkowych.

Podobnie ja k  w y, bracia wasi 
— ludzie  pracy wszystkich na
rodowości — czują wzrastające 
zaufanie do waszych _ przyw ód
ców zw iązkowych, którzy,^ jak  
B enoit Frachon i  A la in  Le 
Leap, dowodzą czynami, że w  
każdych okolicznościach i  w a
runkach łączy ich  ścisła więź z 
klasą robotniczą i  ludem, k tó re 
go interesom  służą oni z całym 
oddaniem.

N iech żyje jedność a k c ji mas 
pracujących F ra n c ji!

Niech ży je  francuska Pow
szechna Konfederacja Pracy!

kołchoźników , uczonych, in ży 
nierów, techników , urzędników , 
lekarzy, nauczycie li i  innych 
pracow ników.

Nieustannie wzrasta dobrobyt 
ludzi radzieckich, popraw ia ją  się 
w a run k i ich życia, podnosi się 
ich poziom ku ltu ra ln y . Troska
0 m aksym alne zaspokojenie 
stale rosnących potrzeb m ate
ria lnych  i  k u ltu ra ln y c h  mas 
pracujących jest główną troską
1 najwyższym  prawem  całej 
działalności P a r t ii Kom unistycz
nej i  Rządu Radzieckiego.

W szystko to przyczyn iło  się 
do znacznego zm niejszenia prze
stępczości w  naszym k ra ju  oraz 
um ożliw iło  pow ró t do uczciwej 
pracy, do korzystne j dla społe
czeństwa działa lności tych  o- 
byw ate li, k tó rzy  w  swoim cza
sie pope łn ili przestępstwa w o
bec państwa, wobec społeczeń
stwa.

Po przytoczeniu głównych 
punktów  dekretu „P raw da“  p i
sze:

Ważne, zasadnicze znaczenie 
ma pu nk t dekretu, k tó ry  m ów i 
o konieczności zrew idowania ra 
dzieckiego ustawodawstwa k a r
nego i  zastąpienia odpowiedzial
ności ka rne j za n iektóre  prze
stępstwa urzędnicze, gospodar
cze, bytowe i inne m n ie j n ie 
bezpieczne przestępstwa środka

m i n a tu ry  adm in is tracy jne j i  
dyscyp linarnej, ja k  również zła
godzenia odpowiedzialności k a r
nej za poszczególne przestęp
stwa.

P u n k t ten świadczy o dalszym 
rozw oju  podstawowej fu n k c ji 
naszego państwa — fu n k c ji go
spodarczo -  organ izatorskie j i 
ku ltu ra lno-w ychow aw cze j. Zo
bowiązuje to nasze organizacje 
pa rty jne , związkowe, komso- 
m olskie i  inne organizacje spo
łeczne do wszechstronnego 
wzmagania swej działalności 
wychowawczej wśród mas, do 
niestrudzonej i  w y trw a łe j pracy 
nad oczyszczaniem świadomości 
ludzi z przeżytków  kap ita lizm u, 
przesądów i  szkodliw ych tra d y 
c ji starego społeczeństwa. W  ca
łe j swej pracy wychowawczej 
organizacje pa rty jn e  pow inny 
nadal rozw ijać  w  masach w y 
soką świadomość obow iązku 
społecznego, wychowyw ać masy 
pracujące w  duchu pa trio tyzm u 
radzieckiego i tro sk i o in teresy 
państwa, pow inny ja k  na jin te n 
syw nie j um acniać dyscyplinę 
państwową i  dyscyplinę pracy, 
pow inny w pajać poszanowanie 
dla p raw  radzieckich.

D ekre t P rezydium  Rady N a j
wyższej ZSRR p rzy ję ty  zosta
nie przez naród radziecki z głę
boką dumą patrio tyczną z na
szego1 potężnego państwa socja
listycznego, z niezwyciężonego 
radzieckiego ustro ju  społeczne
go i państwowego, spotęguje w  
masach dążenie do jeszcze o- 
fia rn ie jsze j pracy dla dobra na
szej w ie lk ie j O jczyzny.

Na m arg inesie

A m e ry k a n ie  we F ra n c ji

Zakończenie obrad Międzynarodowej Konferencji 
w Obronie Praw Młodzieży w Wiedniu

Proces szpiegów 
greckich w Albanii
(f) T IR A N A  (PAP). W  Ersek 

zakończył się proces szpiegów, 
k tó rzy  dz ia ła li na te ry to rium  
A lb a n ii na zlecenie w yw iadu 
greckiego.

Jak w yn ika  z zeznań oskarżo
nego Selpo Aslani, zbrodniarze 
ci oprócz wykonania określo
nych zadań szpiegowskich za

(f) W IEDEŃ (PAP). W ostatnim dniu obrad Międzynaro
dowej Konferencji w Obronie Praw Młodzieży 27 bm. prze
mawiała delegatka radziecka M. Rożniewa, serdecznie powi- dzić\ ze T  w ie lu  kra jach

■■ dziez pozbawiona jest zasadnitana przez uczestników konferencji.

Szeroka i  swobodna wym iana 
poglądów pozwoliła nam s tw ie r-

m ło-

Dziewczęta i kob ie ty radzie- ( protestacyjnej przeciwko skaza-
ckie — oświadczyła Rożniewa 
— mają wspaniałe w a runk i dla 

i twórczej pracy, dla kształcenia 
| się i rozwoju. B iorą one czyn
ny udział w  budowaniu komu- 

; nizmu. są niezłom nym i bojow- 
| niczkam i o pokój na całym 
I świecie.

Delegatka m łodzieży angiel
skie j A n ita  H a ll s tw ierdziła, żc

m ierza li upraw iać dyw ersję i J kobiety w A n g lii nie korzystają
dokonywać m ordów na dzia ła- i z 
czach pa rty jnych  i  państwo
wych. Oskarżeni przyznali się gatka 
do w iny. ! która

rów nouprawnien ia 
Następnie przem awiała dele- 

Madagaskaru Rahandra. 
zobrazowała ciężką sy-

Koleg ium  wojskowe sądu n a j- | tuację młodzieży malgaskiej.
wyższego skazało dwu zbrod
n iarzy — herszta bandy A bdu- 
la Zoto i jego najbliższego po
m ocnika Tahira  K o lo  na karę 
śmierci. Pozostali oskarżeni zo
s ta li skazani na ka ry  od 12 do 
25 la t więzienia.

poslępowych w Urugwaju j*
(f) NOW Y JO RK (PAP). Z j« 1 

M ontevideo donoszą, że władze ! bc tim im

| S tw ierdziła  ona, że kolonizato- 
1 rzy francuscy d ław ią wszelkie 
| prze jawy malgaskiego ruchu 
wyzwoleńczego, ham ują rozwój 

I ośw iaty i k u ltu ry  na Madaga- 
i skarżę. Na 4,5 m iliona miesz- | 
j kańców Madagaskaru is tn ie ją  j świata

_______  i zaledwie 2 szkoły średnie.
_  , ,  ,  . j  • i  Przedstawicie! m łodzieży Nie-
P r z e s la d o w a n ie  d z ia ła c z t  i m iec zachodnich Horst Schmidt

! potępi! układy wojenne, zawar
te w  Bonn i Paryżu. Popiera- 

j my gorąco —• oświadczył 
propozycje rządu ra-

urusw atekie  w ytoczyły  proces j dzieckiego w  sprawie zawarcia

bJ0dS S r r aS2m ido młodzieży całego świata

n iu  przez sąd frank is tow sk i 38 
m łodych pa trio tów  hiszpań
skich.

Na posiedzeniu popołudnio
wym  sprawozdanie z działa lno
ści kom is ji złożył G. Pensati. 
S tw ie rdz ił on, że 5 roboczych 
kom is ji konferencji, pracują
cych w  atmosferze nieskrępo
wanej dyskusji, opracowało 
szczegółowo metody i środki 
w a lk i m łodzieży o je j postula
ty . Następnie zabrał głos dele
gat młodzieży am erykańskiej 
A lexander, k tó ry  odczytał pro
je k t rezo lucji M iędzynarodowej 
Konferencji w  Obronie P raw  
Młodzieży. Rezolucja ta zosta
ła przyjęta jednomyślnie.

Delegat m łodzieży b ry ty jsk ie j 
Tay lo r odczytał odezwę K on 
ferencji do młodzieży całego 

Odezwa ta również zo
stała jednom yśln ie uchwalona 
wśród nie m ilknących oklasków 
i owacji.

Bezpośrednio przed zam-

czych praw ekonomicznych, spo
łecznych i politycznych: Sytua
cja ta stale się pogarsza.

Niezależnie od waszych prze
konań politycznych i wyznania, 
walczcie o realizację waszych u- 
sp ra \fied liw ionych  i słusznych 
postdlatów. Wałczcie o egzy
stencję godną człowieka. W al
czcie przeciwko groźbie no
w ej w o jny, przeciwko wszelkim  
próbom zdław ienia dążeń ludów 
do niezawisłości narodowej.

Walczcie o położenie kresu 
toczącym się wo jnom  i wycofa
nie w o jsk  z te ry to rió w  obcych.

Jedynie w  w arunkach pokoju 
i niezawisłości każdego narodu 
m ożliwa jest realizacja słusz
nych żądań młodego pokolenia.

Odezwa wzyw a w  zakończe
niu  organizacje i  przywódców 
młodzieżowych, organizacje 
zw iązków zawodowych i kobie
ce, stowarzyszenia społeczne, 
ku ltu ra lne  i '  re lig ijne , działaczy 
społecznych, pracow ników  nau-

kra jach pozbawione są najele-
m entarniejszych praw ekono
micznych, społecznych i p o li
tycznych.

Rezolucja stwierdza, że przy
czyną ciężkiej sytuacji m łodzie
ży w  krajach kapita listycznych, 
kolon ia lnych i zależnych są 
przygotowania rządów kra jów  
kap ita lis tycznych do w o jny  i 
związany z tym  wyścig zbrojeń.

P roklam ując prawo młodzieży 
do szczęśliwego, pokojowego ży
cia, konferencja żąda d!a m ło 
dzieży prawa do pracy, prawa 
do ppwszechnego, bezpłatnego 
nauczania, dem okratycznej, w o l
nej od w szelkie j dyskrym inac ji 
oświaty, prawa do zdrowego i 
ku ltu ra lnego wypoczynku, pra
wa do założenia ogniska rodzin
nego, prawa tworzenia własnych 
organizacji i swobodnego dysku
towania nad sw ym i potrzebami.

Konferencja  występuje zdecy
dowanie przeciw  w szelkim  ro
dzajom dyskrym inac ji m łodzie
ży.

W  zakończeniu rezolucja pod
kreśla, że zadośćuczynienie słu
sznym postulatom  młodzieży

Tygodn ik  „U S  News and 
W orld  R eport“  pisząc o F ranc ji 
s tw ie rdz ił z dumą: „P aryż stal 
się m ałym  W aszyngtonem Eu
ropy“ .

Opinię tę podziela w idocznie 
„N ew  Y o rk  H era ld  T ribune“ , 
k tó ra  doceniając nie ty lk o  po
trzeby licznych obyw ate li ame
rykańskich  „m ałego Waszyng
tonu“ , lecz i reszty okupowa
nego przez nich k ra ju , w ydała 
„Spis specjalny am erykańskich 
organizacji we F ra n c ji“ .

Spis ten jest w ielce poucza
jący. Chociaż nie umieszczono 
w  nim  an i koszar, ani lo tn isk, 
ani rozm aitych m iejscowości 
całkow icie zajętych przez w o j
ska am erykańskie, chociaż nie

wym ieniono w  nich n iezliczo
nych zakładów przem ysłowych 
należących do Am erykanów , a- 
n i też ośrodków szpiegowskich 
noszących najrozmaitsze nie
w inne nazwy, chociaż nie ma 
w  tym  spisie adresów rozm ai
tych „us łużnych“ , no i  odpo
w iednio p ła tnych „p rzy ja c ió ł“  
— obejm uje on aż 38 str. druku.

Jak w yn ika  ze spisu — jedna 
ty lko  ambasada USA zajm uje 
7 w ie lk ich  budynków , a je j o- 
f ic ja ln y  personel liczy aż 1049 
osób. Jest to m iędzy innym i w i 
tłoczny dowód, do jakiego sto
pn ia wzrósł „szacunek“  rządu 
USA dla swej zachodnio-euro
pe jsk ie j p rzy jac ió łk i, ja ko  że w 
1939 roku personel tejże am ba

sady sk łada ł się zaledwie ze 128 
osób.

Spis nie precyzuje rów nież 
czym za jm u ją  się urzędnicy 
tzw. „k o m is ji zabj’ ik ó w  w o j
skowych“ , a jest ich  441, co 
w iele m ów i o „h is to rycznych“  
zainteresowaniach tejże kom i
s ji.

„P aryż m ów i po am erykań
sku“  pisai w  swoim  czasie ty 
godnik „News W eek“ . Tak...^ a - 
le ty lk o  Paryż b idau ltów , Schu
m anów czy innych m eyerów. 
Paryż ludzi pracy zna zaledwie
k ilk a  słów am erykańskich. T a
kich, k tóre dosadnie w yraża ją  
jego uczucia: „go home“ !

EL

O d b u d o w a  w T r  i z o  n i i
W  w y n ik u  p o ro z u m ie n ia  m ię d z y  w y s o k im i k o m isa rza 

m i za cho d n ich  m o ca rs tw  o k u p a c y jn y c h , k o n c e rn  z b ro je 
n io w y  K ru p p a  będzie  c a łk o w ic ie  o db u d ow a n y .

knięciem  K on fe renc ji przema- j 
w ia ł przewodniczący K om ite tu  
Przygotowawczego Konferencji, 
Francuz P ie rre  Bourdet.

Odezwa Konferencji

- j k i, lite ra tu ry  i sztuki — do po- j m ożliwe jest ty lk o  w  warunkach

P a rtii U rugw a ju  „Jus tic ia “ , 
berto Suarezowi za a rtyku ły , w : propozycje, 
k tó rych  demaskował samowolę 
u ru gw a jsk ie j po lic ji.

W ładze .wytoczyły ta k ie  pro- przedstawiciele

Na posiedzeniu przedpołud
niowym  przem aw iali rów nież

parcia słusznej w a lk i młodzieży j 
o je j żywotne prawa.

Rezolucja w  obronie praw  
młodzieży

(f) W IED EŃ (PAP). M iędzy- (f) W IED EŃ (PAP). Na M ię- 
narodowa Konferencja w  Obro- dzynarodowej K on ferencji w O- 
nie Praw Młodzieży uchw aliła  ! bronie P raw  M łodzieży przed-

ces b. redaktorow i naczelnemu 
dziennika „V erdad“  Ramosowi. 
Postępowy dziennik „V erdad“ 
przestał ukazywać się w  paź
dz ie rn iku  1952 r.

Ludowych. USA. Włoch, N or
wegii, In d ii, Chile, A rgentyny, 
A u s trii i innych kra jów .

Uczestnicy konferencji jedno
m yśln ie u ch w a lili tekst depeszy

Sudanu, Chin ° dezwS d°  młodzieży całego 
świata. Odezwa ta stwierdza
m. in.:

M łodzieży św iata! Chłopcy i 
dziewczęta, dążący do lepszego 
życia w  warunkach pokoju!

staw iciele dziesiątków m ilionów  
m łodzieży ż 72 k ra jó w  uch w a lili 
dnia 27 bm. rezolucję w  obro
nie praw  młodzieży.

Rezolucja stwierdza m. in., że 
m ilion y  m łodych ludzi w  w ie lu

pokoju i niezawisłośsi narodo
w ej. Dlatego też M iędzynaro
dowa Konferencja w  Obronie 
P raw  M łodzieży żąda m. in .: po
łożenia kresu toczącym się obec
nie w o jnom ; zaprzestania przy
gotowań do nowej w o jny  , św ia
tow e j; zawarcia paktu pokoju 
m iędzy pięcioma w ie lk im i mo
carstwam i; zaprzestania wyści
gu zbrojeń i m ilita ryza c ji m ło 
dzieży; przywrócenia 1 rozsze
rzenia m iędzynarodowych sto
sunków gospodarczych i  k u ltu 
ralnych, Rys. J. SOCHACKI
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Walczą a jakeéi jwèukcfl Z Ż Y C I A  P A R T I I

Mniej komenderowania — więcej pomocy

W Kudowskich Zakładach Przemysłu Bawełnianego robotnicy współzawodniczą nie tylk- 
o podniesienie wydajności, lecz również jakości p rodukc ji. Na zdjęciu: m łodzieżowy zespól 
Czesława Bangrowskiego, k tó ry  zdobył pierwsze miejsce we współzawodnictw ie o ty tu ł zespołu

„na jlepsze j jakości“  Foto CAF — B aranow s '

Spółdzielcy z Moniaiycz 
rozpoczęli zespołową gospodarkę

(K O R E S P O N D E N C JA  WŁASNA „ T R Y B U N Y  L U D U “)

10 członków podstawowej o r
ganizacji p a rty jne j w  Czortow i- 
cach (pow. Hrubieszów, w o j. lu 
belskie) oznajm iło swe posta
nowienie: wszyscy, ja k  jeden 
mąż podpisali deklaracje człon
kowskie. Ich  postawa przechyli
ła  szalę. Większość obecnych na 
tym  zebraniu przystąpiła do 
spółdzielni. Nawet nieufna i o- 
baw iająca się nowych form  ży
cia — m ałorolna M aria  G arn
carz złożyła swój podpis na sta
tucie spółdzielni.

Z w artą  grupą przystąp ili do 
spółdzielni wszyscy członkowie 
1 kandydaci p a rtii w Szpikoło- 
sach, Nowosiółkach, Stefanko- 
wicach, Moniatyczach, Nielede- 
w ie  i Zademcach. Za ich przy
kładem poszli bezpartyjn i, mało- 
i średniorolni chłopi tych gro
mad.

Dzięki dobrej pracy organiza
c ji pa rty jnych , w  ciągu ostat
n ich k ilk u  tygodni powstało w  
gm inie M oniatycze 7 nowych 
spółdzielni produkcyjnych i trzy 
kom ite ty  założycielskie.

&
Nowe spółdzielnie w gminie 

Moniatycze powstają i umacnia
ją  się w brew  ku łack im  zaku
som. W  Nowosiółkach np. roz
puszczają kułacy stare, oklepa
ne p lo tk i o trudnościach zespo
łowej gospodarki. Dzięki je 
dnak aktywności i  czujno
ści organ izacji pa rty jne j k u 
łacka robota z miejsca jest 
demaskowana i paraliżowana.

Dzięki czujności członków par
t ii,  nie udało się wśliznąć do 
spółdzielni produkcyjne j D w or
niczakowi. C hytry  i przebiegły 
ten ku łak  z jednał sobie popar
cie k ilk u  m nie j świadomych 
członków spółdzielni i w  ten 
sposób próbował wejść do spół
dzielni. I  kto  wie, ja k  byłaby 
się sprawa potoczyła, gdyby nie 
członkowie pa rtii, k tó rzy zde
m askowali kułaka i u ja w n ili, 
że zalega on jeszcze z dosta
wą 12 q zboża dla państwa. 
Uśw iadom ili oni spółdzielców, 
że ku łak  do spółdzielni chce 
wejść po to, by ją  od wewnątrz 
rozbić.

Nowopowstałe spółdzielnie 
szybko zwiększają swe szeregi. 
W gromadzie Szpikolosy w  
c h w ili założenia, w  lu tym  br., 
podpisało sta tu t 18 gospodarzy. 
Po paru tygodniach liczba ro
dzin w  spółdzielni wzrosła do 
26, Na członków zapisali się, 
obok mężczyzn, kobiety i m ło
dzież. I  dlatego spółdzielnia l i 
czy już  43 członków.

Do spółdzielni zapisali się 
najlepsi gospodarze gromady 
Szpikolosy: sołtys, tow. P io tr 
Panasiewicz, tow. M ieczysław 
Pendrak — obecnie przewodni
czący spółdzielni, Jan M ajew 
ski, Ku łakow ski, Dziaczkowski.

Cieszy się poważaniem we 
wsi Panasiewicz, k tó ry  sumien
nie spełnia obowiązki sołtysa.

Panasiewicz nie zaniedbywał 
swego gospodarstwa i wzorowo 
w yw iązyw ał się z obowiązków 
dostawy zboża, żywca i mleka, 
w  spłatach podatku gruntowe
go. W szystkim  znani są z do
brych w yn ików  w  gospodarce 
polowej i hodowlanej Pendrak 
i M ajew ski, którzy również 
zawsze w  term in ie  i w  pełni 
w ype łn ia li obowiązki wobec 
państwa. N ic więc dziwnego, że 
k iedy tacy się zapisują, idzie 
za ich przykładem  wieś.

—  Tacy to już dobrze sobie 
wszystko przemyśleli: i  obracho- 
w a li — mówią chłopi. — Jeśli 
oni uważają że dla n ich w  spół
dzieln i będzie życie lepsze, to i 
m y nie m am y na co czekać.

Do spółdzielni pociąga miesz
kańców gromady i to, że spół
dzielcy w  Szpikołosach z m ie j
sca energicznie zabrali się do 
roboty. Postanow ili zacząć od 
podstaw, od sporządzenia p la
nu gospodarczego.

W  sporządzaniu właściwego 
planu wiosennych zasiewów w 
trudnych warunkach, ponieważ 
ziemia każdego z członków roz
rzucona jest w  k ilk u  punktach, 
przyszli spółdzielcom z pomocą 
pracownicy S tacji Ins ty tu tu  U- 
prawy, Nawożenia i Gleboznaw
stwa w  W erbkowicach. Do Szpi- 
kołosów przyjechał doświadczo-

K om ite t Pow iatowy w  Łańcu
cie (woj. rzeszowskie) często za
pomina, że kom ite t gm inny 
jest po litycznym  k ie row n ik iem  
i  gospodarzem gm iny, że bez 
KG , ponad jego głową, nie mo
żna we w łaściw y sposób prowa
dzić pracy po litycznej w  gro
madach.

W  powiecie łańcuckim  źle 
przechodzą akcje obowiązko
w ych dostaw. K P  wysyła co 
prawda w  tych sprawach w  te
ren ak tyw  pow iatowy. A le  czy 
może dobrze poprowadzić pracę 
w  gromadzie aktyw  nie zapo
znany z je j składem klasowym, 
n ie  znający danych dotyczących 
w ykonania obowiązkowych do
staw, n ie  znający przodujących 
ludzi gromady?

Porozumienie z KG, z GRN 
z CU SiK-iem  powinno być punk
tem w yjścia  dla pracy aktyw u 
powiatowego. Tymczasem w po
wiecie łańcuckim  nie  należą do 
rzadkości w ypadki, kiedy in 
struktorzy etatow i lub nieetato
w i K P  nie uważają za swój 
obowiązek zgłosić się przede 
wszystkim  w kom itec ie . gm in
nym, poinform ować sekretarza 
po co przybyli, zasięgnąć jego 
rady, a po pobycie w  terenie — 

F o to  c a f  — B a ran o w sk  ; podzielić się swym i spostrzeże
n iam i i uwagami.

Dlaczego omija się 
kom itety gminne?

Do. spółdzielni produkcyjne j w 
Dembnie (gm. Grodzisko Dolne) 
przyjeżdża często' ktoś z K P  w  
sprawach gospodarczych,, p a rty j
nych i innych. Sekretarz K G  do
w iadu je się o tych w izytach 
wtedy, kiedy ten i ów w  drodze 
powrotnej wstąpi czasem do 
KG, aby ¡podstemplować • dele
gację. In s tru k to r K P -n ie  uważa 
jednak za wskazane poinform o
wać sekretarza kom ite tu gm in
nego, jak ie  w  spółdzielni spra
w y poruszał i  co przedsięwziął. 

Nie w ie więc sekretarz, że 
zmieniono te rm in  zebrania orga
nizacji pa rty jne j w  spółdzielni, 
poświęconego przygotowaniom 
do akc ji siewnej, że omówiono 
nowe zadania aktyw u spółdziel
ni w  pracy nad rozbudową spół
dzielczości produkcyjne j w  po
wiecie. Wszystko to odbywa się 
poza plecami KG. Jak KG może 
w takich warunkach kierować 
życiem politycznym, gospodar
czym gminy?

— K iedy w Chałupkach Dem- 
blańskich — opowiada sekretarz 
KG z Grodziska, tow. Burda — 
organizowano drugą w  naszej

ny agronom- — Ładomirska. Po
mogła ona spółdzielcom wybrać 
odpowiednie stanowiska pod po
szczególne upraw y wiosenne, u- 
stalić s truk tu rę  zasiewów.

Spółdzielcy postanow ili w io
sną zasiać wspóln ie 11 ha owsa, 
4,6 ha jęczmienia, zasadzić 10 ha 
k a rto fli.  Ponadto, w  celu zabez
pieczenia bazy paszowej dla in 
wentarza, zaplanowali przepro
wadzić wsiewkę koniczyny na 
obszarze 15 ha. Zdecydowali też, 
że spółdzielnia przejm ie wszyst
k ie  upraw y zakontraktowane 
przez członków, a m ianowicie 5 
ha buraków  cukrowych, 1 ha 
konopi, 1 ha kapusty abisyń- 
skie j i 1 ha w yk i.

*

Na urodzajne j, hrubieszow
skie j ziemi niedawno stopnia! 
śnieg. Toteż później, niż w  in 
nych okolicach k ra ju  można 
było  przystąpić do wiosennych 
prąc w  polu. K iedy jednak po- 
deschła gleba, nie zwlekając 
an i chw ili, p ie rw si w  gm inie 
M oniatycze ruszyli pole
spółdzielcy ze Szpikolos, Nowo
siółek i  pozostałych spółdzielni. 
Prace siewne idą sprawnie, po
nieważ spółdzielcy dobrze się 
przygotow ali do wiosennej 
kam panii. P rzyw ieźli na czas 
nawozy sztuczne, w ym ie n ili w 
GS-ie ziarno z w kładów  na jed
nolite , w yrem ontow ali maszyny 
i  narzędzia rolnicze.

Ogól członków spółdzielni 
p rodukcy jne j w  Szpikołosach z 
ufnością patrzy w  przyszłość. 
Z  k im ko lw iek  z członków po
rozmawiać, każdy jest, głęboko 
przekonany, że m im o trudności, 
na ja k ie  jeszcze może napotkać 
spółdzielnia, zespołowa praca 
da dużo lepsze w y n ik i. Każdy 
rozumie, że aby osiągnąć sukce
sy w  zespołowej gospodarce, 
trzeba od początku wziąć się 
rzetelnie do roboty. Dlatego ca
ły  ko le k tyw  zobowiązał się 
szybko i  sprawnie przeprowa
dzić wiosenne siewy — p ie rw 
szy k ro k  w  zespołowej gospo
darce. (MS)

gm inie spółdzielnię p rodukcyj
ną, całym i dn iam i siedzieli tam 
towarzysze z KP. Przyjeżdżali 
bezpośrednio na gromadę. Nie 
ra d z ili się nas, chcie li sami 
wszystko zrobić. N ic im  też ja 
koś nie wychodziło.

Nie mogło być inaczej. Towa
rzysze z K P  pracując „na w ła 
sną rękę“ , bez porozumienia z 
KG, nie zaczęli od umocnienia 
i zm obilizowania grupy kandy
dackiej. Nie w iedzie li na kim  
się oprzeć. Przy tym  nie byli 
dobrze znani m iejscowym  lu 
dziom i trudno im  było znaleźć 
z n im i wspólny język.

Dopiero, kiedy włączy) się do 
pracy w Chałupkach aktyw  
gm inny, ludzie znani tam te j
szym chłopom i znający ich. 
— sprawa ruszyła z m ie j
sca. Kandydatów przyjęto na 
członków pa rtii, okrzepła orga
nizacja party jna , jesienią ubie
głego roku powstała spółdziel
nia.

Ostatnio w celu wzmożenia 
pracy nad budową nowych spół
dzie ln i produkcyjnych i umo
cnieniem istniejących, KP w y
słał na wszystkie gm iny akty
w istów  z różnych zakładów. I lu  
spośród nich zgłosiło się przede 
wszystkim  do KG, by zapoznać 
się chociaż ogólnie ze specyfiką 
gm iny i  gromady? Z 10 ludzi w y 
sianych do gm. Grodzisko Dolne 
zameldowało się w  KG ty lko  2, 
z 10 w  gm. Łańcut Wieś — 6, 
n iew iele także w ięcej w  pozo
stałych gminach. A  sku tk i tego? 
Pom ijan ie  kom ite tów  gm innych, 
b rak pracy z organizacjam i par
ty jn ym i, b rak w a lk i o podno
szenie świadomości członków 
pa rtii, nie wciąganie ich szeroko 
do budowy spółdzielni produk
cyjnych, stało się m. in .‘ powo
dem, że w  pow. łańcuckim  do 
niedawna is tn ia ły  ty lk o  3 spół
dzielnie. Dopiero ostatnio pow
stała jeszcze jedna oraz stwo
rzono k ilka  kom ite tów  założy
cielskich.

Zamiast polityki —  
administrowanie

Sekretarz KG w  Grodzisku 
Dolnym  dotychczas jeszcze do
kładnie nie w ie — czego w ła 
ściw ie żąda od niego Kom ite t 
Powiatowy.

— Ilekroć — m ówi — dzwoni 
ktoś z powiatu, a ja jestem w 
terenie, na wsi — wypom inają 
m i potem, że mało przebywam 
w  loka lu KG.

KP niestety często zmusza se-

sunkowo rzadko byw ają  w  te
renie. Ściąga ich po k ilk a  razy 
na tydzień do pow iatu (sekre
tarz z gm. Żołyn ia pięć dn i pod 
rząd przyjeżdżał do Łańcuta w 
różnych, czasem mało istotnych 
sprawach), zasypuje ich te le fo
nam i (po pięć, nawet sześć razy 
dziennie) dotyczącymi różnych 
spraw. Chociażby nawet tak ie j, 
ja k  podanie przez sekretarza 
KG wykazu wszystkich zalega
jących z dostawami chłopów, 
miejsca ich zamieszkania i po
siadanego areału ziemi (dane te, 
niemal gotowe, doskonale mo
żna było zdobyć w  CUS). Tełe- 
fonogramy nadchodzą przy tym  
dość często w  ostatn iej chw ili. 
Oto dwa z nich dla przykładu:

„Należy powiadomić wszyst
k ich delegatów K W  i KP, znaj
dujących się na waszym tere
nie, aby 11 lutego zgłosili się 
do K P “ .

Telefonogram ten odebrano 11 
lutego.

„W  dniu 9 stycznia na godz. 
20 należy zwołać posiedzenie 
KG z udziałem aktyw u gm in
nego PZPR“ .

Telefonogram ten nadszedł w 
dn iu 9 stycznia.

Oczywiście w gm inie o roz
m okłych drogach, ze wsiam i od
leg łym i od siebie o kilkanaście 
czasem kilom etrów , nie jest ła t
wo w ype łn ić  tego rodzaju po
lecenia. A  czy może sekretarz 
KG  w łaściw ie przygotować tak 
„na jednej nodze“ zwołane po
siedzenie rozszerzonego kom ite 
tu  gminnego?

Traktow anie sekretarzy KG 
jako wykonawców uryw kow ych 
zaleceń źle się odbija na pracy 
kom ite tów  gminnych.

N iektóre KG zbiera ły się za
ledw ie raz w  miesiącu. Kole
gialna ich praca stawała się 
fikc ją . Z kręgu zainteresowań 
KG w ym yka ło  się w ie le na j
bardziej is totnych zagadnień. 
W ym ykała się sprawa w a lk i z 
ku łack im  wyzyskiem , z wrogą 
-plotką, hamującą rozwój spół
dzielczości. Niesystematycznie 
om aw ia ły kom ite ty  gminne spra
w y obowiązkowych dostaw. Se
kretarze KG  często nie znają 
w yn ików  rea lizacji tych dostaw, 
a jeś li znają — to ty lk o  suche 
dane liczbowe w  skali gminy. 
Nie wiedzą natomiast, jak ie  gro
mady m ają największe zaległo
ści, jak  w yw iązu ją  się ze swych 
obow iąd w członkowie pa rtii 
itd.

Poszczególni sekretarze KG

sle żyda całej gminy. Kom ite ty ] końca przeszeregowanie kandy* 
gminne zatracają samodzielność datów p a rtii z k ilku le tn im  sta-
i często przekazują bezpośred
nio do KP sprawy, podlegające 
ich kompetencji.

Oto sekretarz kom ite tu m ie j

żem. uregulowane są zaległości 
składkowe.

W pow. łańcuckim  poważnym 
problemem jest sprawa usamo-

skiego (na prawach KG) w  Le- i dzielniensa się kom itetów gm in- 
żajsku prosi egzekutywę KP. j nych. Dostrzegają ten probierń 
aby ta wezwała do siebie prze- - sekretarze KP, często o tym  mo- 
wodniczącego prezydium M RN i w ’-3 na odprawach. Nie \cystar- 
udzie liła mu nagany za złe w y- : CZ£i tu jednas ogolne wskaza- 
konywanie obowiązków służbo- ! n ;a- W arunkiem  usamodzielnia- 
wrych, za małą dbałość o w y- ; n â s’^ ^ G  jest udzielanie im  
gląd i higienę miasteczka. Czy ! Przez KP  niezbędnej pomocy, 
jednak sam kom ite t m ie jsk i Ą pcmoc ta nie zawsze jeszcze 
rozpatryw a ł tę sprawę u siebie? i -lep*; uosc operatywna, 
j^rjg " i Oto na jednej z ostatnich od-
‘ -  Lepiej od razu do powia- ! Praw  w KP sekretarze KG mó- 
tu -  m ówi sekretarz z Leżaj- j  w ili sprawach, k tóre ich jako 
sk a i gospodarzy gm iny bardzo nu rtu -

Sekretarz KG z Grodziska &  w  trof ce °  rozwói  spóldziel- 
Dolnego prosi o naganę dla czos^J sekretarz z gm. Kosina 
dwóch członków pa rtii, k tó rzy  Pr0S1* KP, aby ten rozpoczął a le
nie w ykona li jego polecenia. 
K om ite t gm inny sprawy ich 
braku dyscypliny też nie oma
w iał.

W KP w Łańcucie często od
byw ały się odprawy sekretarzy 
KG. M ów iło  się na nich o pod
stawowych zagadnieniach wsi: 
o przygotowaniach do akcji sie-

cję uśw iadamiającą wśród p ra
cowników różnych pow ia to
wych zakładów pracy, róż
nych ins ty tuc ji, k tó rzy  za
m ieszkują i posiadają zie
mię w gm. Kosina. M ogliby 
przecież przekonać do spółdziel
czości własne żony, m ogliby 
wpłynąć na gospodarujących jc -

, , , . . - szcze w pojedynkę sąsiadów,
w nej, o obowiązkowych dosta- S ekre tarz^ ne' 0 \ G Wysuną!
wach itd. Narady te nie dawały ; . _ ____ • - - 7
iednak sekretarzom wvtvcznveh ¡ wniose^- ^y  poszczególne lesm- jednak semetarzom w jtyczn ycn  . ctwa nadsylałv systematycznie
pracy pa rty jne j. M ówiono na j do każdego KG dane 0 reai izacji

planu w yw ózki drzewa przez

kretarzy KG do tego, że ci s to -1 przestają trzym ać rękę na pu l-

n ich o sprawach adm in is tracy j
nych — językiem  adm in istra to
rów, a nie działaczy party jnych.
O ile  narady te dawały sekre
tarzom m ateria ł, k tó ry  przeka
zyw a li on i następnie SOM-om, 
GĆ>M-om lub  GS-om, nie wska
zyw ały one na ro lę  organizacji 
pa rty jnych — w  ośrodkach ma
szynowych, w  spółdzielczości 
zaopatrzenia i zbytu, w  groma
dach.

Stąd poważna słabość w  pra
cy organizacji pa rty jnych  w  po
wiecie. W iele z n ich nie prze
ja w ia  żadnejvaktywności, a n ie
dawno dopiero, „odkry to “  na te
ren ie powiatu k ilkuse t kandy
datów p a rtii z w ięcej niż rocz
nym, a nieraz i k ilk u le tn im  sta
żem.

K G  —  to ważne ogniwo
Po ostatn iej konferencji spra

wozdawczo - wyborczej w  Łań
cucie zm ieniło się k ie row n ictw o 
KP. Zarówno pierwszy sekre
tarz, tow. Gajecki, ja k  i drugi 
— tow. Maczuga zaczęli stawiać 
przed kom ite tam i gm innym i 
zagadnienie pracy przede wszy
stk im  z podstawowymi organ ivf 
zacjami pa rty jnym i. Dobiega I

wszystkie gromady danej gm i
ny. Da to możność kom ite tow i 
zm obilizować chłopów z te j wsi, 
k tóra w wywózce ma poważne 
zaległości. Ze strony KP  na od
praw ie n ik t do tych słusznych 
wniosków się nie ustosunkował.

W iele jeszcze pozostało ze złe
go stylu pracy dawnego KP, 
w iele jeszcze adm in istrowania, 
om ijan ia  KG przy różnych ak
cjach, zasypywania ich tele fo- 
nogramami i odrywania sekre
tarzy KG od ich isto tne j pracy. 
I od nowego KP w  Łańcucie 
zależy, aby te pozostałości ja k  
najszybciej zwalczyć.

Analogicznych słabości w  kie
row aniu kom ite tam i gm innym i, 
jest jeszcze sporo nie ty lk o  
w  K P  w  Łańcucie. W iele jeszcze 
kom ite tów  pow iatowych musi 
zwrócić baczniejszą uwragę na 
tak ważne ogniwo, ja k im  są 
KG, od przezwyciężenia bowiem 
słabości w  powiązaniu z kom i
tetam i gm innym i zależy w  du
żej mierze aktyw izacja podsta
wowych organizacji pa rty jnych 
— zależy rozwój po lityczny, go
spodarczy i ku ltu ra lny  powiatu.

A. RYSZCZUK

O p e w u y m r a d i o w o z i e
Naprzeciw drzw i wejściowych 

do loka lu  kom ite tu  zakładowe
go W rocławskich Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego w idn ie 
je napis: „Radiowęzeł“ .

Nowoczesne aparaty radiowe, 
adapter. k ilkadziesią t p łyt. 
gm atwanina sznurów, przełą
czników — spraw ia ją  wrażenie 
dobrze zagospodarowanego stu
dio.

K ie row n ik  radiowęzła tow. 
Wołek jest trochę zdziwiony 
naszą w izytą. Codziennie do 
studio zagląda kilkanaście o- 
sób, ale nie po to, aby in te 
resować się pracą radiowęzła.

— Dla dyrekc ji, punkt dw u
nasta zagrajcie coś Straussa
— przez na wpół uchylone 
drzw i zwróciła się rnloda nie
wiasta w czarnym fartuchu.

Dla planowania „M ałe 
mieszkanko na Mariensztacie“
— przechylając g łowy przez 
ram ię pierwszej zamówczyni 
prosiły dw ie urzędniczki.

Poszukując zamówionych
płyt, k ie row n ik  radiowęzła o- 
powiadal nam o swej pracy.

— Byłem  konserwatorem  u- 
rządzeń kotłow ych — m ów ił. — 
Wezwał mnie personalny, po

kazał studio i polecił puścić to 
w  ruch — k ie row n ik  ruchem 
ręk i wskazał aparaturę. — W ię
cej n ik t nie przyszedł.

— A  kom ite t radiowy? — 
pytamy.

K ie row n ik  machnął ręką ze 
zniechęceniem.

D a li m i k ilk a  nazwisk — 
m ówi! podając nam ka rtkę  pa
pieru. M ie li m i pomagać. Ale 
są to pracownicy adm in is trac ji, 
k tó rz y 'ta k  ja k  i ja  nie są po
wiązani z produkcją. — O czym 
mają pisać? — Przychodzą, aby... 
zamawiać różne melodie.

— Pisać nie mam czasu — 
ciągnął da le j k ie row n ik , k ie 
dy zapytaliśm y go o program 
radiowęzła. — Sami w idzicie 
zamówienia są częste. trzeba 
szukać p ły t. nastawiać, regu
lować. K ilka  razy dano m i na
pisany referat. W ygłosiłem. — 
Na dowód k ie row n ik  podaje 
nam p likę  papierów.

„R efe ra t po lityczny na zebra
nie sprawozdawczo _ wyborcze 
w  kołach L ig i P rzyjació ł Żo ł
nierza“  — czytamy ty tu ł jedne
go referatu, „Ocena , sytuacji 
na odcinku bezpieczeństwa i 
h ig ieny pracy we W rocławskich

Zakładach Przemysłu Odzieżo
wego za rok 1952“  — czytamy 
w  ty tu le  innego referatu.

Rozlega się n iec ie rp liw y 
dzwonek. K ie row n ik  rad iowę
zła wyłącza adapter, zmienia 
w tyczki, m an ipu lu je  gałkam i 
aparatów.

Naraz, całkiem  niespodzie
wanie z głośnika p łyn ie  mocny
glos.

— Tu m ówi radiowęzeł n r 2 
W rocławskich Zakładów Prze
m yślu Odzieżowego... W alkę o 
jakość p rodukc ji z uporem pro
wadzi cala załoga, z w y ją tk iem  
taśmy 230. Z te j taśmy dziś 
wszystkie w yroby są k la sy fi
kowane jako drug i gatunek. 
■Robotnicy taśmy 230, spójrzcie 
na w ykresy swoich sąsiadów. 
Czy wam  nie wstyd pozostawać 
w  tyle?

Okazuje 6ię, że o p ię tro  n i
żej w  oddziale produkcy jnym  
jest m ikro fon. K ie ro w n ik  ra 
diowęzła nie zna nawet obsłu
gi m ikro fonu. Porozumiewają 
się z sobą, jedyn ie za pomocą 
dzwonka, oznaczającego „dopu
ście nas do głosu“ .

Radiowęzeł n r  2, w  swoich 
k ró tk ich  kom unikatach, na go

rąco chw yta życie oddziału 
produkcyjnego, popularyzuje 
przodowników pracy, rac jon a li
zatorów, szydzi z nierobów, 
brakorobów i spóźnialskich.

„K o leżank i Marsza!, Chad- 
ryś, Sałata zasługują na uzna
nie w  pracy. W laźlik , Szepura 
i  Trapszo nie ustępują im  w 
p ro du kc ji“ .

Załoga słucha w  napięciu.
„Koleżanko Zaport! Robione 

.przez was części ubrań w y ru 
szają v/ dalszą podróż po taś
mie, ja k  w ie lb łądy ajżndcań- 
skie z jednym  lub dwoma 
garbam i“ .

Na sali rozlega się śmiech. 
Robotnicy przyk ładają bacz-1 
niejszą uwagę do swoje j p ra
cy.

Zakładając niegdyś urządzę- j 
nia radiowęzła zainstalowano j

urozmaiceniem odpowiednią
muzyką, ale n ik t  o to się nie 
troszczy.

Trzeba było przyjazdu kogoś 
z zewnątrz, aby kom ite t p a r ty j
ny WZPO i rada zakładowa 
„o d k ry li“  dziwaczną sytuację 
we w łasnym  radiowęźle.

— T y lu  interesantów dzien
nie, ty le  sami wciąż m ówim y, 
że niemożliwością jest jeszcze 
włączyć głośnik i skontro lować 
pracę radiowęzła — mówią to 
warzysze w  radzie zakładowej.

Z n ieukryw anym  zadowole
niem, ja k  ze zwycięstwa, do 
którego nie w n ieś li żadnego 
wkładu, przeglądają rękopisy 
kom unikatów  nieznanego im  
dotychczas „Radiowęzła n r 2.“ .

— Nie jest jeszcze tak  źle 
— orzekają.

A le  musi być o w iele lepie j.

m ikro fon  w oddziale produk- j S o u - . P t n i i ł S ™, ; sr<>dek politycznego oddzialywa-cyjnym . Ponieważ radiowęzeł 
zakładowy jest oderwany od 
produkc ji — oddział produk- j
cy jny s tw orzy ł w łasny rad io- j kom ite tu
węzeł. Zycie oddziału dostarcza | zakładowej

nia na załogę. Wszechstronne i 
um iejętne jego w ykorzystyw a- 

I nie pow inno wreszcie znaleźć

w ie lu  tematów. Obsługa rad io- ! “  y
węzła n r 2 ma wprawdzie tru - j 
dności z ich opracowaniem i ' M. BOJANOWICZ

Nowa zbrodnia francuskiej reakcji
Uchwała sekretariatu CRZZ 

w sprawie wzmożenia ochrony 
własności społecznej

Pomnik wdzięczności 
Armii Radzieckiej 

w Koszalinie
(f) Symbolem przyjaźn i i w ie

czystej wdzięczności, jaką żyw i 
społeczeństwo Koszalina dla 
w ie lkiego narodu radzieckiego 
i  zwycięskiej A rm ii Radzieckiej 
— będzie budujący się w  K o
szalinie pom nik wdzięczności 

Pom nik wykonany zostanie z 
czerwonego piaskowca. Górne 
jego rozwiązanie — według pro
jek tu  gdańskiego artysty rzeź
biarza Franciszka Duszenko - -  
stanowi pięć i półm etrowa rzeź
ba w  kam ien iu przedstaw ia
jąca żołnierza radzieckiego o- 
raz przytu loną ufn ie  do żoł
nierza małą dziewczynkę, trzy 
mającą na ręku gołębia pokoju.

(PAP)

Sklepy z nadh v>,kami 
produktów rolnych

(f) D la uzupełnienia i  wzbo
gacenia asortymentu a rtyku łów  
rolno-spożywczych sprzedawa
nych ludności m ie jskie j, CRS 
„Samopomoc Chłopska“  pro
je k tu je  uruchomienie w  na j
bliższym okresie w  większych 
miastach i ośrodkach robotn i
czych specjalnych sklepów, k tó 
re sprzedawać będą wyłącznie 
produkty rolne ze skupu wolno
rynkowego.

Bazą zaopatrzeniową dla tych 
sklepów będą wytypowane 
gminne spółdzielnie, zakupują
ce nadwyżki produkcji ro lne j 
z okolicznych spółdzielni pro
dukcyjnych, PGR-ów i gospo
darstw  indyw idualnych. Spół
dzielnie te dostarczą do sklepów 
takie  a rtyku ły , ja k  masło w ie j
skie, świeże ja ja . sery różnego 
rodzaju, śmietanę, twarożki, 
drób żywy, ryby  itp. Ponadto 

-zkańcy m iast będą m ogli 
••h sklepach nabyć warzy- 

-• „one oraz m iód itp . (PAP)

(f) Sekre taria t CRZZ powziął 
uchwałę w  siprawie wzmożenia 
ochrony własności społecznej.

„Podstawą naszej gospodarki 
socjalistycznej — czytamy m. in. 
w  uchwale — jest własność 
społeczna, należąca do całego 
narodu. Polska Rzeczpospolita 
Ludowa przyw iązuje szczególną 
wagę do poszanowania i niena
ruszalności własności społecz
nej, zarówno ogólnonarodowej 
ja k  i spółdzielczej. Stanowisko 
to znalazło swój wyraz w  K on
s tytuc ji, k tóra nakłada na 

j  wszystkich obywateli Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej obo
wiązek strzeżenia własności 
społecznej i umacniania je j, ja 
ko niewzruszonej podstawy roz
woju Państwa, źródła bogactwa 
i siły  Ojczyzny.

Trzeba jednak stw ierdzić, że 
do załóg naszych zakładów pra
cy, nie szczędzących trudu i sil 
dla przyśpieszenia budownictwa 
socjalistycznego w kra d ły  się 
wrogie elementy, k tóre starają 
się hamować i opóźniać rozwój 
gospodarki socjalistycznej, re- 

' alizaeję zadań planowych, 
m. in. poprzez brakoróbstwo i 
drobne kradzieże, w  ślad za 
k tó rym i idzie bumełanctwo i 
nieróbstwb, występujące w  nie
których zakładach pracy. Klasa 
robotnicza nie może pozwolić 
na to. by nieroby i złodzieje 
mienia społecznego bezkarnie 
godzili w interesy mas pracu
jących.

Dlatego też ogół pracujących 
w ita  z pełnym  uznaniem uchwa
lone przez Radę Państwa w 
dniu 4 marca 1953 r. dekrety o

wzmożeniu ochrony własności 
sipołecznej i ochronie własności 
społecznej przed drobnym i k ra 
dzieżami.

Dekrety te dają klasie robot
niczej, jako współgospodarzo
w i k ra ju , prawo i nakładają na 
nią obowiązek podjęcia skutecz
nej w a lk i z wsze lk im i form am i 
rozkradania m ienia społecznego, 
a w  szczególności z częstymi 
wypadkam i kradzieży“ .

Uchwała zaleca Wszystkim in 
stancjom i ogniwom związko
wym  podjęcie szerokiej akcji 
polityczno-wychowawczej.

Uchwała stwierdza dalej, że 
wszystkie instancje i ogniwa 
związkowe w inny  zapoznać za
łogi z treścią dekretów Rady 
Państwa z dnia 4 marca br. W 
tym  celu należy zorganizować 
w zakładach pracy narady, w 
czasie których omówiona zosta
nie treść dekretów oraz zadania 
stojące przed aktywem  związ
kowym  w dziedzinie w a lk i z 
kradzieżami.

Pracy nad zapoznaniem za
łogi z treścią dekretów - i w a lk i 
ze szkodnikam i gospodarczymi 
w zakładach — czytamy w  za
kończeniu uchwały — nie moż
na traktować jako jednorazo
wej, dorywczej akcji, lecz trze
ba stale i systematycznie za 
pomocą radiowęzłów, gazetek 
ściennych, gazetek fabrycznych, 
wielonakładówek — prowadzić 
akcję polityczno-wychowa wczą 
w  celu likw id a c ji do końca nie
właściwego stosunku do m ienia 
i własności społecznej,

(PAP)

Aresztowanie A ndre  S tila  i 
działaczy francuskie j General
nej Konfederacji Pracy — CGT 
wstrząsnęły op in ią  postępową 
całego świata. Nowa bruta lna 
prowokacja faszystowska, w y
mierzona została przez rząd 
zdrajców F ranc ji przeciw tym , 
którzy walczą nieugięcie o nie
podległość swego kra ju , o po
kój.

M inęło zaledwie k ilk a  miesię
cy od chw ili, gdy pod nacis
kiem  op in ii rząd francuski m u
siał uw oln ić Jacques Duclos i 
Andre Stila, aresztowanych 
wówczas, gdy przybyw ał do Pa
ryża am erykański gauleiter, ge- 
nerał-dżuma •— Ridgway. A le 
nie zrezygnowała reakcja fran 
cuska z ataków na resztki swo
bód demokratycznych. Do całe
go łańcucha zbrodniczych po
sunięć, rząd francuski, k tóry 
w yraz ił zgodę na odbudowę 
W ehrmachtu i osłania zbrodnia
rzy faszystowskich, począwszy 
od katów z Oradour, skończyw
szy na Boutemy — dodał nowe 
ogniwo, aresztując francuskich 
patriotów . Tym  samym rząd 
Mayera zrobi! dalszy k rok  na 
drodze zdrady, na drodze za
przedania k ra ju  amerykańskie
mu im peria lizm owi, na drodze 
wojennych przygotowań.

„Obecnie burżuazja sprzedaje 
za dolary prawa i  niepodległość 
narodu. Sztandar niepodległości 
narodowej i  suwerenności na
rodowej wyrzucony został za 
burtę“ . Te słowa towarzysza 
Stalina znalazły nową, jakże 
wym owną ilustrac ję  w  postaci 
bruta lnych prowokacji francus
kiego rządu, kupczącego za do
lary Francją i francuskim  lu 
dem.

Nie jest przypadkiem, że każ
demu kolejnemu atakow i zdra
dy ze strony francuskie j burżua- 
z ji towarzyszyły fale represji 
przeciw klasie robotniczej, czo-

łowej sile narodu, k tóra broni 
konsekwentnie sztandaru nieza
wisłości i suwerenności, przeciw 
bohaterskiej p a rtii kom unistycz
nej, przeciw  masowej organiza
c ji p ro le ta ria tu  -— CGT. Łu dz i
ła  się francuska burżuazja, że 
tą drogą osłabi walkę, że tą 
drogą rozbijfe jedność narodu 
i odwróci jego uwagę od ka ta 
strofy, w  k tó rą  chce pchnąć 
k ra j. A le  tak  ja k  dotąd nie 
udało się osłabić jedności ludu 
francuskiego fa lą represji i pro
w okacji, — tak nie uda się tego 
dokonać i  • tym  razem. Lud 
francuski jednoczy się i  h a rtu 
je w  bojach przeciw  ponawia
nym  przez reakcję próbom na
rzucenia m u faszystowskiego 
jarzma. Lud francuski jeszcze 
bardziej zwarcie i  zdecydowa
nie sta je  pod sztandaram i FP K  
— do obrony swych praw, swej 
wolności i  pokoju.

*

Nie przypadkiem  aresztowa
nia  nastąp iły tego dnia, k iedy 
prem ier francuski Rene M ayer 
odjeżdżał do Waszyngtonu. 
„Czy nie chodzi o pokazanie 
Am erykanom  — pisał w  związ
ku z tą zbieżnością dziennik 
„M onde“  — że rząd francuski 
gotów jest zainaugurować erę 
sądów czarownic?“ . Jadąc że
brać o pomoc w  brudnej w o j
nie przeciw ludow i V ietnam u i 
w  brudnej wo jn ie przeciw w ła 
snemu narodowi, Rene Mayer 
nie mógł przybyć do Waszyng
tonu „z pustym i rękam i“ . Toteż 
powiózł prem ier francuski do 
Waszyngtonu nie ty lko  cały ba
gaż dotychczasowej an ty fran 
cuskiej, antypokojowej po lityk i, 
ale i najświeższy je j dowód.

Ceną, k tó rą  ma zapłacić rząd 
Mayera za broń dla korpusu 
ekspedycyjnego w  Indochinach 
jest przyspieszenie ra ty fik a c ji 
układów  o „a rm ii europejskie j“

— a więc zgoda na utworzenie 
agresywnego hitlerowskiego 
W ehrmachtu. Ceną za tę zbrod
niczą „pom oc“  ma być poświę
cenie bezpieczeństwa i  zdepta
nie  interesów narodowych F ran
cji. A  ponieważ dotąd rządowi 
nie udało się narzucić ra ty f ik a 
c ji tra k ta tu  wobec potężnego o- 
poru narodu Am erykanie zw ięk
szyli nacisk, stosując otwarcie 
ton dykta tu  i  napomnień. „W a ll 
Street Journa l“  s tw ie rdz ił, że 
„Departam ent Stanu i  Pentagon 
(m in isterstwo w o jny U SA — 
przyp. red.) są zdecydowane u- 
żyć wobec Francuzów twardego 
języka przed wyrażeniem  zgody 
na ziuiększenie pomocy na w o j
nę w  Indochinach".

„T w a rd y  język“  to szantaż. 
„Jeś li uk ład o utworzeniu Eu
ropejsk ie j W spólnoty nie zosta
nie szybko zrealizowany—szan
tażuje „W ashington Post“  — 
nie będzie można znaleźć uspra
w ied liw ien ia  dla zwiększenia 
pomocy USA".

Rząd francusk i mógł się prze
konać, że sprawa tzw. „a rm ii 
europejskie j“  nienawistna jest 
narodowi, że napotyka na rosną
cy opór coraz szerszych kół. Ze 
nie ty lk o  klasa robotnicza i n a j
szersze masy pracujące m iast i 
wsi walczą z niebezpieczeń
stwem zagrażającym F ranc ji i 
przestrzegają przed n im  naród, 
ale że opór wobec „a rm ii euro
pe jsk ie j“  staw iają również po
ważne koła mieszczańskie, k tó 
rych interesy zagrożone są przez 
am erykańsko-hitlerowską eks
pansję i wyścig zbrojeń.

„Europa zjednoczona“  — pod 
kon tro lą  m agnatów Ruhry, 
sprawujących władzę z ram ie
nia am erykańskich monopoli i  
„a rm ia  europejska“  zjednoczo
na pod dowództwem guderia- 
nów, podlegających rozkazom 
Bradleya — oto zbrodniczy

plan, którego sens staje się co
raz jaśniejszy dla najszerszych 
kó ł op in ii publicznej we F ran
cji.

Tym  bardziej, że równolegle 
do wzrostu w p ływ ów  Adenaue- 
ra, coraz bezczelniejsze są gło
sy rew iz jon is tów  zachodnio-nie-, 
m ieckich, rzucających hasła 
„D rangu“  nie ty lk o  na Wschód, 
lecz także na Zachód, na A lza
cję i Lotaryngię.

*

Francuska P artia  K om un is ty
czna jest je dyn ą -pa rtią  służącą 
interesom  F ranc ji i pokoju. I- 
m ię w ie lk ie j p a r ti i Thoreza, 
w iernego ucznia S talina — d ro 
gie jest m ilionom  Francuzów. 
F P K  — bohaterska „P a rtia  
Rozstrzeliwanych“ , bojowa pa r. 
tia  k lasy robotniczej, m ob ilizu je  
cały naród do w a lk i przeciw 
groźbie W ehrmachtu, przeciw 
okupacji am erykańskie j, prze
c iw  wojnie.

Aresztując Andre S tila i  in 
nych działaczy postępowych, u - 
s iłu jąc aresztować Benoit Fra- 
chon, sekretarza generalnego 
CGT — bojowej organizacji k la 
sy robotniczej — chciała reak
cja ugodzić w  pa rtię  kom uni
styczną, w  klasę robotniczą, 
k tó ra  jest duszą w a lk i przeciw 
układom , stanowiącym zagroże
nie pokoju w  Europie i  go
dzącym w  interesy francuskie
go narodu.

Benoit Frachon. w brew  na
kazowi aresztowania — odmó
w i! oddania się w  ręce p o lic ji 
i  zachował wolność, by móc da
le j uczestniczyć w  k ierow aniu 

! walką klasy robotniczej.
Jak m ylne by ły  rachuby orga

n izatorów  prow okacji, liczących 
na osłabienie w o li w a lk i — po
kazała reakcja ludu francuskie
go, k tó ry  w  stra jkach i  demon
stracjach w yra z ił swe oburze

nie i gniew, pokazał swą br 
wość i  zdecydowanie.

Zdra jców  F ranc ji \ 
jeszcze głębsza nien<3 . 
ze strony własnego na i- 
jeszcze głębsza sym patia i  s 
darność otacza lud francus 
walczący przeciw planom wc 
jennym, którym  służyć ma „ar 
m ia europejska“ , a więc Weh: 
macht. Jeszcze głębsza sympi 
tia  i solidarność otacza prz- 
wodniczkę narodu francusk ie j 
— bohaterską Francuską P a r 
tię Komunistyczną — zaharto
waną w  bojach z rodzimym 1 
h itle row sk im  faszyzmem i bo
jową organizację związkową 
klasy robotniczej — CGT. W 
odpowiedzi na faszystowskie 
prowokacje — CGT we wszy
stkich ostatnich wyborach 
związkowych w ykazuje wzrost 
w p ływ ów . W  odpowiedzi na fa 
szystowskie prowokacje na 
lepsi synowie francuskie j k la 
sy robotniczej zgłaszają się o 
przyjęcie do p a rtii Thoreza.

Ci, k tó rzy  nieugięcie walczy
l i  przeciw h itle row skie j okupa
c ji — prowadzą dziś — pod w o
dzą komunistów, nieugiętą w a l
kę przeciw amerykańskiej oku 
pacji. rzucającej cień swasrt-i-' 
na Francję. \V te j walce pat 
ci francuscy mają pełne poj 
cie ze strony wszystkich m 
dów.

Naród polski związany tra 
dycyjnym i, serdecznymi więza
m i przyjaźni z narodem fra n 
cuskim  w ierzy, że zwycięży s łu
szna sprawca suwerenności i 
wolności F rancji,» że zwycięży 
sprawa pokoju, za którą dziś 
rząd m ayerów i b idaultów  wtrą_ 
ca do w ięzień francuskich pa
trio tów . Że zdeptany przez b u r- 
żuazję sztandar niepodległość» 
narodowej wzniesiony d łońm i 
klasy robotniczej F rancji — za
tr iu m fu je  nad siłam i reakcji i 
faszyzmu.

ZO FIA  ARTYM OW SKA
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Obchody w 6 rocznicę 
śm ierci gen. Św ierczewskiego

(f) W 6 rocznicę śmierci pio- f słów przedstaw iciela W ojska 
miennego pa trio ty  i rew olucjo- j Polskiego oficera Bohdana K ie - 
n is ty , generała K aro la  Ś w ie r- j czaka, k tó ry  m ów ił o życiu i 
czewskiego, społeczeństwo sto li- j  działalności K aro la Swierczew- 
cy oddało hoid pamięci boha-j skiego. „W szystkie swe siły, ca- 
tera^ którego życie stało się i ty swój zapał i wszechstronną 
przy kładem hartu i oddania | wiedzę — powiedział o fice r K ie- 
w ie lk ie j sprawie ludu pracują- i czak — K a ro l Świerczewski po- 
cego, spraw ie Lenina-S ta lina. j św ięcił walce o wyzwolenie 

Na cmentarzu wojskow ym  w mas pracujących spod wyzysku 
W arszawie zebrały się delegacje kap ita lis tów  i” obszarników, w a l- 
organizacji pa rty jnych  wrar- 1 ce z faszyzmem i m iędzynaro- 
szawskich zakładów pracy, de- ; dową reakcją. Pamięć Jego żyć 
legacje organizacji masowych : . będzie w iecznie i przyświecać 
młodzieżowych. Dookoła Gro- ; nam w  codziennej pracy nad 
bowca - Mauzoleum generała- | budową potęgi i szczęścia Pol- 
bohatera las łopocących na w ie- j ski Ludowej, nad umacnianiem 
trze czerwonych robotniczych s ił obozu poko ju “ , 
sztandarów. W artę honorową i 
pełn ią żołnierze i oficerow ie j A

W” ?Sk^ Polt iel ° '   ̂ W 3 rocznicę »śmierci bohatera dźw ięki h y m - !znad Ebro j Nysy genera}a K a .
TC„ rn_ P0 S‘' !ut’0 ! • la d r-i«^kiego. roja Świerczewskiego żołnierze 

K honorowa W P Pre- ! Wojska Polskiego wraz z całym
bron ', , . . , , . i  narodem polskim  czczą Jego pa-Wience składają delegacje : m jęć

K om ite tu Warszawskiego Pol-1 W ‘ jednostkach wojskowych

AViększą  o p i e k ą  o to c z y ć  
p r a c u j ą c ą  k o b i e t ę

Jadwiga Mikołajczyk

Z przebiegu wiosennej 
akcji siewnej

^ _ vv jeanosiKacn woiSKOwycr 
i ^ t J,i . '/p jednHCZi0 oeJ • Partw  odby waJ4 się wieczornice, ga- 
PMstufon dele§acJ a wędy 1 Pogadanki, w ieczory
Polskiego, Korpiisu Kadetów i wspomnień żołnierzy fronto- 
im. Generała Karo la Sw ier- ] wvcb

W N -tym  oddziale samochodo 
wyra gawędę poświęconą życiu 
i działalności generała Karo la

czewskiego, organizacji społecz 
nych i młodzieżowych. Składają
liczne wieńce delegacje robot- u <łłłłB łn o 8 C 1  generała marcia 

wals?-awsklch zakładów | Swierc7.eWsk iego 'przeprowadził
PrfrCy' . , , .fron tow y żołnierz — st. sier-

Uroczystość kończy odegranie ; żant Belina, k tó ry  w a lczy ł pod 
p.zez orkiestrę wojskową „M ię- | dowództwem generała broni 
dzynarodowki J Świerczewskiego.

&  W jednej ze szkól oficerskich
W  Fabryce Vvyrobów Precy- podchorążowie w ykona li mapę 

zyjnych w  Warszawie noszącej I szlaku bojowego I I  A rm ii WP 
im ię generała K aro la  Św ier- ] dowodzonej przez generała K a- 
czewskiego cała załoga zgroma- , rola Świerczewskiego. Urządzo- 
dzila się na uroczystej akade- no również wystawę książęk 
m ii poświęconej pamięci nie- obrazujących życie i w a lkę  gen. 
złomnćgo bojownika o zwycię- j Świerczewskiego oraz wydano 
stwo sprawy socjalizmu. Zgro- specjalny num er gazety ścien- 
madzeni z uwagą wysłucha li ‘ nej. (PAP).

Zbiór dokumentów i materiałów 
„Wałka ludu polskietjo o wołność 

i socjalizm“
(a) Nakładem ..Książki i W ie- ! ty tu łow any: „W ie lka  Paźdzler- 

dzy“  ukazał się ostatnio, wyda- j n ikow a Rewolucja Socjalistycz
ny przez W ydział Szkolenia j na w yzw o liła  Polskę“ . Następny 
Partyjnego KC PZPR w ybór j ko le jny  rozdzia ł poświęcony 
dokum entów i m ateria łów  dla j jest Kom unistycznej P a rtii Pol- 
słuchaczy szkól politycznych do ! ski, je j walce o władzę dla k la - 
tem atu: „W a lka  ludu polskiego i sy robotniczej, o prawdziwą 
o wolność i socjalizm “ . : niepodległość narodu polskiego.

W ybór obejm uje m ateriały
dotyczące wszystkich __ r___
w a łk i ludu polskiego o wolność 
i socjalizm. Pierwszy rozdział 
poświęcony jest działalności 
„P ro le ta ria tu “  — pierwszej w 
Polsce pa rtii, k tóra podjęła 
sztandar w a lk i klasowej.

Następny rozdział* omawia 
wa lkę Socjaldem okracji K ró le
stwa Polskiego i L itw y .

Znaczenie Rewolucji Paździer
n ikow e j analizuje rozdział za-

<Dstatnie dwa rozdzia ły oma- 
etapów j w ia ją  ro lę Polskie j P a rtii Ro- 

1 botniczej w  walce przeciwko 
h itlerow skiem u okupantow i, o 
niepodległość i w ładzę ludu, a 
następnie o budow nictw o socja
listyczne w  naszym k ra ju .

W y ją tk i z przemówień, refe
ratów , wypow iedzi, odezw itp. 
z których składa się w ybór, 
przeplatane są odpowiadającym i 
im  tematycznie fragm entam i l i 
te ra tu ry  p ięknej. (PAP)

„P racu ję  cztery la ta  jako 
szwaczka w  Spółdzie ln i P racy 
im. J. Dąbrowskiego w  Łodzi. 
Obecnie jesterr. 7 mieniąc w  cią
ży, prosiłam  więc o przesunię
cie z maszyn do pracy ręcznej, 
zaświadczenie lekarsk ie  przed
łożyłam . Jednakże k ie ro w n ik  
oświadczył, że go to n ic  n ie  ob
chodzi, że muszę pracować na 
maszynie, a ja k  n ie  chcę to in 
nej pracy dla m nie nie m a“ .

Dopiero po in te rw e n c ji — p i
sze w  sw ym  sprawozdaniu 
inspektor — k ie ro w n ik  zakładu 
przesunął szwaczkę Tatianę 
Owsiak do lżejszej pracy.

Powyższy p rzyk ład  niedo
puszczalnego stosunku k ie ró w - 
n ika zakładu do ciężarnej ko
b ie ty  nie jest niestety odosob
niony.

W  Łodzi, w  ty m  ośrod
ku  przem ysłowym , w  k tó 
rym  większość zatrudnionych 
stanowią kob ie ty, gdzie kob ie ty 
szczególnie dob itn ie  wykazały 
jaka  jest wartość ich pracy w 
naszej gospodarce — k ie ro w n i
cy n iek tórych zakładów bez
dusznie, czasami wręcz n ie 
chętnie ustosunkowują się do 
pracow nic -  m atek —  lu b  kob ie t 
ciężarnych, tra k tu ją c  je  n ie jed
nokro tn ie  jako  „z ło  konieczne“ .

Np. M a r ii Kobus i  M a rii 
W rońskie j z Zakładów  Prze
m ysłu Bawełnianego im . M a r
chlewskiego —  k ie row n ic tw o 
oddziałowe zabroniło korzystać 
z przysługujących im  przerw  
na karm ien ie  n iem ow ląt.

Podobne fa k ty  —  tym  razem 
nieprzestrzegania przepisów z 
zakresu ochrony i  h ig ieny p ra 
cy —  m ia ły  m iejsce w  n iek tó 
rych zakładach przem ysłowych 
wojew ództw a stalinogrodzkiego. 
Inspekcja s tw ie rdz iła  np. w y 
padki zatrudnienia kob ie t p rzy 
robotach, przy  k tó rych  kob ie t 
zatrudniać n ie  wolno. T ak i 
wypadek m ia ł miejsce m. in. 
w  O dlewni i E m a liem i „B la 
chownia“  k. Częstochowy.

W  łaźn i kopa ln i „A n n a “  np. 
na praw ie 300 zatrudnionych 
kob ie t jest zaledwie 18 n a try 
sków, pokoju higienicznego w  
ogóle nie ma. Podobnie w  ko 

pa ln i węgla brunatnego w  K o 
n in ie  (woj. poznańskie) na 60 
zatrudnionych w  p ro d u kc ji ko 
b ie t są zaledwie 2 wanny, po
k o ju  higienicznego rów nież nie 
ma.

K on tro le  przeprowadzane w  
tym  zakresie przez inspektorów  
M in is ters tw a P racy i  O pieki 
Społecznej, duża liczba in te r
w enc ji zgłaszanych do inspek
torów  pracy, sygnały z n iek tó 
rych zakładów terenowych 
świadczą o tym , że w  szeregu 
w ypadków  ma się do czynienia 
nie ty lk o  z nieznajomością prze
pisów praw nych — j l k  to n a j
częściej tłum aczą n iektó rzy  — 
ale i  z naruszaniem podstawo
wych zasad naszej K ons ty tuc ji, 
naszego ustro ju , w  k tó rym  ko 
bieta —  pe łnopraw ny obywatel 
k ra ju  — jest otaczana szczegól
ną troską.

*
„K ob ie ta  w  Polsk ie j Rzeczy

pospo lite j Ludow e j ma rów ne z 
mężczyzną praw a we wszystkich 
dziedzinach życia państwowego, 
politycznego, gospodarczego, 
społecznego ł  ku ltu ra lnego — 
m ów i a rt. 66 naszej K ons ty tu 
cji.

G warancję rów noupraw nien ia 
kob ie ty  stanowią:

1) Równe z mężczyzną prawo 
do pracy i, wynagrodzenia w e
dług zasady „rów na  płaca za 
rów ną pracę“ , prawo do wypo
czynku, do ubezpieczenia spo
łecznego, do nauki, do godności 
1 odznaczeń, do zajm owania sta
now isk publicznych,

Z) Opieka nad m atką 1 dzieo- 
kiem , ochrona kob ie ty  ciężarnej, 
p ła tn y  urlop  w  okresie przed 
porodem ł  po porodzie, rozbu
dowa sieci zakładów położni
czych, żłobków i  przedszkoli, 
rozw ój sieci zakładów usługo
wych i  żyw ienia zbiorowego.

Od pierwszej c h w ili swego 
is tn ien ia państwo ludow e ota
cza opieką kobietę. Kob ie tę -  
m atkę i kobietę — przyszłą m at
kę. Szeroko rozbudowana sieć 
żłobków i  przedszkoli, p ła tne 
u rlopy m acierzyńskie — umoż

liw ia ją  szerokie wciąganie ko 
b ie t do p racy p rodukcy jne j, po
zwalają im  brać udzia ł w  p ra 
cach społecznych, w  życiu k u l
tu ra ln ym  itd .

Szeregi kob ie t -  przodownic 
pracy, kob ie t -  racjonalizatorek, 
kob ie t — zdobywających wyso
k ie  k w a lif ik a c je  w  zawodach 
dawnie j dla n ich niedostępnych, 
wreszcie kobiet, k tó re  za jm ują 
wysokie stanowiska w  aparacie 
państwowym  i  gospodarczym — 
oto w ym ow ny w yraz tro s k i pań
stwa i  rządu o faktyczne zrów 
nanie w  prawach kob ie ty  w  na
szym k ra ju .

*
W iadomo ja k  n iezm iernie 

ważna dla gospodarki narodo
w e j jest sprawa większego niż 
dotąd zatrudnien ia  kobiet, sta
łego wciągania do p ro d u kc ji ko 
b ie t dotąd w  ogóle n ieza trud- 
n ionych, tro sk i o podnoszenie 
k w a lif ik a c ji tych, k tó re , ju ż  p ra
cują.

M ów iąc na V I I  p lenum  o po
ważnych rezerwach s iły  robo
czej, ja k ie  stanow i duża liczba 
niezatruanionych dotąd kobiet, 
towarzysz B ie ru t s tw ie rdz ił, iż: 
„P rzyczyna zbyt wolnego w zro
stu zatrudnien ia  kob ie t le
ży bardzo często w  oporze ze 
strony k ie row n ic tw a  zakładów, 
w  nieufności będącej w yn ik ie m  
burżuazyjnego stosunku dó ko 
biet, stosunku zależności i  nie 
uznawania w  kobiecie rów no
prawnego człow ieka“ . I  da le j 
m ów ił towarzysz B ie ru t; „Ż  
konserw atyw nym i oporam i w  
zakresie zatrudnien ia  kob ie t 
tr ie b a  ja k  na jszybcie j skończyć 
i  należy uczynić wszystko, ażeby 
nie u trudn iać a m aksym alnie 
u ła tw iać przechodzenie kob ie t 
do pracy p ro du kcy jne j“ .

W skazania towarzysza B ie ru ta  
nakładają poważny obowiązek 
na k ie row n ikó w  zakładów p ra 
cy, obowiązek otoczenia kob ie t 
pracujących większą opieką, o- 
bowiązek bezwzględnego prze
strzegania przepisów dotyczą
cych p racy kob ie t —  przepisów, 
w yp ływ a jących  z ducha nasze
go ustro ju .

F ak ty  bezdusznego stosunku 
do kob ie ty, ja k ie  m ają  m iejsce 
w_ n iek tó rych  zakładach — po
w in n y  stanowić poważny sygnał 
dla d y re k c ji i  k ie ro w n ic tw  za
kładów , pow inny skłon ić rad y  
zakładowe i  rady kobiece do 
ściślejszego wglądu w  te spraw y 
na teren ie swoich zakładów  
pracy.

Rady zakładowe i  rady kobie-. 
ce, znając p racow ników  mogą 
i  pow inny  m ieć głos przy  wszel
k ich  sprawach dotyczących u - 
dzielania urlopów , przenoszenia 
do innych  prac, zw a ln ian ia  z 
pracy itp ., a także pow in ny  u- 
m ieć dostrzec i  przeciwdzia łać 
zdarzającym  się n iek iedy w y 
padkom  nadużywania przez p ra 
cujące kob ie ty  swych up raw 
nień.

*
Za m ało i  za wąsko Interesu

ją  się zagadnieniem pracy ko
b ie t rady narodowe, a k o n k re t
n ie  w yd z ia ły  pracy i  pomocy 
społecznej p rezyd iów  rad.

Inspekto r pracy w  zakładzie 
działa w praw dzie  z ram ienia 
rady. Do jego obow iązków na
leży jednakże przede wszyst
k im  In terw enc ja  w  wypadkach 
naruszenia obow iązujących prze
pisów.

A  trzeba, żeby ra d y  narodowe 
w iedzia ły, ja k  w yg ląda to  za
gadnienie na łch  terenie, żeby 
w iedz ia ły  gdzie są jeszcze tacy 
k ie row n icy  zakładów  pracy, k tó 
rzy  „w o lą  za trudniać mężczyzn 
bo to  m n ie j k ło po tu “ .

W arto  by, za przyk ładem  W o
jew ódzkie j Rady Narodowej w  
Łodzi, k tó ra  słusznie i  w  porę 
postaw iła zagadnienie zatrud
nien ia  i  ochrony p racy kob ie t 
na jedne j z sesji W RN —- od 
czasu do czasu g łęb ie j przeana
lizować sytuację na tym  odcin
ku.

KR A K Ó W  (kor. wł.) Jedni z 
pierwszych w  woj. k rakow skim  
zakończyli siew pszenicy człon
kow ie spółdzielni w  W ierzcho- 
słowicach. Do przodujących w 
akc ji siewnej należą również 
spółdzielcy z K w ikow a  (pow. 
brzeski), oraz pracownicy zespo
łu  PGR Przegorzały w  pow. 
krakow skim , k tórzy  zakończyli 
już  siew jęczm ienia i owsa.

Po raz pierwszy do' zespoło
w e j pracy przy zasiewach przy
s tąp ili chłopi z szeregu nowopo
wstałych spółdzielni p rodukcy j
nych. Wśród nich jedna z p ie rw 
szych przystąp iła do siewów 
spółdzielnia produkcyjna w  Ra
ciechowicach, w  pow. m yślenic
k im . Z nowozałożonych spół
dzielni, k tóre już  przystąp iły  do 
siewu można w ym ienić spół
dzielnię produkcyjną w  Przeci- 
szynie, Mędrzechowie, Rajsku.

W  ślad za spółdzielniam i pro
dukcy jnym i i PGR-ami prace 
wiosenne przy siewie zaczynają 
chłopi in dyw idu a ln i pow. k ra 
kowskiego i brzeskiego.

Jeśli chodzi o rozprowadzenie 
ziarna siewnego i nawozów to 
pełnym  w ykonaniem  zadań mo
że się dotychczas poszczycić je 
dynie po w ia t oświęcimski, k tó ry  
do dn ia 24 rozprowadził je  cał
kow icie. Poważnie szwankuje 
sprawa rozprowadzania nawo
zów w  powiecie nowosądeckim.

N iektóre zarządy powiatowe 
ZSCh i  prezydia rad narodo
wych nie p rze jaw ia ją  zbytn ie j 
trosk i o te, tak  ważne d la  spraw 

nego przeprowadzenia akc ji 
siewnej, sprawy. Czas już  by 
przypomnieć im  o ich zadaniach.

(M)
RZESZÓW (kor. wl.) Siewy 

na terenie województwa rze
szowskiego przebiegają na ogół 
sprawnie. Ponad 500 gromad 
indyw idua lnych i wsi, w  k tó
rych is tn ie ją  spółdzielnie pro
dukcyjne współzawodniczy o 
przedterm inowe zakończenie 
wiosennych prac i o zwiększe
nie wydajności pól.

Tu i ówdzie występują jesz
cze braki, u trudnia jące wsi na
leżyte przeprowadzenie siewów.

I tak  GS w Siocinie pow. Rze
szów w strzym uje sprzedaż na
wozów sztucznych przeznaczo
nych do rozprowadzenia wśród 
chłopów indyw idualnych. Po
dobne w ypadki samowoli ze 
strony k ie row n ic tw  n iektórych 
GS-ów spotkać można również 
w  powiecie przemyskim.

W  ̂gospodarstwie W iśniowa, 
zespół PGR G orajow ice b rak 
jest ziarna siewnego. W inę za 
to ponosi dyrekcja zespołu.

Nie wszędzie też docenia się 
sprawę pomocy sąsiedzkiej. W  
gromadzie B liznę pow iat Brzo
zów w  ogóle nie rozpracowano 
jeszcze planów pomocy sąsiedz
k ie j. G m inna Rada Narodowa z 
Domaradza ja k  najszybciej po
w inna  pomóc biedocie z B iizne- 
go, by mogła skorzystać z przy* 
sługującego je j prawa — dekre
tu  o pomocy sąsiedzkiej.

(C. B.)

A by szybciej rozprow adzono 
z ia rno  siewne

Załoga DSP  
zdobyła sztandar 

przechodni

PF odwiedzinach u spółdzielców

Z ło d z ie jk i w łasności społecznej 
z O pola skazane na w ięz ien ie

(a) Robotnice D ylakow skich j Skrzypiec i  P rzyby ł dokonywa- 
Zakładów Przemysłu Dziewiar--1 ly  ju ż  k ilk a k ro tn ie  drobnych 
skiego Róża Skrzypiec i Łucja ; kradzieży przędzy.
P rzybył, w ykorzystu jąc brak ! W yrokiem  Sądu Powiatowego 
nadzoru, skrad ły  k ilkadzies ią t ; w Opolu z łodz ie jk i: Róża S krzy-
par rękawiczek oraz pewną ilość 
przędzy. Przenosząc kradzione 
przedm ioty z łodzie jk i upuściły 
jedną rękawiczkę. Zaintereso-

piec i Łuc ja  P rzyby ł skazane 
zostały,,na k a ry  po 8 m iesięcy 
w ię ip ft ia .

Kradzież m ienia społecznegoŁ <• -----------  ) —’ — —— —— —- — —
w ały się tym  dz iew ia rk i Ruta wyw oła ła wśród całej załogi go- 
Cebula i Felic ja Czech, k tóre j r ace oburzenie, k tó re  uw idocz- 
zerien towały się, że m ają do | n iło  się w  czasie zwołanej spe- 
czynienia z wypadkiem  kradzie- j  c ja ln ie  m asówki. 'Wyciągając 
ży- | w n ioski z dyskusji, w  k tó re j o-

Obie uczciwe robotnice posta- | stro potępiono czyn# obu zło- 
n o w iły  w yk ryć  ziodziei i przy j dziejek, załoga postanowiła do- 
pemocy innych robotn ików , m j łożyć wszelkich starań, aby nie 
in. palacza A lfreda  Okonia, ob- | ty lko  walczyć z w ypadkam i zło- 
serwowaiy złodzie jki, k tó re  u- i dziejstwa, ale przede wszystkim  
ję to  w  chw ili, gdy usiłow ały j un iem ożliw iać dokonywanie 
przerzucie skradzione rzeczy po- I kradzieży przez wzmożenie 
za teren zakładów Przeprowa- i czujności i kon tro li, 
dzona rew izja  wykazała, że I (PAP)

Żołnierze Ludowego W ojska Polskiego odw iedzili spółdzielnię produkcyjną „M ode l" w  pow. 
Gostynin. Na zdjęciu : ch lew m istrzyn i M aria M atusiak, cz łonkin i ZM P pokazuje żołnierkom

jednego ze swych pu p ilków  F o to  w a f  -  z a w a d z k i

(Obsł. w ł.) Po południu, dnia 
28 marca obszerna św ietlica DSP 
w  W arszawie szczelnie w ype ł
n iła  się ludźm i. Na uroczystość 
wręczenia zdobytego przez zało
gę w  szóstym etapie współza
w odn ictw a m iędzyzakładowe
go — przechodniego sztandaru 
Zarządu Głównego Zw iązku Za
wodowego P racow ników  Prze
m ysłu Graficznego, P rasy i  W y
daw n ic tw  —  przybyła  cala za
łoga.

M im o znacznego wzrostu za
dań plan IV  kw a rta łu  1952 r. 
wykonano w  118,4 proc. W  tym  
cząsie, w skaźnik wydajności 
wzrósł o 7,3 próc., a koszty w ła 
sne obniżono o 4,8 proc. Pow
stało 17 brygad wzorowej jako
ści, a 86 pracow ników  doszka
la ło się zawodowo.

D rukarn ia  uzyskała najwyższe 
w  całym przemyśle wykonanie 
planu rocznego 1952 r. przy zna
cznym obniżeniu kosztów w ła 
snych.

M. in. ty tu ły  najlepszych uzy
ska ły  zespoły: składaczy ręcz
nych dzie łowych tow. G burzyń- 
skiego oraz 4-osobowy zespół 
W ik to ra  Kuleszira, k tó ry  osią
gał przeciętnie 212,2 proc. nor
my.

W  im ien iu  Domu Słowa Pol
skiego sztandar przechodni p rzy . 
ję ła  tow . Benzowa.

Plan pierwszego kw a rta łu  br. 
Dom Słowa Polskiego w ykona ł 
już  19 marca. (Kr.)

W dalszym ciągu w  n iek tó 
rych  wojew ództw ach słabo 
przebiega rozprowadzanie z ia r
na siewnego na reprodukcję  i 
wo lne obsiewy. Do 25 marca 
br. rozprowadzono np. w  woj. 
bydgoskim  zaledwie 14 procent 
pszenicy i 7 procent owsa, a 
jęczm ienia ani k ilogram a. Po
dobnie wygląda sytuacja w  woj. 
poznańskim, gdzie w  tym  sa
m ym  okresie rozprowadzono 
ty lko  15 procent pszenicy i 18 
procent owsa. W  woj. warszaw
skim  rozprowadzono dotychczas 
15 procent pszenicy, 16 procent 
owsa i 14 procent jęczmienia.

Jedną z g łównych przyczyn 
tego, że w  w ie lu  wojewódz
twach rozprowadzono ta k  małe 
ilości ziarna siewnego, jest w  
dalszym ciągu niedostateczna 
praca służby ro lne j rad naro
dowych w  propagowaniu wśród 
chłopów konieczności siania od
pow iednim  ziarnem, zbadanym 
na siłę k ie łkow an ia. Bardzo 
często in s tru k to rzy  ro ln i prezy
d iów  GRN zamiast bywać w 
gromadach, rozm awiać z chło

pami, dow iadywać się kto ma 
słaby m ateria ł siewny i radzić 
mu, by w ym ien ił je  w GS na 
nasiona kw a lifikow ane, zatrud
n ian i są przez prezydia GRN 
przy różnych pracach b iuro
wych niezwiązanych z zajmo
wanym  stanowiskiem  i ich za
wodem.

Nie o rien tu je  się, ile  w jego 
gm inie rozprowadzono ziarna 
siewnego in s tru k to r ro lny  w  
gm inie Krzyżanówek, pow. K u t
no, woj. łódzkie. W ykonuje on 
bowiem inne prace. Podobnie 
jest w  n iektórych gminach po
w ia tów : Kutno, Łęczyca i Ło
wicz (woj. łódzkie).

Siew dobrym jakościowo zia r
nem jest jednym  z ważnych 
czynników, decydujących o do
brych plonach. Konieczne jest 
więc nasilenie pracy propagan
dowej w  terenie w  dziedzinie 
rozprowadzania ziarna siewne
go. O tym  pow inny pamiętać 
rady narodowe, jak  i nasze in 
stancje party jne  w  terenie.

(M .  S .)

Po powrocie delegacji polskiego 
szkolnictwa artystycznego z ZSRR

jak i sposób walczym y o lepsze 
,v y kórz y stanie sprzętu fabrycznego

Mikołaj \dield

k t i  
nyc 
w  Jet

S z p ic y  trzy  lata od chw ili, 
ce rno j^ josp  M oskiewskie j Fa- 
zachcj Gaźników otrzym ała jed- 
kansj pierwszych w ZSRR zasz- 
rez/ tn y  ty tu ł przedsiębiorstwa 
d łachanow skie j pracy koiek- 
łfy w n e i T y tu ł ten załoga zdo
b y ła  dzięki systematycznemu 

¡iąganiu wysokich wskaźników 
•odukcyjnycb. zarówno ilościo- 
ycb ja k  i jakościowych, a 

.wtaszcza dzięki powiększeniu 
p rodukc ji przypadającej na jed 
nostkę sprzętu i na jeden m etr 
kw adra tow y pow ierzchni p ro
dukcyjne j. W skaźniki te cha
rakte ryzu ją  poziom jakościowy 
pracy załogi fabrycznej.

Jakież czynn ik i w p fyw a ją  na 
zwiększenie produkcji?

N a cze ln ik  B iu ra  K o n s tru k c y jn e g o  
M o s k ie w s k ie j F a b ry k i G a źn ikó w

Racjonalne wykorzystanie 
powierzchni , 

dla celów produkcyjnych
Robotnicy i inżyn ie row ie  fa

b ryk i zajęli się przede wszyst
k im  problemem lepszego w y
korzystania budynku fabrycz
nego tak, aby ja k  największa 
część powierzchni stała się po
w ierzchnią produkcyjną. W tym  
celu z likw idow ano wiele roz
m aitych kantorków  i komórek, 
m ałych składzików i innych po
mieszczeń n ieproduktyw nie w y- 

..zystywanych. zajm ujących 
niezwykle cenną powierzchnię 

Oddział ga lwanizacji powstał 
właśnie na miejscu takich ko
mórek i kantorków . W pomie
szczeniu tego« oddziału, ściany 
i słupy obiicowane są b ia łym i 
p ły tka m i glazurowanym i, ramy 
olbrzym ich okien pomalowane 
na olejno, podłoga wykonana 
jest z p ły tek  terrakotowych, 
przejścia wyłożone w ielobarwną 
mozaiką dywanową. W ten spo
sób w  fabryce przebudowano 
jeden oddział za drugim .

Powierzchnię produkcyjną 
zwiększono jeszcze in n y m i spo

sobami. Dawniej np. ru ry  po
trzebne do w yrobu kadłuba 
sm arownicy ciśnieniowej do
starczano do oddziału mecha
nicznego w całości, wprost na 
lin ię  produkcyjną. Ciężka ru 
ra, długości 6 m zajm owała du- 
ż miejsca.

Z w yk łe  przeniesienie czynno
ści związanych z cięciem ru ry  
do specjalnego działu przygo- 

! toWawczego, k tó ry  zajm uje 
i powierzchnię m nie j cenną dla 
| produkcji, pozwoliło na usta
w ienie w oddziale mechanicz- 

| nym  dwóch dodatkowych w y- 
| sokowydajnych obrabiarek.

Członkowie p a rtii, naczelnik 
| oddziału Charłam ow, k tó ry  roz- 
| począł pracę w  fabryce jako 
j n iew ykw a lifikow any  robotn ik , 
zrstępca naczelnika oddziału 

i technologii Ł ykó w  oraz inży
n ie r - technolog Rajewski, k tó - 

j  ry  ukończył wyższą uczelnię 
I techniczną, nie przerywając 
j  pracy w  fabryce — zapropono

w a li przerzucenie montażu pod- 
] stawowych w yrobów  fa b ryk i 
j (gaźników i pomp benzynowych)
I ze stołów montażowych na 
i przenośniki. Fabryka sporzą- 
! dziia w łasnym i s iłam i pięć prze- 
| nośników taśmowych i urucho- 
! m iia  je. Dzięki temu do mon- 
; tażu wyrobów  wystarcza obec- 
j nie jedna zmiana zamiast 
dwóch, a ponad 100 zbędnych 

] pracow ników  montażu można 
i  było przenieść do innych robót 
j  w ykw a lifikow anych . Na po
w ierzchni zwolnionej w  oddzia- 

j le montażowym zorganizowano 
montaż innych wyrobów.

Zorganizowanie 
lin ii potokowych

Dzięki zorganizowaniu w od
działach mechanicznych l in i i

potokowych otrzym ano wiele' 
w o lne j pow ierzchni. Potok w y
maga mniejszego m iędzyopera- 
cyjnego zapasu części, k tó re  do
tychczas niepotrzebnie zajm o
w a ły miejsce przy ob rab iar
kach. L in ie  potokowe pozwala
ją  zmniejszyć odległość między 
maszynami i w ten sposób skró
cić drogę technologiczną części 
oraz skrócić także ich cyk l pro
dukcyjny. Na przyk ład cyk l 
obróbki kadłuba gaźnika dla 
samochodu ciężarowego wyno
s ił uprzednio 16 godzin. Kad łub 
ten przechodził przy obróbce 
drogę długości 92 m etrów. Za
stosowanie systemu potokowego 
skróciło cyk l obróbki do 8 go
dzin, a długość drogi przy 
obróbce — do 48 metrów.

Jeszcze większy efekt da ły l i 
nie potokowe przy obróbce no- 
k ry w y  gaźnika. C yk l został 
skrócony z 24 do 8 godzin, a 
droga przy obróbce części ze 
112 do 54 m etrów. Oprócz 
wprowadzenia przenośników i 
l in i i  potokowych zajęto się rów 
nież mechanizacją transportu 
wyrobów.

Ś rodki te pozw o liły  na znacz
nie lepsze wykorzystanie fa 
brycznych pomieszczeń produk
cyjnych, na zainstalowanie na 
tej samej pow ierzchni większej 
ilości maszyn i na stworzenie 
w arunków  dla lepszej ich  eks
ploatacji.

Twórcza
inicjatywa robotników

Postaw iliśm y sobie jeszcze 
jedno zadanie: — w ydobyć ze 
wspanialei tech n ik i radzieckiej 
wszystko, co może ona dać, a 
więc podnieść wydajność każdej 
maszyny. B y osiągnąć to  dąży
liśm y  do podwyższenia w yd a j
ności każdej ob rab ia rk i przez

zaopatrzenie je j w  nowe oprzy
rządowanie. Można przytoczyć 
w iele jaskraw ych p rzyk ła 
dów niewyczerpanej in ic ja tyw y  
twórczej robo tn ików  i inżyn ie
rów.

Oto p rzyk iad  in ic ja ty w y  g ru
py, do k tó re j należą: inżyn ie r 
Uracki, m ajster A ndrianow , 
stary robo tn ik  fa b ry k i Babu- 
r in  oraz ich towarzysze, kom u
niści i  bezparty jn i. Na w n io 
sek te j g rupy pracow ników  
w oddziałach mechanicznych 
zastosowano s to ły  obrotowe, 
wprowadzono metodę ciągłe
go frezowania, sporządzono 
nowe przyrządy i w ie low rże- 
cionowe głow ice do zw y
k łych  tokarek. Z w yk łe  opraw 
k i do noży zastąpiono specjał 
nym i o różnych pozycjach za
mocowania, zamiast zw ykłych 
noży zastosowano op raw ki w ie
loostrzowe. Te oraz inne inno
wacje techniczne znaćznie pod
n iosły wydajność.

Do zwiększenia p rodukc ji 
przypadającej na maszynę w  
fabryce przyczyn iło się. również 
zastosowanie szybkościowego 
skrawania. Obecnie w  fabryce 
gaźników 70 procent operacyj 
w ykonu je  się szybkościowym 
lub  przyśpieszonym skraw a
niem. O lbrzym ia większość to 
karzy, po opanowaniu stacha- 
nowskich sposobów szybkościo
wego skrawania, obrabia obec
nie na te j samej ilości tokarek 
o w ie le więcej części. M łodzi to
karze komsomolcy Kartaszow i 
S tarow ojtow  na przykład, k tó 
rzy  przeszli na szybkościowe 
skrawanie, skracając jednocze
śnie czas na roboty pomoc
nicze, systematycznie przekra
czają dzienną norm ę o 200—300 
procent. Znakom ici fachowcy, 
tokarze Kartaszow i  S ta row o j
tow  już  w  połow ie roku w yko 
n a li swó' p lan 1952 roku. Ta
k ich  tokarzy, ja k  Kartaszow i  
S tarow ojtow  jest w ie lu  w  fa 
bryce gaźników.

Kom uniści oddziału wzorco
wego, ustawiacze obrabiarek, 
Denisów i  A rtio m o w  oraz to

karz M it in  w ys tąp ili z in ic ja ty 
wą współzawpdnictwa soc ja li
stycznego o najlepsze w yko rzy
stanie tokarek automatycznych. 
W szczególności, zaproponowali 
oni, aby zaniechać nacinania 
gw in tów  na automatach, a 
przejść na bardzie j w yda jny 
system — walcowania. Za
stosowanie m etody walcowa
nia gw in tów  zw o ln iło  autom a
ty, a to z ko le i dało możność 
przeniesienia obróbki części z 
rew olw erówek na autom aty. W 
w yn iku  wprowadzenia tych 
zmian bardzo wzrosła na tym  
odcinku wydajność.

Jeszcze jeden p rzyk iad  tw ó r
czych poszukiwań. — Szlifierz 
W iera A w d ie jew a dotychczas 
po każdej operacji w yjm ow ała 
ręką obrabianą część z uchw y
tu, tracąc w  ten sposób n iepro
du k tyw n ie  czas. Zgodnie z je j 
propozycją na szlifie rce  zain
stalowano przyrząd, k tó ry  me
chanicznie wypycha obrabianą 
część z uchwytu. Wydajność 
pracy A w d ie jew ej wzrosła pra
w ie o 50 procent. Mechaniczne 
zwaln ian ie  części z uchw ytu 
jest obecnie stosowane również 
przy wszystkich innych szli
fierkach.

gnięciam i przodujących w  k ra 
ju  zakładów. Robotnicy, m a j
strowie, technolodzy, naczelnicy 
oddziałów i  k ie row n icy  fa b ryk i 
odwiedzają często pokrewne 
przedsiębiorstwa w  M oskw ie i 
w  innych miastach. Do fa b ryk i 
zapraszani są znani w  Zw iązku 
Radzieckim  nowatorzy p roduk
c ji i  specjaliści, k tó rych  do
świadczenie może interesować 
naszych robotn ików , inżynie
rów  i  m ajstrów . W iele robót 
fab ryka  w ykonu je  tve współ
pracy z Labo ra to rium  Samo
chodowym przy A kadem ii Nauk 
ZSRR oraz z in s ty tu ta m i nau
kow ym i.

(f) W  M in is te rs tw ie  K u ltu ry  
i  S ztuk i odbyła się konferencja 
prasowa, w  czasie k tó re j człon
kow ie delegacji polskiego szkol
n ic tw a  artystycznego opowie
dzie li o swych wrażeniach z 
3 -  tygodniowego pobytu w  
Zw iązku Radzieckim.

Przewodniczący delegacji re k 
to r PWSSP w  Sopocie poseł St. 
Teisseyre m ów ił ze wzruszeniem
0 dniach żałoby po zgonie W o
dza postępowej ludzkości Józefa 
Stalina, w  czasie k tó rych  dele
gacja polska dz ie liła  g łęboki ból
1 smutek z m ieszkańcami M o
skwy. Członkowie delegacji wraz 
z przedstaw icie lam i Ambasady 
Polskie j Rzeczypospolitej Ludo
wej z łoży li w ieniec w  Sali K o 
lum now ej Domu Zw iązków  
przez k tó rą  p rze w ija ły  się setki

tysięcy obyw ate li radzieckich 
oraz  ̂delegacji zagranicznych, 
żegnając największego Człow ie
ka naszej epoki.

Członkowie delegacji omówi
li następnie organizację i me
tody naukowe radzieckiego 
szkolnictwa artystycznego róż
nych dziedzin, metody z który
mi zapoznali się w Moskwie i 
Leningradzie.

Bogaty m ate ria ł zebrany 
w  czasie pobytu delegacji 
polskiego szkolnictwa a rty 
stycznego w  Zw iązku Ra
dzieckim  zostanie szczegółowo 
rozpatrzony przez Centra lny Za
rząd Szkół A rtystycznych M in i
sterstwa K u ltu ry  i  Sztuki i  - 
znajdzie swe odbicie w ulepsze
n iu  metod szkolnictwa polskie
go. (PAP)

Po prem ierze  „ H a lk i“  w B e rlin ie

W M oskiewskiej Fabryce 
Gaźników nieustannie rosną 
szeregi wynalazców i  rac jon a li
zatorów, zwiększa się ich w kład 
w doskonalenie produkcji.

W  ciągu 1951 r., na skutek 
wprowadzenia najrozmaitszych 
udoskonaleń racjonalizatorskich, 
fab ryka  zaoszczędziła państwu 
ponad półtora m iliona  rub li. W 
1952 r. w k ład  wynalazców i  ra 
c jonalizatorów  fa b ry k i b y i je 
szcze większy. W  ciągu dziew ię
ciu miesięcy 1952 roku fab ryka 
uzyskała dzięki wprowadzeniu 
do p rodukc ji pomysłów rac jo
na liza torskich robotn ików , inży
n ie rów  i  techn ików  ponad m i
lion  siedemset pięćdziesiąt ty 
sięcy ru b li oszczędności.

Poznajemy przodujące 
osiągnięcia kraju

W  fabryce poświęca się wiele 
uw ag i zapoznawaniu się z osią-

W  w yn iku  wspólnej pracy 
całego ko lek tyw u fab ryka gaźni
ków  osiągnęła znaczne sukcesy. 
Jeżeli przyjąć w skaźnik z 
1946 r. za 100, to w  r. 1951 w y 
nosi on 322,5 dla w ydajności na 
jednostkę sprzętu produkcyjne
go i 461,1 — dla wydajności 
uzyskanej z metra kw adra to 
wego pow ierzchni p rodukcyjne j. 
W skaźnik średniej wydajności 
miesięcznej jednego robotnika 
w  tym  samym okresie yrzrósł 
do 337,2. Ogólna produk
cja fa b ry k i zw iększyła się k i l 
kakro tn ie  w  porów naniu z 
1946 r. Plan 1952 r. wykonany 
został ze znaczną nadwyżką.

Obecni załoga fa b ryk i gaźni
ków  walczy o urzeczywistnienie 
d y re k tyw  X IX  Zjazdu K om u
nistycznej P a rtii Zw iązku Ra
dzieckiego, dotyczących piątego 
pięcioletniego planu rozwoju 
ZSRR w  latach 1951— 1955, k tó 
re nakazują: „Przestrzegać nie
ugięcie na wszystkich, zarówno 
w ie lk ich , ja k  i  m ałych, odcin
kach budownictw a gospodarcze
go reżimu oszczędności, podno
sić rentowność przedsiębiorstw... 
szukać, znajdować oraz w yko 
rzystywać rezerwy u k ry te  we
w ną trz  produkc ji, w yko rzysty
wać w  m aksym alnym  stopniu 
istniejące moce produkcyjne, 
polepszać systematycznie me
tody produkc ji, obniżać koszty 
własne produkc ji, wprowadzać 
rozrachunek gospodarczy“ .

(f) W  dn iu  28 bm. w  Korni 
tecie W spółpracy K u ltu ra ln e j z 
Zagranicą odbyła się konfe
rencja prasowa z udziałem 
przedstaw icie li św iata tea tra l
nego i artystów , k tó rzy  współ
pracow ali z zespołem „O pery 
Państwow ej“  NRD („Deutsche 
Staatsoper“ ) w  B erlin ie  w  w y 
staw ien iu opery „H a lk a “  St. 
M oniuszki.

O swoim  pobycie w  NRD o- 
pow iedzie li zebranym reżyser

L. Schille r, dyrygen t M. M ie 
rzejewski, ba le tm istrz E. Pa- 
p lińsk i i scenograf J Kosiński.

Podkreśla li oni n iezwykle ser
deczne przyjęcie z ja k im  się 
spotkali w  NRD. Współpraca 
odbywała się w  atmosferze 
wzajemnego zrozumienia i życz
liwości, czego rezultatem  było  
bardzo staranne i zgodne z du
chem polskie j m uzyki operowej 
przygotowanie opery Moniusz
k i. (PAP)

Wiadomości sportowe
Półfinały bokserskich mistrzostw Polski

28 b m . w  d a lszym  c iąg u  in d y w i
d ua ln y c h  m is trz o s tw  P o ls k i w  b o k 
sie o d b y ły  się s p o tk a n ia  p ó łf in a ło 
we, k tó re  s ta ły  na ogó ł na d o b ry m  
poz iom ie .

W  w adze m usze j do  f in a łu  za
k w a l i f ik o w a l i  s ię  — M u ra w s k i (W a r
szawa) i  K u k ie r  (L u b lin ) , w  k o g u 
c ie j w  f in a le  w a lc z y ć  będzie  R oz- 
p ie rs k i z K o sza lin a  i  S te fa n iu k  z 
G dańska.

W  w adze p ió rk o w e j s p o tk a ją  się 
w  f in a le  K ru ż a  z N ie d ź w ie d z k im . 
W w adze le k k ie j  do f in a łu  z a k w a li
f ik o w a l i  się N o w a k  z W a rsza w y  i  
K o n a rz e w s k i z K o sza lin a . W  w adze

le k k o p ó łś re d ń ie j f in a lis ta m i są D ro 
gosz i  S adow sk i. W  w adze, p ó łś re d - 
n ie j w  f in a le  s p o tk a ją  się P iń s k i 
(W arszaw a) i  C z a je w sk i (K ra k ó w ) 
a w  w adze  le k k o ś re d n ie j L e is  i  K a r  
p iń s k i.

W  ś re d n ie j o t y t u ł  m is trz a  P o ls k i 
w a lc z y c  będą —. W o j C iechow sk i 
(S ta lin o g ró d ) i  P ió rk o w s k i (W arsza- 

Pólc iĘ tk ie j w  f in a le  
G rz e la k  (W arszawa) sp o tka  się z 

(K ra k ó w ), w  w adze  c ię ż k ie j 
w a lc z y c  będą w  f in a le  d w a j s ta rz y  
ryw a le_  — W ę g rz y n ia k  (G dańsk) 1 
G osc iansk i (W arszawa).

Zawody o memoriał Bronisława Czecha
Z A K O P A N E . 28 bm . zakończono  

k o n k u re n c je  w chodzące  w  sk ład  
m ię d z y n a ro d o w y c h  za w odów  o m e
m o r ia ł B ro n is ła w a  Czecha i  H e le 
n y  M a ru sa rzó w n y .

M e m o ria ł B ro n is ła w a  Czecha zdo
b y li :  j .  K rz e p to w s k i za zw yc ię s tw o

w  k0;™5lr la c i l  k la s y c z n e j i  Z a rv c -  
k l,  k tó r y  w y g ra ł ko m b in a c ję , "a l
pe jską . W śród  k o b ie t m e m o ria ł H. 
M a ru s a rz ó w n y  zd ob y ła  G ro ch o lska ,

skiejCilo b ie Ct. W k o m b in a c ^  a lPeJ-

9 nowych pływackich rekordów Polski
W A R S Z A W A . P o d ob n ie  la k

p ie rw s z y  dz ień  p ły w a c k ic h  m i-  
s t zos tw  P o ls k i w  h a li k r y te j  ró w 
n ież i d ru g i b y ł  p o tw ie rd z e n ie m  
sta łego w z ros tu  sp o rtu  p ły w a c k ie g o  
w  Polsce L u d o w e j i  p rz y n ió s ł d a l
sze re k o rd y  i  dob re  w y n ik i  w 
d n iu  ty m  p ły w a c y  p o b il i  9 re k o r 
dów .

M il n ik ie l (B u d o w la n i)  na 400 m  
st. g rz b ie t, k o b ie t p o p ra w iła  w ła 
sny  re k o rd  o 6,8 sek. u z y s k u ją c  
czas 6:05,7.

W k o n k u re n c ji  k o b ie t na d ys ta n - 
sie 50 m  z to rb ą  sa n ita rn ą  p ie rw -  
szy re k o rd  u s ta n o w iła  Już w  e li 
m in a c ja c h  Z ió łk o w s k a  (A ZS ) — 
42,fb w f in a le  w y n ik  te n  p o p ra w iła  
B a d u ra  (B u d o w la n i) u z y s k u ją c  42,0.

W w yśc ig u  na loo m  s t. k la s . k o 
b ie t M ro zów n a  (K o le ja rz ) us ta n o 
w iła  re k o rd  P o ls k i w y n ik ie m  —

k ?n k u r e r ic ji te j M a lin o w - 
ska (W łó k n ia rz ) u s ta n o w iła  re k o rd  
P o ls k i ju n io re k .

W erakso  (K o le ja rz ) re k o rd z fs tk a  
p ie rw szego  d n ia  m is trz o s tw  na 400 m 
st. dow . w  d ru g im  d n iu  u s ta n o w i
ła  da lszy  re k o rd , ty m  razem  na 200 
m  st. dow . o s iąga jąc  czaś 2:44,8. W 
te j sam ej k o n k u re n c ji  S zu lców na 
(G w a rd ia ) z a jm u ją c  czw arte  m ie j
sce p rzed  K le m iń s k ą  (S ta l) us ta 
n o w iła  re k o rd  P o ls k i . ju n io ró w  a 
K le m in s k a  re k o rd  P o ls k i m ło d z i
kó w . O b ie  s k la s y f ik o w a n o  w  ty m  
sam ym  czasie 2:55,8.

f i?  ra  a t' k la s - m ężczyzn S to- 
c iu k  (G w a rd ia ) u s ta n o w ił re k o rd  
P o ls k i — 5:53,6. O s ta tn i re k o rd  P o l- 
s k i u s ta n o w iła  tego dn ia  szta fe ta  
S ta ll u z y s k u ją c  na d y s ta n p ^  4xloo 
m  Si. z m ie n n y m  czas 4 :43,3 '<1
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1 N O T A T N IK A  
WARSZAWY

Przed sezonem
<* .warzywniczym

Przedsiębiorstwo warzyw
nicze ZSS (Przedsiębiorstwo 
Obrotu W arzywam i i Owoca
m i) wkracza na rynek jako 
główny — w zasadzie — o r
ganizator zaopatrzenia sto li
cy w warzywa Z dniem 1 
kw ie tn ia  br. bowiem przejm u
je  to przedsiębiorstwo skup 
warzyw  na terenie W ie ik ie j 
Warszawy. Z tym  samym 
dniem przejm uje ono maga
zyny i  targowiska w arzyw n i
cze na ul. G rójeckie j, Korsaka 
i  innych.

Przedsiębiorstwo posiada 
wszelkie możliwości, aby po
trzeby mieszkańców stolicy 
zaspokoić.

Pierwszym warunkiem  w y
pełnienia obowiązków wobec 
ludności jest dalszy rozrost 
sieci sklepów warzywniczych 
i  pełne wkroczenie na baza
ry  i ulice miasta. W arzywa 
muszą się znaleźć wszędzie 
tam, gdzie poszukują ich kon
sumenci. A więc, nie ty lko  
na bazarach centralnych, aie 
również na bazarach Radości, 
Włoch czy Grochowa,

Przedsiębiorstwo1 ZSS po
tra f iło  pokazać ja k  należy 
handlować warzywam i w 
sklepach. Powinno ono rów 
nież to pokazać na bazarach, 
stoiskach i wózkach u licz
nych. Zasadą dla przedsię
biorstwa powinna się stać 
hasło: tam, gdzie przygoto
w u jem y do otwarcia sklep, 
tam staw iam y do czasu jego 
otwarcia — wózek lub stoi
sko, a sklepów tych potrze
bu ją p iln ie  mieszkańcy dziel
n ic Pragi — Północ, W ila 
nowa, W oli, Ochoty i  innych.

Jednocześnie przedsiębior
stwo powinno, wykazując na
dal dotychczasową troskę o 
ja k  najlepszy d.obór tow a
rów , zwrócić uwagę na zaopa
trzenie swoich sklepów i  
stoisk w  pełny w ybór warzyw  
wszystkich gatunków. Ma to 
zwłaszcza duże znaczenie w  
sezonie letn im .

Dbając o pełny wybór to
warów' nie należy lekceważyć 
życzeń k lien tów  w  zakresie 
fo rm y sprzedaży warzyw. Tak 
więc popularną „w łoszczyz
nę“  trzeba sprzedawać w  
wiązkach, a nie na wagę, co 
ma miejsce w  w ie lu  jeszcze 
placówkach przedsiębiorstwa. 
Trzeba również zwrócić u n a 
go na sprzedaż warzyw  w  
pęczkach, różnej w ielkości 
np. szczypiorku, koperku i  in 
nych.

Miesiąc kwiecień w  roku 
ubiegłym  zaznaczył się w  han
d lu  warzywam i brakiem  no
w a lije k . W tym  roku to nie 
powinno mieć miejsca. Pogo
da dopisuje. Jeszcze nie za
kończyły dostaw' szklarnie, 
k iedy zaczynają dawać pion 
inspekty. Jeśli pogoda się u- 
trzym a, równie *v porę z ja 
w ić się powinny w  sprzeda
ży wczesne warzywa grunto
we. V <w j)

STAROMIEJSKA WIOSNA
W czworoboku świeżych, czer- [ 

wonych kamieniczek Rynku Sta
romiejskiego, po zaułkach wąs
kich uliczek, ponad w ie lk im  |

W  pięknej, 
zabytkowej szacie

W białym, pachnącym świeżą
placem budowy rozbrzm iewał zaprawą pokoju, w isiały na 
niski głos Paula Robesona.

Murzyńska pieśń płynąca z 
głośników odbijała się echem 
od zabytkowych domów, łączyła 
się z poświstem w ind, tu rko ta 
niem betoniarek, nawoływa
niem robotników, stukaniem 
m łotków  cieśli, którzy na nie
dawno wzniesionych murach 
domów po stronie Barsa przy
gotowywali nowe rusztowanie.

Przy codziennej pracy
Z okna dawnego klasztoru, w 

którym  chw ilowo mieści się kie
row nictwo robót i pracownie 
architektów , widać dokładnie 
zalany wiosennym słońcem Ry- j 
nek Starom iejski, pulsujący ry t- i 
mem wytężonej, pośpiesznej i 
pracy.

Na długim  ram ieniu żurawia j 
chw ieją się koleby z cegłą po
dawaną na stanowisko murarzy. 
Od czasu, kiedy na Starym M ie
ście ustawiono dźwig, dzielny 
operator M arian Skowroński, 
dostarczył na budowę swym żu
raw iem  około 9 tysięcy ton 
m ateriałów  budowlanych. Po 
przeciwnej stronie rynku, wew
nątrz odbudowanych domów, 
pracują brygady malarskie, cie
sielskie, instalacyjne, pod kie
runkiem  przodującego majstra 
Henryka Kozerskiego.

Na gzymsie, wieńczącym na j
wyższe piętro budynku n r 10 
spieszono się z robotą. M u ra 
rze k ład li ostatnie cegły. Skoń
czyli pracę. Brygadzista Jan Ja
neczek, z zadowoleniem zatarł 
ręce, wyprostował się na mo
ment, podniósł głowę i  słuchał 
głosu, k tó ry  p łyną ł z megafonów 
w  codziennym hałasie budowy. 
Pieśń w ielkiego artysty, niestru
dzonego bojownika o wolność i 
braterstwo wszystkich narodów, 
k tó ry  wyrósł w  ponurych rude
rach m urzyńskich dzielnic Ame
ryk i, rozbrzmiewała między ja 
snym i, nowym i domami ja k  a- 
pel do wszystkich prostych lu 
dzi.

dokumentów historię domów, 
datę ich zbudowania, śledząc 
za rozm iaram i przeróbek, jakich

Nad wejściem do 
kiera umieszczony zostanie na 
pierwszym miejscu charaktery-

Dom K u ltu ry  zamknięty „na k łódkę44

dokonywano w  ciągu dziesiąt- styczny dla Rynku daszek z cie
ków lat. Chcą przywrócić s ta ro -! mnego dębowego drzewa. S c i a -
m iejskim  
pierwotną 
nieudolne przeróbki i  zeszpece
nia dokonane w w ie lu  domach.

ścianach różnobarwne rysunki 
okien, drzw i, rzeźb, elewacji ze
wnętrznych zabytkowych kamie
niczek. Nad rozłożonymi plan
szami przesuwało się powoli po
większające szkło, przy pomocy 
którego inż. Kuźnia oglądał do
kładnie i drobiazgowo każdy 
szczegół rysunku, piękne malo
w id ła  ścienne, złocenia, rzeźby 
i freski, które już niedługo ozdo
bią ściany starom iejskich bu
dynków.

— Złocić należy przed poma
lowaniem, na m okry tynk, wów 
czas kolor wyjdzie.

Padały krótk ie , fachowe uwa
gi, pytania, wymieniano spo
strzeżenia, mówiono o własnych i niczek odnaleźć

kamieniczkom ich j  nę frontową pokryją  bogate zło- 
formę, odrzucając ] cenią nad oknami i wejściami, 

które ożywią spokojny szary ko
lo r tynku. Powróci także na 
stare miejsce w  narożniku do
mu przy ul. Św iętojańskiej pła
skorzeźba lw a trzymającego ta r
czę.

Dom K u ltu ry  nie jest jeszcze | piero w miesiącach letnich. O- I instrum enty muzyczne prze- 
j  Fu- k w a r ty  — tym  k ró tk im  stw ier- j czywiście można było  urządzę- znaczone dla Domu K u ltu ry  od 

„ „  | dzeniem tłumaczą obecny stan \ nia zaprojektować i zamówić j w ie lu  miesięcy znajdują się w
dużo wcześniej, tak, żeby ter- l ■- espole artystycznym  CRZZ w 
m in wykończenia sal i  wykona- j  Skolimowie, 
nia mebh w ypadł w  tym  sa
mym czasie.

W pierwszych dniach maja, 
artyści wraz z robotnikam i ma
larzami i tynkarzam i, staną na 
rusztowaniach, które ustawia 
się przed m uram i domów. Każ
dy z nich czuwać będzie nad 
postępem prac przy m alowaniu 
budynku, którego stal się współ- j 
twórcą.

tłumaczą obecny 
Domu K u ltu ry  przy ul. E lek- j 
toralnej dyrektor, adm inistra- j 
torka, instruktorzy. Istotnie, o- 
f ic ja in ig o  otwarcia Domu K u l
tu ry  jeszcze nie było. Jednak | 
jUŻ od pierwszych dni lutego | 
przychodzą tu mieszkańcy oko- j 
"icznych dzielnic na odczyty, | 
przeglądy prasowe, wieczorni- i 
ce, zajęcia w  zespołach. Stałych 
bywalców przybywa tu coraz 
więcej. . i

Zespoły artystyczne 
rozpoczęły pracę

M im o wielu 
utrudniających 
wspomniany już 
niewykorzystane

niedociągnięć 
pracę, jak 
brak mebli, 
etaty arty -

Ożywa zabytkowa dzielnica
Starannie odrestaurowane do

my staromiejskie posiadać bę
dą wszystkie nowoczesne urzą
dzenia, zimną i gorącą wodę w 
łazienkach, grze jn ik i ukry te  we 
wgłębieniach grubych murów. 

Wśród trzyokiennych kamie- j kuchenki gazowe i elektryczne.

Piękny przegląd stylów 
i epok

styczne i personelu pomocnicze 
Zapomniano o wyposażeniu | So, brak telefonu (co daje się

Budow lani przekazali Dom
szczególnie odczuć w 
organizacyjnym), przy

okresie
Domu

K u ltu r; ' użytkownikom  w  stycz- j  K u ltu ry  pracują już dosyć licz- 
niu bieżącego roku. Można więc i ne zespoły artystyczne.
było w  ślicznych, starannie w y
kończonych salach rozpocząć za
jęcia. A le  na przeszkodzie w 
prowadzeniu normalnych za

można prawie j Nowe mieszkania Starego M ia- i tęp stanął ca łkow ity  brak ume- | w ie “ . Z prawdziwym  zapałem
doświadczeniach z 
pracy.

Przy stole pochyleni nad pro 
jektam i siedzieli architekci 
artyści malarze:

Aby zaprojektować elewację 
zabytkowego budynku, ukazu
jącą jego dawne piękno — ze
szpecone często przez późniejsze 
dobudówki — trzeba dokładnie 
i sumiennie poznać historię do
mu.

*— Kamienica pod numerem 
22, którą popularnie nazywano 
„Pod Fortuną“ , m iała bogatą

te j dziedziny | Wszystkie style i epoki naszego j sta przeznaczone są dla ©kolo j
- ’ g tysięcy ludzi pracy.

Na ścianie zabytkowego bu
dynku przy ul. Zapiecek umie-

budownictwa. Gotyk, renesans,' 
barok, przeplatają się, tworząc j 

j  j dziś harm onijną całość czworo- I 
boku staromiejskiego rynku.

blowania i wyposażenia, nawet i 
w  tak potrzebne przedm ioty jak  I

! żarów.c.. Piękne sale są więc j  nie dla dzieci wystaw ione w 
| niedostatecznie wykorzystywa- j szkołach i w sali w idow iskowej
ne. 150 wypożyczonych

Obok jasnoróżowych tynków, ! szczony zostanie globus, k tó iy  | kl2jpSeł nie™fJ
ozdobionych licznym i, m isternie spełniać będzie rolę zegara. W y -i piZĘl) nle wystarcza

szary, jeden z najładniejszych 
budynków, należących niegdyś 
do Jerzego G rajka, kapelm istrza 
Zygmunta I I I .  Interesującym 
przykładem narastania trzęch 
kolejnych epok jest dom

trzykro tn ie  
więcej, niż jest miejsc.

przeszłość. Należała na jp ierw  do i nr 21, którego parter repre
zentuje sty l gotycki z czerwo
nym i m uram i z cegieł, pierwsze 
piętro wznoszone później posia
dać będzie prostą i ładną ele
wację renesansową. Drugie pię
tro  wybudowane najpóźniej o- 
zdobią liczne m alow idła, orna
mentacje i kunsztowne rysunki, 
charakteryzujące barok.

. | sprzęt)

wykonanym i złoceniami kamie- i b ijać on będzie mieszkańcom j " “ faf  ‘̂ im p re z a c h . Słuchaczy 
mcy Szregierow, stanie ciemno-1 Starego Miasta godziny nowych ] przych ,dz; CZęSf;0 tr7vli.rntntó

czasów, kiedy obok wspaniałych 
nowoczesnych dzielnic odbudo
w u je  się i przywraca do daw
nej świetności zabytki stolicy.
Rynek otrzyma z powrotem 
wszystkie rzeźby, których ry -

Urządzenia dla Domu K u ltu ry  
zamówione b y ły  w  C P L iA  do
piero w  połowie stycznia, a 
więc w iedy, kiedy wnętrze by
ło całkowicie wykończone i  wy-

W łochów G ianottich —• opowia
da W iesław Nieckowski, opra
cowujący je j rozwiązanie plas
tyczne — później mieszkał w 
tym  domu doktór Jan Czempiń
ski, k tó ry  dokonał pierwszego 
w  k ra ju  szczepienia ospy.

Budynek otrzyma pastelowe 
tynk i, pistacjowego koloru, pięk
nie w ykro jone gzymsy okienne 
nad k tó rym i wymalowane bę
dą m isterne złocenia i  meda
liony, z drobnym i, widocznymi 
obecnie ty lko  przez szkło po
większające, rysunkam i rogów 
obfitości. Przy wejściu dla upa
m iętn ienia zasług d r Czempiń
skiego wmurowana zostanie ta 
blica pam iątkowa:

Obecnie w  19 zespołach trw a  
praca. M łodzi inżynierow ie a r
chitekci, artyści malarze po
znają sumiennie z zachowanych

Pięknie odrestaurowana zo
stanie znana mieszkańcom sto
licy kamienica „Pod M urzyn
kiem “ , iw  k tóre j mieści się już 
Muzeum Starej Warszawy. Bo
gate m alow idła na ścianach do
mu zostaną odświeżone i  przy
wrócone do dawnej świetności.

sunki, lub zachowane szczątki ¡ magało wyposażenia. Tyrr
pieczołowicie przechowywano od 
1945 r.

Różnobarwne malowidła, pa
stelowe kolory tynku, które w i
doczne są na długich arkuszach 
projektów, przechodzą na razie 
„próbę ogniową“ w  specjalnym 
laboratorium, gdzie d r Jędrze
jewska miesza składniki farb, 
bada ich wrażliwość na. światło 
słoneczne, przygotowuje liczne 
odcienie.

W le tn i, upalny wieczór, na 
starom iejskim  rynku zapalą się

,’mcza-
sem meble wykonane będą do-

Dom K ultury  
trzeba udostępnić ludności

Domem K u ltu ry  przy ul. E lek
tora lne j in teresują się wszyscy 
mieszkańcy M irowa, wypoczy- 
uek i rozryw kę znajdują jednak 
ty lko  członkowie zespołów ar
tystycznych Pokój do cichj'ch 
gier sto' pusty Pomieszczenia 
na czytelnię zajm uje obecnie 
wypoż- czalnia kom pletów ru 
chomych. Jakże chętnie przysz- 
litay t i  pc pracy mieszkańcy 
okolicznych osiedli, poczytali 
prasę, pograli w  szachy, war
caby.

Przedłużający się nastrój tym 
czasowości nie sprzyja norm al
nej pracy a często ją uniemoż
liw ia . Sytuacja taka nie pow in
na się pr;.edlużać aż do ch w ili 
otrzymr-niu wyposażenia, to jest 

j  do lipra. W RZZ. która zna wa- J zunki pracy Domu K u ltu ry , po- 
I w inna pomyśleć o prowizorycz- 
j  nym  wyposażeniu, co um ożliw i 
i uruchomienie czytelni, sali do 
i gier i pozwoli większej liczbie 
j  widzów brać udział w  organi- 
j znwanych w  sali w idow iskowej 
j  imprezach. W arto także, aby 
| W ydzia ł K u ltu ry  Prezydium  

Stołecznej Rady Narodowej, 
ganizo vana praca działu d z ie -¡ jako gospcdarz terenu, zaintére-

działalnością nowej

(K il-)

I  tak np. w zespole tanecznym 
ćwiczą 54 osoby, 38-osobowy 
zespół teatra lny przygotowuje 
festiwalową sztukę „Zbiego-

pracuję zespół kukie łkow y, któ- 
•y przygotował już  przedstawie-

Dornu, oraz przedstawienie dla 
dorosłych. W Domu K u ltu ry  

dla I pracuję również zespól plastycz
ny j organizuje się zespół chó
ra lny, uczestnicy trzech kursów 
uczą się języka rosyjskiego. 
Dom K u ltu ry  nawiązał już także 
współpracę z zakładami p ra
cy.

Dotychczas nie jest jednak zor.

clącego . Nie ma także zespołu \ sował się, 
muzycznego, do którego już j p lacówki 
obecnie jest w ie lu  kandydatów. 1

Ośrodek szkolenia kobie t 
budownictw iew

Na terenie budowy Południo - 1  Równolegle ze szkoleniem te- 
wej Dzielnicy Przemysłowo- | cretycznym odbywać się będzie 
Składowej dobiegają końca ro- j  nauka praktyczna na budowie, 
boty przy wznoszeniu ośrodka j  Na razie w  postawionych ba- | 
szkoleniowego dla kobiet pracu- j rakach trw a wytężona ptaca. 
jących w  budownictw ie w a r - ; Brygady robotnicze przeprowa- 
szawskim.

W pobliżu budynków

Przestrzegać godzin 
odbioru tlenu

hotelo- I kładają podłogi, m alują drzw i ; 
.. . , , wych w  których po wykończę- okna. Term inem w ykm an.a  sal

Parter budynku, jego wejście pierwsze św iatła w  mięszka- j niu zamieszkają pracownicy bu -j wykładowych i innych p miiesz-
ozdobią jasne portale
kowca, na których tle — w y - ; uliczkam i spacerować
raźnie widoczne — zarysują się
ciemne kontury 
żelaznych.

kutych krat

pias- j niach, zapłoną stylowe latarnie. [ dowy, postawiono sześć bara-
ków drewnianych w których od- |

będą roześmiane grupy ludzi.
J. STĘPOWSKI

R y n e k  S t a r e g o  M i a s t a  po o d b u d o w i e

Narada kierownictwa 
CDT z klientami

K ierow n ictw o Centralnego 
Domu Towarowego w  trosce o 
jakość i różnorodność sprzeda
wanych w CDT towarów orga
nizuje dziś naradę z nabyw 
cami.

Narada odbędzie się o godzi
nie 10 w  teatrze Ateneum.

Nabywcy będą m ie li możność 
wypowiedzieć swoje uwagi i 
życzenia zarówno w  odniesie
n iu  do zaopatrzenia stoisk CDT 
w  tow ary ja k  i w  spraw ie po
ziomu obsługi k lien tów  przez 
sprzedawców. (wj)

czeń ośrodka jest 31 marca.
W kw ietn iu  w ośrodku uczyć 

bywać się będzie nauka. Kobie- i się będzie około 200 kobiet, któ-
ty uczyć się będą zawodów I re po ukończeniu kursu wejdą 
zbrojarskiego, murarskiego, cie- j na warszawskie budowy.
sielskiego, operatorów sprzętu. I

Dobry przykład komitetu 
blokowego \ r  72 na Żoliborzu

X

Do dnia 1 maja mieszkańcy 
spółdzielni „Z im owe leże“  przy 
ul. Słowackiego 27/33 zorgani
zują zajęcia w  św ietlicy domo
wej — tak brzm i zobowiązanie 
zbiorowe mieszkańców spół
dzielni, podjęte na ostatn im  ze
braniu blokowym .

Dla uczczenia pamięci Józefa 
Stalina pierwszą pracą w  no- 
wootwarte j św ietlicy będzie 
odczyt „Józef S talin — w ie lk i 
przyjacie l narodu polskiego“ .

ZMP-owiec Zdzisław K ru p iń 
sk i zobowiązał się na zebraniu 
zorganizować kółko szkolenia 
ideowo - politycznego dla m ie
szkańców bloku. Pierwsze za-

Centra lny Zarząd Zbytu w y 
dał w swoim czasie zarządzenie, 
według którego odbiorcy gazów 

j  technicznych podzieleni zostali 
I na grupy A, B, C. D. Dla każ- 
| dej grupy wyznaczone zostały 

, . , , . , , ’ godziny, w  któ rych  można od-
dzajjj instalacje elektryczne, u- ; b ierać tlen

Odbiorcy tlenu zapomnieli w i
docznie o tym  zarządzeniu, bo 
przed magazynem na ul. Przy- 
okopowej, od pewnego czasu 
znów poczęły tworzyć się d łu 
gie ko le jk i samochodów cięża
rowych, niepotrzebnie m arnu
jąc czas.

Nie należy przyjeżdżać po tlen 
o godzinie 8, kiedy się ma w y
znaczony term in  na godz. 12. 
K ie row n ictw o magazynu będzie 
uwzględniało potrzeby odbior
ców we właściwych, wyznacz®» 
nych im  godzinach, (w)

<js)

jęcia kółka poświęcone będą | 
Studiowaniu życiorysu tow arzy- J 
sza Stalina.

Na zebraniu mieszkańcy omó
w ili także plan pracy w  czasie 
trwania, a kc ji porządków w io
sennych, powołali kom ite t orga
nizacyjny koła L ig i P rzyjació ł 

..Żołnierza oraz powołali kom i
sję remontową przy komitecie 
b lokowym  n r 72 na Żoliborzu. 
W skład kom is ji remontowej, 
która przeprowadzi lustrację i

W maju
powszechna akcja 

odszczurzania
W drugie j połowie maja prze- 

| prowadzona będzie w stolicy 
i  powszechna akcja odszczurza- 
| nia.

T ru tk i dla adm in istracji do-

W  szkołach i przedszkolach 
rozpoczęły się rem onty

Wśród trzyokiennych kam ieniczek Starego Miasta odnaleźć można praw ie wszystkie style i  epoki naszego budownictwa. 
G otyk, renesans, barok, przeplatają się tworząc dziś harm onijną całość w  .czworoboku staromiejskiego Rynku. W pierwszych 
dniach maja na rusztowaniach razem z robotn ikam i staną artyści malarze i  p ro fektanci pracujący wspólnie nad odrestauro
waniem zabytkowych ścian. Na rysunku: Rynek po odbudowie. Kam ieniczki otrzym ają piękne pastelowe:  tynk i, bogate złoce
nia, m alow idła, rzeźby i  m istern ie kute kra ty  żelazne. Po lewej, strona Barsa, gdzie obecnie trw a ją  jeszcze roboty m ura r
skie, w  ty le  strona Zakrzewskiego z w idocznym i na dalszym planie m uram i odbudowywanej katedry. Prawą, kolłąta jowską  

część Rynku odróżnić można po wysuniętym  daszku nad wejściem do kam ienicy Fukiera  R ysow a ł K . ż a r s k i

Załoga e lektrow n i 
w walce o lepszą i  tańszą produkcję

Elektrownia warszawska do 
dnia 27 -marca wykonała plan 
kw a rta ln y  produkcji energii.
_ Nasze starania o zw ięk

szenie mocy produkcyjnej za
kładu nie idą na marne -  mó
w i główny inżynier e lektrow 
ni, tow. S ław iński. Dzięki 
temu dajemy coraz więcej ener
g ii naszemu silnie rozw ija jące
mu się przemysłowi.

Pochylamy się nad wykresa
m i obrazującym i stan gospo
d a rk i w zakładzie.

Wszystkie wykresy sporządzo
ne są w tej samej skali ale

zmniejszyła o 15,5 procenta. 
Załoga elektrow ni poprawiła 
wszystkie wskaźniki produkcj’j-  
ne i oszczędnościowe.

Załoga zna swoje zadania
Źródłem tych osiągnięć było 

postawienie sobie przez załogę 
na 1952 r. zadań wyższych od 
osiągniętych w  1951 r. oraz 
przeanalizowanie środków i 
sposobów, przy pomocy któ
rych zadania te można będzie 
wykonać.

Na zebraniu całej załogi roz-
n a ry s o w a n e  j  winęla się ożywiona dyskusja.

M ajster działu kotłowego, tow. 
Aluchna, zwrócił uwagę na 

na i możliwość dokonania w ielu u-

czych w  kotlę, na właściwe 
izolowanie powierzchni gorą
cych kotłów i innych urządzeń, 
celem zmniejszenia strat ciepl
nych.

Głosów w dyskusji było w ie
le. a wszystkie rzeczowe, słusz
ne. N ietrudno było dyskusję 
podsumować i dojść do przeko
nania, że uwagi i propozycje są 
realne do wykonania, że wyko
nanie ich pozwoli w roku 1952 
zwiększyć moc dyspozycyjną za
kładu o 7 megawatów (7 tys. 
kilowatów), zmniejszyć straty 
energii wyprodukowanej, zw ięk
szyć wydajność pracy.

Zadania te nie były łatwe

rych inżynierow ie Cymborski, 
Kędzierski i inni prowadzą w y
kłady o podstawach gospodar
k i cieplnej. Ostatni cykl w y
kładów poświęcony by! oszczęd
ności węgla.

Węgiel niespalony nie mo
że. wpadać do popielnika lub 
ifla tywać kominem. Wiedzą o 
tym palacze i we współzawod
n ictw ie o oszczędność węgla 
uzyskują coraz to lepsze w yn i
ki. I tak np. w lu tym  ’ br. 
w  stosunku do lutego ub. ro
ku palacze spalili m niej węgla 
o 17 kilogram ów na wyprodu
kowanie jednego megawata. Na
tomiast produkcja energii wzro
sła o 13,3 procenta. Szczególnie 
dobre w yn ik i w oszczędności 
węgla uzyskała brygada pala
czy tow. Sotta.

dużym oddaniem, czego do
wodem może być fak t kończe
nia robót z reguły w terminach 
krótszych od przewidzianych 
harmonogramem. Brygada tow. 
Rusznicy m iała wykonać pew
ne prace przy kotle w ciągu 
dwóch dni roboczych z tym, 
że każdego dnia m iało praco
wać po trzech ludzi. Tymcza
sem, czterej monterzy naradzi
l i  się, porozm awiali z sekreta
rzem organizacji oddziałowej, 
a potem z sekretarzem kom ite
tu partyjnego tow. Sielskim i 
przyszli do pracy w niedzielę, 
podczas które j w  8 godzin w y
konali robotę. Popielarz Tawler, 
pozostał po pracy w kotłowni 
przez noc i oczyścił kocioł z 
popiołu, dzięki czemu można 
było kocioł uruchomić o 12 go-

W w ielu szkołach i  przed
szkolach warszawskich rozpo
częły się już remonty letnie 
Obecnie wykonywane są te p ra
ce, które nie przeszkadzają w 
norm alnych zajęciach i nauce 
W czasie w akacji wykonane bę
dą prace malarskie i inne robo
ty  wewnątrz budynków.

W bieżącym roku remonty 
średnie obejmą 89 obiektów, w 
tym  34 przedszkolnych i  55 
szkól podstawowych. Remonty 
średnie przeprowadzane będą w 
każdym budynku co trzy  lata.

Poza tym  we wszystkich bu
dynkach, k tóre tego wymagają,

lo ka li mieszkalnych i usta li co : mów i poszczególnych użytkow- 
w nich należy naprawić, weszli | n>lpw posesji rozprowadzać bę-
zamieszkali w  b loku fachowcy: I ̂ zie rejonowa składnica prze-
dwóch stolarzy, m urarz i hy- i mysłu chemicznego przy ul. Po- 
d rau lik . 1 wązkowskiej 13 b.
-----------  Instytucje  państwowe, szko

ły i uczelnie zaopatrywać się 
mogą w tru tkę  w sklepie 
CHPCh przy ul. Now^ Św iat 
róg Foksal.

Nadzór nad przeprowadza
niem akcji sprawować będą 
Prezydia DRN. kom itety bloko
we oraz stacja sanitarno-epi
demiologiczna. (i)

przeprowadzone zostaną remon
ty  dachów, centralnego ogrze
wania i insta lacji sanitarnych

Dotychczas W ydział Oświaty i 
Prezydium St.RN przygotował j 
150 kosztorysów na przeprowa- i 
dzenie tych prac. W iele szkól I 
na terenach przyłączonych o- | 
trzym a nowe urządzenia sani- j 
tarne. Będą to między innym i I 
szkoły: w Wawrze. Falenicy. ! 
Powsinie i Białołęce.

W 13 obiektach szkolnych j 
przeprowadzone będą remonty 
kapitalne. Remonty kapita lne [ 
obejmą również Domy M łodzie
żowe. (kw)

, ,H ig ie n a “  —  ty lko  z nazwy
„N a jw a ż n ie js z e  p rz y  p ra n iu , to 

n ie ża łow ać w o d y “  — tw ie rd z i
ły  jeszcze w za m ie rzch łych  cza
sach K ob ie ty . P ew n ie  też d la te 
go szeroko rozpow szechn ił się 
zw ycza j p ra n ia  b ie liz n y  w  rzece. 
W ody w te d y  n ie  b rako w a ło . 
Współczesne k o b ie ty , zw łaszcza w 
m ieście , n ie  oszczędzają w od y  z 
w odociągu .

P ra ln ia  „H ig ie n a “  ja k  sama naz
wa suge ru je , proces p ran ia  b ie liz 
ny  posunę ła  do p e r fe k c ji.  N ow o- 
ćzesnc u rządzen ia  i sugestyw na, 
fra p u ją c a  nazwa każą p rzypu sz
czać, że b ie l w y p ra n e j tu  b ie liz -  
ny prześc ign ie  b ie l śn iegu.

Z łu dze n ia  te  t rw a ją  d łu g o , bo 
aż p ięć ty g o d n i to  je s t ty le  ile  i

na
b ie-

potrzeba  p ra ln i „H ig ie n a “  
u p ra n ie  z m ia n y  pośc ie low e j 
l iz n y . R ozczarow an ie  poprzedzone 
d łu g im  okresem  w ycz e k iw a n ia  jes t 
w ię c  ty m  w iększe . B rudnosza ra , 
pop la m io n a  w p ra ln i b ie lizn a  k łó c i 
się z p ię k n ie  b rzm iącą  nazwą 
p ra ln i,  ż a łu ją c e j w id o czn ie  do p ra 
n ia  w o d y  — i z p o jęc iem  h ig ie n y  
życ ia  codziennego.

K o lo r  b ie liz n y  p ra n e j p rz y  p o 
m ocy now oczesnych urządzeń 
p rz y p ra w iłb y  zapew ne k o b ie ty  o 
g łęboką  tro skę  i zaw stydzen ie  i c e r t so lis tó w , 13.45 A ud . cłla w s i,

R A D I O

P O N IE D Z IA Ł E K  30 M A R C A

P rogram  I  — na fa l i  1322 m .

P ro g ra m  dn ia  6.06, 15.25, W iado
m ości 5.05. 6 00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20-00, 23.0C.

5.10 M u zyka  poranna , 6.10 A ud . 
d la  w s i, 6.20 W iadom ości sportow e, 
6t50 G im n a s ty k a ,’ 7.20 M u zyka  po
ranna. 7.50 K a le n d a rz  R ad io w y , 8.00 
M u zyka , 8.55 A ud . d la  k l .  V , 9.25 
K o n c e r t so lis tó w , 9.50 P rze rw a , 10.55 
Aud. d la  k l. I,  11,15 M u zyka  1 ak 
tu a ln o śc i, 11.45 G los m a ją  k o b ie ty , 
12.15 R adziecka m u zyka  ludow a, 12.45 
Aud. d la  w s i, 13.00 K o n c e rt ro z 
ry w k o w y  w  w y k . O rk . P. R. p.d. 
H. D eb icha. 13.40 W alce fo rte p ia n o 
we K a ro la  S trom enge ra , 13.55 P rz e r
w a, 15.30 A u d . d la  dz iec i, 16.20 M u 
zyka  ro z ry w k o w a . 16.45 G łos m a ją  
k o b ie ty , 17.00 R ad io w y  k u rs  ję z y k a  
ro sy jsk ie go  d la  p o c zą tku ją cych , 17.20 
K o n c e r t O rk . Rozgł. W ro c ła w s k ie j 
P. R. p.d. T. S e redyńskiego , 18.00 
..Na sze rok im  św ie c ie “ , 18.15 K o n -

jeszcze w  ok res ie , k ie d y  do p ra 
n ia  używ ano  d re w n ia n y c h  k i ja 
nek.

(kw )

krzywe na nich 
różnią sie znacznie: na arka- 
szu z roku 1951 — lin ie  są bar-
dziej skupione, natomiast ns . , .
arkuszu z 1952 r. lin ie rozciąg- j sprawmen technicznych. M. n. 
neiy się w górę i w dół. Czer- | zaproponował zbudowanie pod- 
wona lin ia — obrazująca pro- 1 grzewaczy do wody w kotłach 
dukcję uzyskaną w  1952 roku — | n r 27, 29, 30, przez co uzyska trzeba me ty lko  wykonać, lecz

W walce o zwiększenie wy- I dżin przed term inem. Podob- 
dajności pracy, rośli i hartowali | nie pracują ludzie z brygady:

II z i ś w W a r s z a w i e
się ludzie. Przed bramą elek-

do wykonania, bo urządzenia J trow n i urządzono aleje z gablo-
elektrow ni są stare, remonto
wane po dw ukro tnym  zniszcze
niu w czasie wojny. Aie zało
ga rozumiała, że zadania te

się lepsza prace kotłów. W 
kotle n r 32 należało przerobić J 
ruszta oraz przebudować wen- j 
ty la to ry ciągu.

Grupowy pa rty jny , palacz J 
tow. M iron iak, w im ieniu I

No-

sięga 128.6 procent (w stosun
ku do rokuf poprzedniego). L in ia , 
obrazująca' wzrost mocy elek
trow n i pnie się jv górę. mówi, 
że załoga zwiększyła moc o 11 
megawatów. , '

Zadania w 1952 r. były o w ie- j swych kolegów Nowaka 
le trudniejsze, niż w roku 
poprzednim. M im o to. średnie 
wyrobienie normy pracowni - 
ka produkcyjnego wyniosło 180 
procent.

L in ie , mówiące o oszczędnym s tw ie r d z iH ,^ w ^  
gospodarowaniu załogi śmiało 
k ie ru ją  się w dół. Zużycie 
węgla umownego (7 tys. ka lorii 
na 1 kg węgla) obniżone zo
stało o 43 kilogram y na w y
produkowanie jednej megawat- 
godziny (1000 kilowatgodzin).
Zużycie energii na potrzeby 
własne zmniejszyło się o 4,64 
procenta. Koszt własny produk-

także przekroczyć.

Komitet partyjny —  
polityczny kierownik załogi j t

trow n i drzw i są zawsze i dla

tam i, w których umieszczono 
fotografie najlepszych pracow
ników, przodowników i racjo
nalizatorów.

W dniach, w których cały 
świat składał hołd pamięci To
warzysza Stalina, przodujący I 
pracownicy przyszli do komite- 
u i poprosili o przyjęcie ich | 

do partii. Wnosząc prośbę o j 
W komitecie party jnym  elek- | przyjęcie do partii, m ów ili oni,

że pragną jeszcze aktyw n ie j 
J pracować, pragną w konse - 
I kwentnej walce przyczyniać się 
I bardziej, niż dotychczas do po
większania sil produkcyjnych

wickiego i innych m ówi! o ma- j każdego otwarte. Pracownicy 
łowy daj nej pracy kotła nr 15. członkowie pa rtii i bezpartyjni, 
o tym, że kocio! ten w inien ! mówią w komitecie o swej pra- 
dawać 15 ton pary na godzi- ] cy i trudnościach, o środkach 
nę, a daje ty lko  12. Palacze ; i sposobach zwiększenia w yd a j-I swego‘zakładu. Do pa rtii przy-

1 jęci zostali m. in. ślusarze, przo
downicy pracy W ładysław Py
tel i Eugeniusz Pietrasik, ełek- 

! trom onter Edward Bendysz, 
technik Krystyna Kowalska.

kotle muszą i ności pracy, o konserwacji rna- 
być nieszczelności, powodujące j szyn i urządzeń. Często leż 
stratę ciepła. Natychmiast wy- ! przychodzą z własnym i k łó -  
stąpiła grupa ślusarzy, tow. : potami i troskami.
U lw iry , która zobowiązała się j K iedy w elektrow ni w y ło- 

miejsca dokonać szczegółowe-J ni)0 sję zagadnienie podnie •
go przeglądu kotła.

W im ieniu grupy party jne j re- 
montowców, głos zabrał tow. 
Lesiak, który zwróć ł uwagę 
na zagadnienie utrzym ywania w

CJI jednego k ilow ata  załoga ! czystości powierzchni ogrzew-

sienia ku ltu ry  eksploatacyjnej j 
maszyn i urządzeń, walkę , o 
wyższą ku itu rę  rozpoczął kom i
tet party jny. Z jego in ic ja ty-

Trudne zadania 
wymagają mobilizacji

Współzawodnicząc jakość
wy zorganizowano stałe kur- j i szybkość w naprawach urzą- 
sy dla pracowników, na któ- i dzeń, remontowcy pracują

Lesiaka, M ironiaka, U lw iry  i 
innych.

Gdy postanowiono zmoderni
zować kocioł nr 32, w ćzasie 
przeznaczonym na remont ka
pita lny, zadanie to było nie - 
łatwe do wykonania. Ale re- 
montowcom przyszyli z pomo
cą ludzie zmobilizowani przez 
kom ite t pa rty jny . Kocioł u ru
chomiono w terminie.

Podobnych przykładów można 
by tu przytoczyć dziesiątki. 
Wysoka świadomość polityczna
poważnej części załogi, je j przy
słowiowa troska o zakład, o- 
fiarna praca i szlachetna ryw a
lizacja o miano przodownika
pracy, są źródłem 
coraz wyższej
pracy, przy systematycznym
zmniejszaniu kosztów włas
nych produkcji. One to właśnie 
każą myśleć o zadaniach dnia 
jutrzejszego, które trzeba w yko
nać j  które załogą elektrowni 
— ja k  tego dowiodła — w yko
nać po tra fi.

S. W IĘCKOW SKI

Ukcesów w  j śn iegu " 
j  ■ * • ¡ G u liw e rwydajności

T E A T R Y

A te n e um  — ,,S praw a ro d z in n a “  — 
g. 15 i 19. P o lsk i — „P o la c y  n ie  gę
s i“  — g. 19 (p rem ie ra ). K a m e ra ln y
— „P u łk o w n ik  Foster p rzyzn a je  się 
do w in y “  — g. 13 i „W u ja sze k  W a
n ia “  — g. 19. L u d o w y  — „ . . . I  koń 
sie p o tk n ie “  — g. 19. N a ro d o w y — 
„F ir c y k  w za lo ta ch “  — g. 15.30 i 
„B o b ro w e  fu t r o “  — g. 10. N ow y — 
„U czone  b ia ło g ło w y “  — g. 14.30 i 
„ C y r u l ik  s e w ils k i“  - -  g. 19. Pań
s tw o w a  Opera — „W ie czó r p ieśn i 
i tańca“  — g. 19 (Dom  K u ltu ry  — 
Ż o lib o rz ). P aństw ow a F ilh a rm o n ia
— „K o n c e r t  s y m fo n ic z n y “  — g. 11 
(T e a tr N ow y). Powszechny — „R u 
chom e p ia s k i“  — g. 19. W spółczesny
— „ Ic h  czw oro “  — g. 15.30 i 19. 
N ow e j W arszaw y — „T o r  przesz
k ó d “  — g. 16 i 19.15. D om u W ojska 
P o lsk iego — „S te fa n  C za rn ieck i i 
jego  żo łn ie rze “  — g. 19. S a ty ry k ó w
— " „B iu r o  d o c in k ó w “  — g. 19.30. 
M łodego W idza  „ B a j“  — „K ró lo w a

16.30 (R akow iecka  6). 
„J a n e k  n ie  p an e k “  — 

g. 13 i  17. S tu d io  — „S e n  n ocy  le t 
n ie j“  — g. 15 i  19.

' 15.45, 18, 20.15. P o lon ia  — „M ło d z i 
i k o n s tru k to rz y “ , ..Dzieci S ta lin g ra - 
| d u “ . „Ś w ia t M łod ych  10/52“  — g 
I 15, 18.30 oraz „Z akazane  p io se n k i“
| — g. 16.30, 20. S to lica  — „K w ia t  

m iło ś c i“  — g. 14, 16, 18, 20. \V -Z  —
; „S u m ie n ie “  — g. 14, 16, 18, 20. 1 M a j

— „D ro g a  n a d z ie i“  — g. 14, 16, 18. 
20. O chota — „ C y r k “  — g. 14, 16. 
18. 20. S yrena  — „U c ie czka  z n ie -

! w o l i “  — g. 14. 16, 18, 20. Tęcza -  
„F a n fa n  T u lip a n “  — g. 13. 15.30. 
18, 20.30. L o tn ik  — „P a nn a  bez po
sagu“  — g. 15, 17. 19. O lsz tyn  (W ło 
chy) — „D w a j ż o łn ie rze “  — g .- 'l3 , 
17, 19.

P O R A N K I

P a lla d iu m  — „B o g a ta  narzeczona“
— g. 10 o raz „B o h a te ro w ie  pusty - 

j n i“  — g. 12. P ra li a — „ L is  c h y tru 
sek“  — g. io, 12. Śląsk — „C z w a rty  
p e rysko p “  — g. 12. A tla n t ic  —

; ..D z ie ln y  G a jc z i“  — g. 10 oraz „R o -
mans z kontrabasem * ‘ — g. 12. Sto-
lic a  — .sPicśń p r e r i i “ -  g. 12. W -Z
— ..O pow ieść leśna“ -  g. 10 oraz
„W io s n a “  — g. 12. 1 M a j —- „T e a tr

K I N  A
M oskw a — „C u d  w  M e d io la n ie "  — 

g 14, 16, 18, 20. P a lla d iu m  — „C ze
ka j na m n ie “  — g. 14. 16, 18, 20. 
P raha  — „C u d  w  M e d io la n ie “  — 
g. 14, 16, 18, 20. Ś ląsk — „N o c  n ie 
spodz ianek“  — g. 14, 16, 18, 20. 
A t la n t ic  — „O s ta tn i e ta p “  — g. 13.30,

•w ie rzą t“  -  g.‘ 12.' Ochota - " „ P o d -  | n la tu ry  fo rte p ia n o w e  V ite s la va  
z u te k “  — g. 10 oraz „R aczek się | v s ':a ' 19.10 R ad iow y k u rs  ję zyka  

¡sp óźn ia “  — g. 12. S yrena — „W e d - I sy jsk ie g o  d la  zaaw ansow anych, 19.30

19.00 „N a  m łod z ieżo w e j a n te n ie “ , 
19.30 „M u z y k a  d la  w s z y s tk ic h “  — 
aud. s ł.-m uz. w  oprać . Ire n y  T u r -  
sk ie j, 20.26 W iad. sportow e , 20.32 
M uzyka  ba le tow a. 20.45 .jP łonące 
serce“  — opow . M . G o rk ieg o , 21.00 
M u zyka  taneczna. 21.30 „A rc y d z ie ła  
m uzyczne są d la  w s z y s tk ic h “  aud. 
w  oprać. H. S w o lk ie n ia , 22.15 M u z y 
ka, 22.30 M u zyka  polska .

P rogram  U — na fa l i  3S7 ra.

P ro g ra m  dn ia  8.50. 14.00, W iado 
m ości 5.05. 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.50.

5.10 S w o jsk ie  m e lod ie , 6.00 G im 
n as tyka , 6.10 K a le n d a rz  R ad io w y , 
6.15 M u zyka  ro z ry w k o w a , 6.50 K o n 
ce rt p o ra n n y . 8.09 P rze rw a , 14.05 In 
fo rm a c je . 14.10 A ud . d la k l. I I I ,  14.30 
K o n c e rt so lis tó w . 15.00 M u z y k a  roz
ry w k o w a . 15.10 A ud . d la  w y c h o w a w 
czyń p rzed szko li. 55.15 A ud . P C K  d la  
ch o rych , 15.30 A ud . d la  dz iec i, 16.00 
W szechnica R ad iow a — k u rs  I ,  16.20 
I  aud. z c y k lu  „K o m p o z y to r  T y g o 
dnia  — Franc iszek S c h u b e rt"  w  
oprać. Tadeusza M a rka . 17.15 M u zy
ka ro z ry w k o w a , 17.30 Na w arszaw 
sk ie j fa l i.  18.00 P o p u la rne  u tw o ry  
sym fo n iczn e , 18.30 O dpow iedz i F a li 
49. 18.42 „N asze ch ó ry  ś p ie w a ją “  — 
p ieśni w  w y k . M iędzyucze ln ianego  
C hóru  A k a d e m ick ie g o  z G dańska 
p d. Tadeusza T y le w s k ie g o , 19.02 M :-

N o - 
ro -

ró w k i cza rod z ie ja “  — g. 12. Tęcza M u zyka  i ak tu a ln o śc i, 20.00 „R e p o r
taż spod z ie m i“  J. Ja n ick ie go . 20.20i — „B a jk a  o ry b a k u  i ry b c e “  — g. l\3 

j L o tn ik  — ..W a w rzyń co w y  sad“  — 
g. 11, 13. O lsz tyn  — „s /s  „O rz e ł ‘ za- 
g in ą ł“  — g. 11, 13.

(U w aga: re p e rtu a r k in  p oda jem y 
! na podstaw ie  k o m u n ik a tu  O kręgo

wego Zarządu K in , W arszawa, u l. 
i Ja g ie llo ń ska  26, te l. (10) 44-54).

K o n ce rt K ra k o w s k ie j O rk . P. R. p.d. 
St. G a jde czk i, 21.26 W iad. sportow e , 
21.32 M u zyka  taneczna, 22.00 W szech
n ica R ad iow a — k u rs  I I ,  22.20 Gae
tano D o n iz e tti: F ra g m e n ty  z o pe ry  
„ Ł u c ja  z L a m m e rm o o ru “ .
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Więcej uwagi dla młodych kadr rybackich
W październiku 1 listopadzie 

ub. r. Przedsiębiorstwo Poło
wów 1 Usług Rybackich „A rk a " 
w Gdyni przyjęło do pracy na 
jednostkach pływających 72 re
zerwistów. W krótce po przy
jęciu ich do przedsiębiorstwa 
zorganizowano dla nich dwa 
kursy, jeden — rybaków po
kładowych i drugi — m otorzy
stów. Dyrekcja zapewniła ich. 
że po ukończeniu kursu natych
miast zostaną zaangażowani na 
k u try  jako m łodsi rybacy i mo
torzyści.

Postąpiono jednak inaczej. 
Absolwentów kursu rybackie
go zaangażowano z dniem 
10.1. br. na praktykantów . Po
czątkowo na dwa tygodnie, jed
nak w rzeczywistości są prak
tykantam i do dnia dzisiejszego. 
W skutek tego część ludzi znie
chęciła się do pracy.

A oto inne przykłady * nie 
w łaściw ej gospodarki 
m i:

kończyło ok. 20 osób I z dniem 
25.11. br. zostali oni skierowa
ni na k u try  jako praktykanci 
przy starszych motorzystach. 
Starsi fachowcy — z w y ją tk iem  
dwóch — odnoszą się nieżyczli
w ie do praktykantów , nie po
kazują im „ta jem n ic “  swego 
zawodu. P raktykanci przez 95 
procent czasu roboczego zatrud
nieni. są nie przy s iln ikach w 
maszynowni, a na pokładzie 
przy ciągnięciu sieci, sortowa
niu ryb., czyszczeni" garnków 
itp.

W inę za ten stan rzeczy po
noszą inspektorzy, techniczni, 
ponieważ nie opiekują się m ło
dym narybkiem  tećhnicznym. 
Nie rozm awiają z prak tykan
tam i, nie kon tro lu ją  w yn ików  
prak tyk i. Praca inspektorów 
ogranicza się do stwierdzenia 
i usuwania aw arii. A tymcza-

__  sem, gdyby była w łaściw ie pro-
kadra- j wadzona praca fachowo-uświa- 

j damiająca. nie byłoby tak du-

Agresywna polityka handlowa USA
i jej skutki

Przeciw remtltlaryzacii Niemiec zachutlnich

Pierwszy kw a rta ł każdego 
roku jest zwyczajowo okresem 
podsumowywania w yn ików  go
spodarczych za rok  ubiegły 
oraz wyciągania wniosków. W y
n ik i handlu zagranicznego od
g ryw a ją  przy tym  bardzo po
ważną rolę. W drug im  eta
pie powszechnego kryzysu ka 
p ita lizm u, etapie, k tó ry  cha
rakte ryzu je  się podziałem 
św iata na dwa przeciwstawne 
ry n k i światowe, handel zagra
niczny świata kapitalistycznego 
jest poważnym elementem dla 
oceny rozw oju samego kryzysu 
kap ita lizm u.

........-----
Ob. Jerzy Czaja został po- j żei ilości aw arii, 

czątkowo po kursie zaangażo- j To jest jedną z zasadniczych 
wany na kuter, jako p rakty- j przyczyn niewykonywania przez 
kant, po miesiącu, tj. 12.11. br. j „A rk ę “  planów produkcyjnych 
został przeniesiony na kute r j w ubiegłym  roku i w  1 kw ar- 
„G dy 163“ . jako młodszy ry - ! tale br.
bak. a z dniem 13.I I I .  został j Do usunięcia tych błędów
przeniesiony na trzeci z kolei j potrzebna jest w n ik liw a  kon-
ku te r „G dy 28“ bez żadnego : tro la władz zwierzchnich, k tó-
zarzutu w pracy, z degradacją 
znów na praktykanta.

Jeszcze gorzej jest z m otorzy
stami. K urs motorzystów u-

re j dotychczas nie ma.
JAN PASIUK  

Gdynia
PPiUR „Arka“

Zapomniano o bhp
W jednym  z krótkom etrażo- 

wych film ó w  oświatowych pt. 
„Beton na budowie“  demonstro
wany jest proces produkcji lek
kiego betonu, którego podsta
wowym  elementem jest szkło 
mielone. F ilm  przemawia do w i
dza bardzo obrazowo i u tw ie r
dza go w tym , że wyzwolony 
trud, połączony z twórczą pracą 
daje duże osiągnięcia we wszy
stkich dziedzinach naszego ży
cia.

A le ... jestem pracownikiem  
bhp. Proces m ielenia szkła i 
cala późniejsza m anipulacja — 
praca, k tóre j podstawą jest m iał 
szklany, moim zdaniem pozosta-^ 
w ia w iele do życzenia. W f i l 
m ie tym  pom inięto bowiem, bar
dzo poważne zagadnienie — 
ochrony pracy.

W okresie próbnym i w po
czątkowym stadium produkcji, 
przy pracach, w czasie których 
unosi się szkodliwy dla organi
zmu p y ł szklany, nie zastosowa
no herm etyzacji procesów pro
dukcyjnych, np. ciśnieniowej 
metody produkcji proszku, m ie
szania masy proszkowej w zam
kniętych szczelnych urządze

niach. Bezwzględnie jednak po
w inno to być zastosowane przy 
p rodukc ji masowej.

Państwo nasze poświęca w ie
le w ys iłków  i łoży poważne fun 
dusze na walkę ze szkodliwym i 
pyłam i, powodującym i choroby 
zawodowe, ja k  krzemica, pylica 
itp . Dlaczego więc przy monta
żu tego film u  został pom inięty 
moment zagrożenia robotników  
przez pyły szklane i  ochrony ro 
botn ików  przed ich wdycha
niem? Mielone szkło posiada 
niemniejszą od py łów  krzemo
wych łatwość przenikania do 
płuc i w yw oływ an ia  w  nich 
zmian chorobowych. Dlaczego 
nie zaopatrzono w  resp ira tory 
robotników  zatrudnionych przy 
m łynku  i przesypywaniu prosz
ku szklanego?

Aby uniknąć w przyszłości po
dobnych błędów w ydaje m i się, 
że operatorzy film u jący  nasze 
osiągnięcia w dziedzinie techni
cznej dobrze uczynią, jeśli się 
porozumieją uprzednio z Cen
tra lnym  Instytu tem  Ochrony 
Pracy.
W IK TO R  S K W IERCZYtfSK I 

Warszawa

Krzysztof Wolicki

Jaki z nich pożytek?
Dnia 21 stycznia br. Dział Za

opatrzenia Poznańskiego Prze
mysłowego Zjednoczenia Budo
wlanego zamówi! w Centralnym  
Zarządzie Budownictwa Wodno- 
Inżynieryjnego baraki, w  któ
rych m ia ły  się mieścić hotele 
robotnicze dla robotn ików  pra
cujących na budowach podleg
łych  " PPZB W  siedem dni 
później zawiadomiono dostaw*- 
cę, by wysyłkę baraków adreso
w a ł na różne budowy, gdyż w 
międzyczasie Dział Produkcji 
Zjednoczenia dokonał innego 
podziału baraków.

B araki m ia ły  być oddane do 
użytku najpóźniej do 15 lutego 
br. Tymczasem m ija  już ma
rzec. a baraki nie 'zostały dotąd 
zmontowane i w dalszym ciągu 
nie można ustalić term inu, po

m nym  — jest ich za dużo. Nie 
ma jednak nigdzie takiego 
kom ple tu części, z k tó rych  by 
można zestawić choć jeden ba
rak.

Częściowo w inę za to ponosi 
dział p rodukc ji zjednoczenia, 
k tó ry  dokonał zm iany przydzia
łu baraków, nie analizując swej 
decyzji i spowodował przez to 
zamieszanie przy wysyłce, w  
konsekwencji czego — żadna z 
budów nie otrzym ała w łaści
wych części i nie może doko
nać zestawu baraków. Nie u- 
spraw iedliw ia  to jedna.k f irm y  
wysyłkow ej, k tóra w inna su
m ienn ie j podejść do załadowa
nia i w ysy łk i wagonów z posz
czególnymi elementami składo
w ym i baraków.

Nastąpiły wyjazdy, lis ty, tele-
nieważ baraki te nadeszły zde-1 gramy i wyjaśnien ia baraki 
kompletowane. Na skutek nie- j  nadal jednak nie są gotowe, a 
właściwego załadowania bara-1 najważniejsze jest to. że robot-
ków  na wagony, brak jest nie
których części składowych w  
jednym  miejscu, natom iast w

nicy nie maja gdzie mieszkać 
STANISŁAW  K U B IA K  

Poznań

12,8 —  32,8 —  19,7
W w yn iku  drug ie j w o jny 

św iatowej Stany Zjednoczone 
zagarnęły w ie lką  część pozycji 
handlowych posiadanych uprze
dnio przez am erykańskich kon
kurentów . W  szczególności S ta
ny Zjednoczone zagarnęły dla 
siebie n iem al cały spadek po 
pokonanych im peria listach nie
m ieckich i  japońskich, a także 
znaczną część pozycji b ry ty j
skich i  francuskich. W  roku 1947 
eksport am erykański b y ł wago
wo ponad 2 i  pół raza większy 
niż w  1937, a udzia ł USA w  eks
porcie świata kapitalistycznego 
wzrósł do 32,6 procent wobec 
12,8 procent w  1937 r. W  szcze
gólności udzia ł USA w  im por
cie k ra jó w  Europy zachodniej 
wzrósł do 26 procent wobec 
9 procent w  1937 r. w  im por
cie Kanady do 77 procent (61 
procent) w  im porcie A us tra lii 
do 20 procent (15,6 procent), w 
im porcie południow o -  a fryka ń 
skim  (w 1948) do 35 procent 
wobec 28 procent w  1937 r. 
Niemieccy i  japońscy eksporte
rzy w  1947 n iem al niewidoczni 
b y li na rynku , eksport b ry ty js k i 
zm alał o 4 procent w  porówna
n iu  z 1937, eksport francuski — 
o 17 procent w  porównaniu z 
1938 r.

W następnych latach kap ita 
liśc i USA posługując się wszyst
k im i m ożliw ym i sposobami usi
ło w a li utrzym ać swe zdobycze 
w  hand lu zagranicznym. Jed
nakże działanie prawa n ierów 
nomiernego rozwoju kap ita liz 
mu, k tó w  w yraziło  się przede 
wszystkim  w  ostrych tenden
cjach kryzysow ych w USA w  la 
tach 1948— 1950, spowodowało 
względne cofnięcie się Stanów 
Zjednoczonych w handlu świa
towym . W  1950 udzia ł USA w 
eksporcie świata kap ita lis tycz
nego wynosił już ty lk o  18,1 p ro 
cent.

Agresja w  Kore i. przyśpie
szona m ilita ryzac ja  gospodarki 
k ra jó w  kap ita lis tycznych i 
związany z nią wzmożony nacisk 
kap ita łu  amerykańskiego m ia ły 
w  in tencjach prow odyrów  W al! 
Street przynieść odwrócenie te
go procesu. Rok 1951 mógł fak 
tycznie stworzyć pod tym  
względen pewne ziudne pozory. 
Udział USA W św iatowym  eks
porcie kap ita lis tycznym  wzrósł 
do 19,7 procent. Jednakże do 
w yn ików  roku 1947 było "jesz
cze bardzo daleko. Konkurenci 
dawali o sobie coraz mocniej 
znać. Eksport W ie lk ie j B ry ta n ii 
w  1951 przewyższył wagowo 
eksport z 1937 o 46 procent, 
eksport F rancji — o 95 proc. 
Udzia ł W ie lk ie j B ry ta n ii w  eks
porcie świata kapitalistycznego 
wzrósł d" 9.9 procent, praw ie 
dorównując przedwojennemu, 
udzia ł F rancji — 5,5 procent— 
przewyższył przedwojenny (4,2 
procent). Co najważniejsze zaś

— pow róc ili na ry n k i im peria 
liśc i Niemiec zachodnich i  Ja
ponii. Udziai T rizo n ii w  św iato
wym  eksporcie kap ita lis tycz
nym  w yn iósł już  w  1951 r. 4,6 
procent wobec 0,7 procent w  
1947, udzia ł Japonii zaś 2 pro
cent.

Handlarze śmierci 
i... surowców

W roku 1952 rozwój sytuacji 
na św iatowym  ryn ku  k a p ita li
stycznym  charakteryzował się 
gw ałtow nym  za ostrzeniem w a l
k i między im peria lis tam i i  jed
nocześnie pogłębieniem procesu 
gnilnego całej w ym iany. Im pe
ria liśc i amerykańscy w  walce 
o utrzym anie i  rozszerzenie 
swych pozycji handlowych na
dawali obrotom tow arow ym  
USA coraz bardziej pasożytni
czy i rabunkow y charakter, co
raz w yraźn ie j przekształcali w y 
mianę towarow ą w  narzędzie 
u jarzm ienia i  systematycznego 
ograbiania narodów innych k ra 
jów , zwłaszcza k ra jó w  zacofa
nych. Należy pamiętać, że han
del zagraniczny jest dla mono
po listów  am erykańskich źró
dłem nader poważnych zysków: 
do „norm alnego“  zysku hand lo
wego dochodzi tu jeszcze, _ w y 
noszący m nie j w ięcej 3 m ilia r 
dy do larów rocznie, zysk w y n i
ka jący z nierównom iernego po
ziomu cen, t j  z narzucania od
biorcom wysokich cen na to 
w ary  am erykańskie i narzuca
nia dostawcom, głównie do 
stawcom surowców 
nie niskich: często nieopłacal
nych.

b lera ją  fa b ry k i zbrojeniowe. 
Wyścig zbrojeń powoduje, że — 
ja k  to de lika tn ie  fo rm u łu je  
am erykańska pub likac ja— „k ie 
dy zwracam y oczy na zagranicę 
w  poszukiwaniu zwiększonego 
zaopatrzenia, w idz im y, źe nasi 
sojusznicy (tj. inne mocarstwa 
im peria listyczne) również  stara
ją  się zwiększyć im p o rt tych sa
m ych s u r o w c ó w Defence P ro
duction A dm in is tra tion  zaleca 
w  k o n k lu z ji (publikac ja  nosi 
datę 5 lutego br.) „ba rdz ie j a- 
gresywną“  po litykę  handlową i 
inw estycy jną w  walce o źródła 
surowca. W y n ik i roku  1952 
wskazują, że kap ita liśc i am ery
kańscy od dawna rea lizu ją  tę 
po litykę . Tak np. w  ciągu 11 
miesięcy 1952 roku im port me
ta li, we wszystkich formach, 
wyn iósł 3.025 m iln . dolarów 
tj. p raw ie 1/3 całego przywozu, 
i b y ł o 22,5 proc. wyższy niż w 
odpowiednim  okresie 1951.

Wojna handlowa

Pasożytnictwo handlu zagra
nicznego USA wyraża się m. in. 
w  jego rosnącej m ilita ryzac ji. 
Już w  1951 r. udzia ł sprzętu wo
jennego w  eksporcie USA w y 
nosił 7,1 proc. — w  roku 1952 
wyn iósł aż 13 procent. Z d ru 
giej strony im p o rt am erykański 
staje się w  coraz w iększej m ie
rze narzędziem ograbiania prze
m ysłów innych k ra jó w  kap ita 
listycznych z podstawowych su
rowców. W ydaw nictw o Defeńce 
Production A dm in is tra tion  za
ty tu łow ane „ Im p o rt surowców  
— dziedzina rosnącej ̂ zależności“  
wskazuje, że USA m ając ty lko  
7 proc. ludności świata k a p ita li
stycznego konsum ują 2/3 całej 
kap ita lis tyczne j p rodukc ji ropy 
na ftow e j, 3/5 kauczuku, ponad 
połowę manganu, rudy żelaznej 
i cynku, praw ie połowę miedzi 
i ołowiu.

P ub likac ja  podkreśla, iż 
„szczególnie chciw ym  konsu
m entem surowców jest p roduk
cja zbro jeniowa", specjalnie w 
zakresie m etali. Tak r.p. 90 
procent n ik lu  i kobaltu , zu
żywanego w  USA — a oba 
te metale pochodzą n iem al 
w  całości z im portu  — za-

Za to, jeś li chodzi o w yroby 
pokojowego przemysłu, Stany 
Zjednoczone podnoszą coraz w y 
żej ba rie ry  celne, aby nie dopu
ścić konkurency jnych tow arów  
na rynek USA. W  c h w ili obec
nej w  Kongresie am erykańskim  
leży k ilkadzies ią t, m ających 
wszelkie szanse przyjęcia w n io 
sków o podniesienie ta ry f bądź 
o zakaz im portu  szeregu a rty 
ku łów  przem ysłowych, konku - 

dównie do- l ru ią cy ch z Produkcją USA. Po-
cen w tucz !lity k a  celna stanow  Ziednoczo- cen sztucz nych by}a w  trakc ie  1952 r .

przedmiotem ostrych not i w y 
stąpień protestacyjnych ze 
strony 10 państw kap ita lis tycz
nych, na czele z W ie lką B ry ta 
nią. Prezes stowarzyszenia 
przemysłowców kanadyjskich, 
Shells, oświadczył niedawno: 
„W idzie liśm y, z jaką szybkością 
rząd am erykański p o tra fi usta
nawiać i  praktycznie ustanawia  
dodatkowe barie ry, kw oty im 
portowe itd., aby ty lko  obronić 
któregokolw iek przemysłowca 
amerykańskiego dochodzącego 
do wniosku, że na jego 'in teresy  
niekorzystn ie w p ływ a im p ort z 
Kanady“ . Sheils dodał, że rząd 
am erykański lekceważy przy 
tym  swoje własne zobowiąza
nia międzynarodowe i że jedy
ną radą jest — „co dawno już  
należało zrobić — zapłata ui tej 
samej monecie — jest to bowiem  
jedyny język, ja k i Am erykanie  
są w  stanie zrozumieć“ .

Metoda represji — zalecana 
przez Shełlsa była  też fak tycz
nie zastosowana w  1952 r. przez 
szereg k ra jó w  kap ita lis tycznych 
co bez wątp ienia stanowi po
rażkę am erykańskich piewców 
„wolnego hand lu“  (wolnego —- 
ty lk o  dla nich). Jest rzeczą cha
rakterystyczną, że na jśm ie le j 
po litykę  ograniczania im portu

z USA zastosowały najsiln iejsze 
państwa im peria listyczne. W 
ciągu pierwszych 10 miesięcy 
ub. r. w  porównaniu z tymże o- 
kresem 1951 im port W. B ry ta 
n ii z USA b y ł niższy o 19,5 
proc., F ranc ji — o 11,5 proc.. 
Niemiec zachodnich —• o 11,5 
proc. Nawet n iektóre k ra je  za
leżne, podporządkowane USA, 
również próbowaiy bronić swej 
gospodarki przed zalewem to 
w arów  am erykańskich, a swych 
bilansów — przed wyschnię
ciem zapasów walutowych 
(Meksyk, Kuba, Chile, A rgen
tyna, U rugwaj).

Ponieważ jednak ograniczenia 
stosowane przez USA były 
szybsze, niż „obronne“  k ro k i 
tych k ra jó w  de ficyt handlowy 
świata kapitalistycznego wobec 
USA nie ty lko  nie zmalał, ale 
wzrósł — z 4065 m iln . doi. w 
1951 do 4449 m iln. doi. w  1952. 
Nastąpiło natom iast ogólne 
zwężenie obrotów handlowych 
na rynku  kap ita lis tycznym : roz
m ia ry  w ym iany dwóch kluczo
wych re jonów  — Europy za
chodniej i  A m e ryk i Północnej 
— w  I I I  kw . 1952 b y ły  o 8,7 proc. 
niższe, niż przeciętnie w  1951, 
a w  IV  kw a rta le  ub. r. spadek 
trw a ł nadal. Konsekwencją ta
kiego stanu rzeczy musi być za
ostrzenie konkurenc ji na rynku 
kap ita lis tycznym  i  w ynikająca 
stąd faktyczna „w o jna  wszyst
k ich  przeciw  w szystkim “ , da l
sze ograniczanie im portu  i co
raz bardzie j m ilita rys tyczny, pa
sożytniczy i  rabunkow y wobec 
słabszych k ra jów  charakter wy_ 
m iany handlow ej państw im pe
ria lis tycznych, przede wszyst
k im  USA.

21 bm masy pracujące NRD pro testow ały przeciw  ra ty f ik a c ji
układów  wojennych przez parlam ent Niemiec zachodnich. Na 
zdjęciu: fragm ent dem onśtracji w Halle , w  k tó re j wzięło udzia ł 

ponad 80 tysięcy mieszkańców m iasta Toto CAT

Nowe ks ią żk i

Pobył dyrygenta bułgarskiego w Polsce
(f) W dniu 27 bm. w  Teatrze 

Nowym odbył się koncert sym
foniczny F ilha rm on ii W arszaw
skiej. z udziałem wybitnego dy
rygenta bułgarskiego Konstan
tyna Ilijew a . Jako solista- w y 
stąpi! Henryk Sztompka.

Publiczność, która w ypełn iła  
salę do ostatniego miejsca, 
przyjęła występ bułgarskiego 
dyrygenta n iezw ykle serdecznie. 
Na zakończenie koncertu obda

rowano aFtystę w iązankam i 
kw iatów .

*
Konstantyn Ilije w , dyrekto r 

Filhai^fconii w S ta lin ie  (dawniej 
Warna), jest nie ty lk o  w y b it
nym dyrygentem, ale jednocze
śnie kompozytorem.

Za opracowanie muzyczne 
oper „Don Pasąuale“  i „Sprze
dana narzeczona“  I l i je w  o trzy
ma! Państwową Nagrodę im 
D ym itrow a. (PAP)

inna droga

Sytuacja m ogłaby oczywiście 
wyglądać inaczej, gdyby kra je  
kapitalistyczne, przede wszyst
k im  zaś k ra je  Europy zachod
nie j, weszły na drogę rozsze
rzenia rów nopraw nej w ym iany 
z rynk iem  obozu socjalistyczne
go. Byłaby to owa „inna pers
pektywa", o k tó re j m ów ił to 
warzysz M alenkow  na X IX  
Zieżdzie KPZR  „perspektywa 
rozszerzenia stosunków handlo
wych między krajami, przywró
cenie jednolitego rynku m iędzy
narodowego“. T y lko  uzyskując 
m ożliwości, zaopatrywania się _ i 
zbytu na w ie lk im  ryn ku  socja li
stycznym  kra je  Europy zachod
n ie j m ogłyby w yrw ać się z błęd
nego koła de ficytów  handlo
wych wobec USA.

Przyznaje to m. in. Europe j
ska K om isja  Gospodarcza ONZ, 
stw ierdzając w  swym  raporcie 
za 1952 r. że „gdyby decydować 
m ia ły  ty lk o  czynn ik i ekonomicz
ne — m usiałaby nastąpić in te n 
syfikac ja  w ym iany  Europy za
chodniej ze Wschodem“  i  że da
łoby to bardzo poważną ulgę 
do larowym  bilansom k ra jó w  
Europy zachodniej.

W ydarzenia roku 1952 na 
św iatow ym  rynku  kap ita lis tycz
nym , wskazujące na jego p rzy
spieszone gnicie i  gwałtowne 
zaostrzenie przeciw ieństw  im 
peria listycznych bezpośrednio 
potw ierdzają genialną, sta linow 
ską analizę obecnego etapu po
wszechnego kryzysu k a p ita li
zmu.

Janina Wierzbowska: 37 stop
n i z kreskam i. Wyd. „C zy te l
n ik “ , str. 210. Cena zł 8.— Na
kład: 5.000 egz. O kładkę p ro je k 
tow ał Andrze j Radziejowski.

Jacek Bocheński: Zgodnie z 
prawfem. Opowiadania. Wyd. 
„C zy te ln ik “ , str. 231. Cena zł. 
9.50. — Nakład: 10.000 egz. O- 
k ładkę p ro jektow a ł Jan M łodo
żeniec.

Tadeusz Nowak: Uczę się mó
wić. Wiersze. Wyd. „C zy te ln ik “ , 
str. 52. Cena zł. 1-60 — Nakład 
2.500 egz. O kładkę pro jektowa! 
Jerzy Jaworowski.

Anna Balazs: Bezim ienni bo
haterowie. Wyd. „C zy te ln ik “ , 
str. ,359. Cena zł. 11.— Nakład: 
5.000 egz. O kładkę p ro jektow a ł 
A leksander Stefanowski.

Jan Lam: Rozmaitości i po
w iastk i. Wstęp Zbigniewa M itz 
nera. Wyd. „C zy te ln ik “ , str. 305

Cena zł. 12 — N akład: 10.000 
egz. O kładkę p ro jektow a ł Jan 
S. M iklaszewski.

Jorge Amado: Ś w it B razy lii. 
Wyd. „C zy te ln ik “ , str. 273. Cena 
zł. 11 — Nakład: 7.000 egz. O - 
k ładkę pro jek tow a ł Jan M łodo
żeniec.

Clara Weathervvax: Będzie 
nas więcej. Wyd. „C zy te ln ik “ , 
str, 212. Cena zł. 8 — Nakład: 
5.000 egz. O kładkę p ro jektow a ł 
A ndrze j Heidrich.

A. Stiepanow: P ort Artur. Po
wieść historyczna, Tom. I. W y
daw nictw o M in is terstw a Obrony 
Narodowej, str. 602. Cena zł. 21. 
Nakład: 5.000 egz. O kładkę pro
jektow a! Jan M arc in  Szancer.

Trofim  Borisow: Syn orła. 
Wyd. „Książka i  W iedza“ , str. 
245. Cena zł. 9 — Nakiad: 10.000 
egz. O kładkę p ro jek tow a ł Ja
nusz Grabiański.

S Z A C H Y
z a d a n ie  . ,A "  N r  56

M a t w  3 pos.

R. K o fm a n  ( I I  P ro b le m a , 1932) 

Za d a n ie  *»B“  N r  56

Ś ladam i Kopern ika

M iasto, w  którym  m ów iq  w ie k i
19 lutego 1473 zmierzch za- 

ad! nad miastem szybki i  m ro- 
ąy. Było czterdzieści osiem m i- 
ut po godzinie czwartej po po- 
idniu . gdy w domu przy u licy 
,nnv, znaczonym później nume- ; 
;m  17, przyszedł na św iat je- j 
en z w ie lk ich  geniuszów epoki, j 
jvórca nowego nieba. M iko ła j ¡ 
iopernik.
B urz liw e to były, niespokojne ¡ 

¿asy - k ilkanaście la t wcześniej ! 
jd  ” Torun ia zburzył zamek ; 
rzyżacki, zwracając się do Pol- j 
k i o pomoc przeciw krw iożer- 
, cmu zakonowi. Nocą zagiądałt 
jn y  do okien grodu, mieszczą- j 
ie częściej chw yta li za broń 
iż za kupiecką wagę. A  jedno- 
ześnie nowe, ożywcze prądy za- 
zęły budzić serca i um ysły: 
iedługo już  sławetny Bartolo- 
neo Diaz m ia ł dopłynąć do Ca- 
io Tormentoso (Przylądek Burz), 
źisiejszego Przylądka Dobrej 
Jadziei. skąd ty lk o  krok dzie lił 
;o od mala barskich wybrzeży i 
tarożytnych Ind ii. N iedługo iuż 
¡eruieńezyk K olum b m ia ł od- 
:ryć nowe św ia ty: m iało się 
lu końcowi mroczne średnio
wiecze, rodziła się epoka, która 
wymagała olbrzymów.

K tóż w ytrop i drobne k ro k i 
nalego Kopern ika w  tym  mie
cie. w k tó rym  mówią wieki? 
ILasne, ciemne u liczk i k ry ją  
dęboko tajemnicę, m ilczą ka- 
nienie domów. Cale stulecia 
.rwał spór, w k tó rym  z tych do- 
nów przyszed! na św iat M iko
wi Kopernik. Prawdopodobnie 
jy ł nim  dom pod nr. 17 na u li- 
;y. przezwanej im ieniem  Koper- 
uika, zw yk ły , trzyokienny dom 
rdeszczański. 19 lutego 1923 ro- 
U!, w 450 rocznicę urodzin w ie l
kiego astronoma wm urowano tu 
la wysokości pierwszego piętra 
tablicę z napisem: „W strzym a! 
;!ońce, ruszył ziemię, polskie 
wydało go plemię“ , cytu jąc sło-

wa starego Jana Nepomucena 
Kamińskiego.

Do k tó re j szkoły chodził — 
nie udało się zbadać biografom.

Nie to jest zresztą ważne. W 
mieście młodości K opern ika nie
w iele można po nim  spotkać 
śladów: pom nik na rynku , sze- 
snastowieczny obraz w  muzeum, 
obraz i popiersie w kościele Ja
na, d łuta krakow ian ina Rojow- 
skiego z roku 1766. To praw ie 
wszystko

Czy rzeczywiście — wszyst
ko?

Czy patrząc spod K rzyw e j 
Wieży, z wąskich czeluści śre
dniowiecznych uliczek na głębo
kie niebo, czy szukając w m ie j
scowych zbiorach Jego śladów, 
słów. czynów — nie odkryw a
my na każdym kroku żywej, no
wej, kopern ikow skie j tradycji? 
W tvm  mieście spotyka się im ię 
Kopernika na narożnikach ulic. 
szyldach fabryk i szkół. Każ
dy przechodzień z dumą wska
zuje pam ią tk i po w ie lk im  to- 
ruńczyku. Niesposób tu oddzie
lić  h is to rii od naszych dni, jak  
niesposób zgubić Jego tropu w 
w a rtk im  nurcie współczesnego 
nam życia. K opern ik  nadal ży
je  i mieszka w tym  starym  i 
m łodym zarazem mieście.

Ch»e gród Kopernika godnie 
uczcić swego patrona. W Roku 
Kopern ikow skim  zorganizowana 
zostanie w ratuszu toruńskim  
wystawa pamiątek kopern ikow
skich. rozproszonych dotąd po 
mieście i często znajdujących 
się jeszcze w rękach osób pry
watnych.

Po raz pierwszy w wielo- 
wiecznej h is torii narodu pań
stwo ludowe roztacza trosk liw ą 

(opiekę nad miejscem urodzin 
"genialnego rodaka: dom. w któ
rym  się urodził, zamieniony zo
stanie na muzeum i odnowiony; 
dotąd jeszcze mieści się w nim

na parterze biuro, a na obu 
pięterkach m ieszkają osoby: pry
watne. W pam iątkowym  spich
rzu nad W isłą powstanie m u
zeum, poświęcone ku ltu rze  : 
obyczajom średniowiecznych 
mieszkańców grodu, a dające 
wyraz epoce, w  k tó re j ży! : 
wzrasta ł astronom. I wreszcie — 
projektowane jest zbudowanie 
pięknego pawilonu dla obser
w ato rium  astronomicznego w 
Piwnicach.

Ale to już rozdział nowego 
Torunia — odrębny.

W róćm y znowu w zamierzchłe 
czasy głębokiego średniowiecza. 
9 lutego 1386 papież Urban V I 
w ydał bullę, skierowaną do 
w ielkiego m istrza Konrada Zoll- 
nera „aby po wszystkie czasy 
istn ia ło  w Chełmnie studium 
generalne na wzór bolońskiego 
z wydziałam i teologicznym, oby
dwoma prawniczym i i innym ' 
dozwolonymi...“  W roku 1430 
burm istrz Chełmna Jan Stertz 
ponawia w ys iłk i stworzenia na 
Pomorzu uniwersytetu. Po n m 
idą inn i: w ie lcy m istrzow ie, bi
skupi, burm istrze (ze słynnym 
Strobandem na czele), pruscy u- 
rzędnicy. Powstają zalążki wyź- 

i szych uczelni tu i tam, by po 
I -oku-dwu zginąć śmiercią na- 
i tura lną
I Ani m istrzom i kom turom  
¡ krzyżackim , ani biskupom, ani 
| burm istrzom , ani cesarskim u- 
i rzędnikom nie powiodły się pró- 
| by utworzenia un iwersytetu w 
i Toruniu. Nie dokonała tego Pol- 
1 ska sanacyjna. W lu tym  1945 
Toruń został wyzwolony przez 
A rm ię Radziecką i oddziały 
polskie. Tego samego miesiąca 
podjęte zostają w ys iłk i, których 

] ukoronowaniem jest dzień p iąty 
{ stycznia 1946. W dniu tym  do- 
| konana została uroczysta inau- 
i guracja pierwszego w  tym  mie- 
1 ście uniwersytetu.

W k ilk a  miesięcy później p i
sa! tow. B ie ru t do młodzieży 
akadem ickie j U n iwersytetu im. 
M iko ła ja  Kopern ika w Toru
n iu :

„Polsce potrzebne są — bar
dziej niż kiedykolwiek — wielo
tysięczne rzesze ludzi światłych 
wzbogaconych najnowszymi 
zdobyczami teorii oraz wiedzy 
ogólnej i specjalnej. Nie można 
skutecznie zbudować gmachu 

| Polski demokratycznej, umilo- 
j  wanej przez szerokie masy Jej 
I ludu — bez stworzenia nowych 
kadr inteligencji, która winna 
przodować w wielkim procesie 
Odrodzenia narodowego.

Dlatego też — uczcie się, mło
dzi przyjaciele! Każda godzina 
waszego wysiłku wzbogaca Pol
skę, wnosi wielki wkiad do Jej 
przyszłości, tworzy zręby Jej 
wielkości“.

Na malowniczych uliczkach 
Torunia po jaw iły  się białe, stu
denckie czapki. Pochyliły  się 
młode głowy nad książką w czy
telniach, w laboratoriach, w 
pracowniach. Nie m arnują bez
cennych godzin, odmierzanych 
przez- metaliczny dźw ięk ra tu 
szowego zegara. Toruń, nowy 
ośrodek uniwersytecki, szeroko 
otworzył podwoje dla młodzieży 
robotniczej i chłopskiej: m ło
dzież ta na wydziale hum ani
stycznym stanowi przeszło 60 
procent studentów, na wydziale 
m atematyczno-fizycznym 40 pro
cent, na studium  przygotowaw
czym ponad 90 procent. 269 pra
cow ników  naukowych prowadzi 
w ykłady, kształci tysiące m ło
dych adeptów nauki. Rosną 
w ie lk ie  księgozbiory: B ib lioteka 
Uniwersytecka, wespół z przy
łączonymi do n ie j zbioram i liczy 
już okoio pól m iliona tomów. 
Toruń posiada jedno z na jlepie j 
urządzonych, na jbardzie j m a
lowniczych miasteczek akade
m ickich.

Oto ulica S ienkiewicza: cicha, 
tonąca w drzewach. W wysokim  
budynku po prawej stronie 
w patru ją  się młode oczy w  ma
pę nieba. Żaklad astronomii _ i 
astrofizyki uniwersytetu toruń-

skiego stara się na jpe łn ie j spro
stać tra d yc ji w ie lkiego polskiego 
astronoma, jednego z geniuszów 
Odrodzenia — M iko ła ja  Koper
nika.

M łodzi, polscy astronomowie 
— obiecująca kadra na jm łod
szych naukowców: m gr Cecylia 
Iwaniszewska, m gr Halina Chu- 
torow icz, Henryk Iwaniszewski 
Andrze j L is ick i — dysponują 
n ierównie wspanialszymi in s tru 
mentam i. niż ich pierwszy, ge
n ia lny  nauczyciel. Już nie t r i 
quetrum , służący do pomiarów 
odlegiości planet i gwiazd, ani 
sfera arm ilarna, ani kwadrant 
słoneczny, p rym ityw ne przyrzą
dy, skonstruowane ręką Koper
nika, ale nowoczesne instrum en
ty  astronomiczne odsłaniają 
przed m łodym i polskim i astro
nomami mapę nieba. Badając 
jednak ruchy podsystemów 
gwiezdnych oraz różnicę składu 
chemicznego przez analizę w id 
mową -— służą oni te j samej 
Sprawie, o k tórą walczy! przez 
cale swoje trudne i pracowite 
życie K opern ik  — g a d a ją  i od
kryw a ją  prawa, rządzące przy
rodą, u tw ierdzają wiedzę ludz
ką o krążących w dalekiej 
przestrzeni układach gwiezd
nych. Służą prawdzie.

W Roku Kopern ikow skim  a- 
stronomowie toruńscy postana
w ia ją  pracować szczególnie, w y
dajnie, by uczcić pamięć swego 
genialnego rodaka: pięć prac 
już oddano do d ruku, drugie ty- 
1„- jest w przygotowaniu; 
wszystkie dedykowane są pa
mięci w ielkiego toruńczyka. O 
znaczeniu i wartości ich wydal 
najpochlebrtiejsze opinie K om i
tet Astronom iczny Polskiej 
Akadem ii Nauk i zjazd M iędzy
narodow ej‘ 'U nii Astronomicznej 
w  Rzymie. Obserwatorium  un i
wersyteckie prowadzi ożywioną 
wym ianę doświadczeń z obser
w ato riam i zagranicznymi, m. in. 
z Instytu tem  Astronom icznym  w 
Moskwie, gdzie pracami Toru
nia żywo interesują się dwaj 
znani astronomowie radzieccy,

profesorowie Parenago i K uka r-
kin.

M iko ła j K opern ik  osamotnio
ny b y ł w swoich pracach, oto
czony zawiścią kanon ików  from - 
borskich i astronomów norym 
berskich: spędzał długie, samo
tne noce, ścigając w ędrów ki da
lekich gwiazd i planet i ty lko  
dlatego nie podzieli! okrutnego 
losu Giordana Bruna czy G a li
leusza, że zm arł niemal w  dniu 
w yjścia w  św iat pierwszego eg
zemplarza swego wiekopomnego 
dzieła „O  obrotach cia ł niebies
k ich “ . Dzisiaj do obserwatorium  
w  Piwnicach niedaleko Torunia, 
ciągną liczne wycieczki robo tn i
ków, młodzieży, chłopów. Gdy 
zapadnie noc, k ie ru ją  się w  nie
bo ru ry  teleskopów: prawnuko- 
w ie K opern ika kon tynuu ją  pra
cę, którą on zaczął niespełna pól 
tysiąclecia temu. 1 pragną coraz 
lepszych narzędzi, aby swój do
robek naukowy móc oddać na 
użytek nauki i ludzkości.

Nad wejściem do głównego 
gmachu Uniwersytetu im. M i
kołaja Kopernika w idn ie je  znak 
Słońca w kole, słońca, którę na 
przekór Ptolemeuszowi stało się 
dzięki w ie lk iem u toruńczykow i 
centrum  naszego układu plane
tarnego.

Od w ieków  śmiała m yśl koper
nikowska z jednej strony spoty
kała się z entuzjazmem i głębo
kim  szacunkiem m ilionów  lu 
dzi, m iłu jących prawdę i dążą
cych do odkrycia prawdy, z d ru 
giej — z wściekłością, prześla
dowaniam i, sądami inkw izyc ji, 
niszczeniem Jego dzieł i posą
gów — przez tych, których de
wizą było kłamstwo, fałsz i o- 
btuda.

W Polsce Ludowej doczekała 
‘ się ona pełnego zwycięstwa. Je
go godłem znaczy się młode pla
cówki nauki, Jego im ieniem 
szkoły i uniwersytety. Jego pa
suje młodzież toruńska na swe
go pat -ona, towarzysza prom ien
nej młodości.

LESZEK G O LIN S K I

■'///////Z Witt, AÉH i i i  m
rttÈÂM Ul MW ///, J L  2ł  «  M

Powyższa p ozyc ja  pow sta ła  w  p a r
t i i  I.  R a b in o w icz  — M . B o tw in n ik ,  
g ra n e j w  m is trz o s tw a c h  ZSRR w 
1927 r. O becny m is trz  św ia ta  z a o fia 

ro w a ł d la  a ta k u  Jakość, u z y s k u ją c  
w y g ra n ą  p ozyc ję . Co p o w in n y  cza r
ne zagrać na 1 c:d5?

*
O brona  N im co w icza

g ran a  w  tu rn ie ju  m ię d z y n a ro d o w y 1® 
w  B u ka re szc ie . 1953 r.
B ia łe : B . Spasski

C zarne : W . S m ys ło w  
1. d4 Sf6 2. c4 e6 3. Sc3 G b i 4. 

Gg5 (n ie z w y k le  rza d ko  sp o tyka na  
k o n ty n u a c ja ; zastosow a ł ją  po raz  
p ie rw s z y  R eti w  B rn ie  1928 r., p rz e 
c iw k o  M a rs h a llo w i)  4. ...hfi 5. Gh4 
C5 6. d5 (R eti g ra ł 6. e3 Ha5 7. Hb3 
Se4 z p rzew agą  cza rn ych ) 6. ...d6 7« 
e3 e:d5 8. c:d5 Sbd7 9. Gb5 0 - 0  ( je 
ś li 9... Ha5 to  10. G :f6  g :f6  U . Hd3 
z ro zb ic ie m  s k rz y d ła  k ró le w s k ie g o  
cza rnych ) 10. Sge2 Se5 11. 0 - 0  Sg6 
12. Gg3 Sh5 13. Gd3 S:g3 14. S:g3 Se5 
(czarne ro z e g ra ły  d e b iu t n ie  n a j
le p ie j,  tra cą c  dużo  czasu na w y 
m ian ę  b ia łe go  gońca) 15. Ge2 G:c3 
16. b:c3 Hh4? (czarne g ra ją  bez o k re 
ś lonego p la h u ; lepsze b y ło  16... f5 
17 f4 s f7 ! 18. e4 f:e4  19. S:e4 Gf5 
20. Sg3 Gh7 z m in im a ln ą  p rze w a 
gą b ia ły c h )  17. f4 Sg4 18. G:g4 G:g4
19. Ha4! Gc8 (g ro z iło  20. f5 i 21. W f4)
20. e4 Hg4 21. Hc2 h5 (słaba próba  
szukan ia  ko n trsza ns) 22. W f2 b5 23. 
e5 h4 24. S f l Gf5 25. Hd2 d:e5 26. 
f:e5 Gg6 (je ś li 26... Ge4 to  27. W f4 
Hg6 28. W :h4 itd .)  27. W a e l h3 28. 
d6 Ge4 29. Se3 He6 30. W f4 G:g2
31. S f5 !! (po ty m  w s p a n ia ły m  posu
n ię c iu  czarne n ie  m ogą  zapob iec  
s z y b k ie j p rz e g ra n e j; zakończen ie  
p a r t i i  św ia d czy  o o lb rz y m im  ta le n c ie  
16-le tn iego Spasskiego) 31... W fe8 
(g ro z iło  32. Se74- K h7  33. Wh4 m a t)
32. We3 W ad 8 33. S:g-7! W :d fi ( je ś li 
33... K :g7  to  34. W g3+ K f8  35. W :f7 + ! 
H :f7  36. H h6 +  i  m a t w  nast. pos. a l
bo 35... K :f7  36. H f4  + i  m a t w  nast. 
pos.) 34. S:e6 i czarne p o d d a ły  się, 
a lb o w ie m  po 34... W :d2 n a s tę pu je  
35. W g3+  i 36. Wh4 m a t.

D osko n a le  od  począ tku  do końca  
rozegrana  p rzez S passkiego p a rt ia .

Pod o s t r y m , ką tem

Jedno nie tak ie , d rug iego  b ra k
Z pługiem jest podobnie jak 

z nogą. Przy najlepszych chę
ciach leniiesza nr 1 nie da się 
dopasować do pługa o wyższej 
numeracji, tak jak buta nr 6 
nie da się wciągnąć na nogę o 
dwa numery większą.

Są i różnice Można przy
jąć nie myląc się zbytnio — 
że na przykład w gminie Książ 
W ielki w pow. Miechów po
trzebne są buty wszystkich 
numerów. Wielkość nogi bo
wiem jest sprawą poniekąd 
„prywatną“, w niczym nie zwią
zaną ani z charakterem kraj
obrazu, ani z warunkami gle
bowymi, ani z żadnymi innymi 
obiektywnymi czynnikami.

Tymczasem sprawa lemieszy 
przedstawia się inaczej. W jed
nej gminie potrzebne są przede 
wszystkim lemiesze nr 1 i nr 2, 
ponieważ gleby są tam lżejsze, 
w innej 3, czy 4 dlatego, że zie
mia tam — wiadomo — cięż
sza. \

Sprawa wydawałaby się pro
sta. Wniosek dla ludzi zajmują
cych się zaopatrywaniem wsi — 
jasny. Lemiesze należy przysy
łać w zależności od potrzeb da
nej gminy, w numeracji odpo
wiadającej potrzebom zamiesz
kałych tam chłopów.

Wniosek prosty, a sprawa 
zagmatwana. Bo od lat już w 
sklepie GS w Książu Wielkim  
nie znajdziesz lemiesza nr 3 
i 4, podczas gdy w magazynie 
leżą tam paroletnie remanenty 
lemieszy nr 1 i nr 2. Mało tego, 
że leżą. Rokrocznie remanent 
ten się zwiększa, rokrocznie 
przychodzą nowe.

Zebrała się tych zbędnych le
mieszy cała fura. Zarząd GS

przyjmuje to z doskonałym spo
kojem, uważając, że skoro I’ ZGS 
Miechów je przysyła, to znaczy 
wie co robi. Nie ich sprawa 
przenikać zamysły zwierzchni
ków.

Kiedy już o GS w Książu 
W ielkim — jeszcze o buksach. 
Buksy, jak wiadomo są nieod
łączną częścią koła i jakby tu 
nie koiować, wóz bez nich tyle 
wart co brona bez zębów (al
bo kierownictwo GS bez zna
jomości potrzeb terenu).

Chłopi w gminie Książ Wiel
ki już odzwyczaili się pytać o 
buksy. Często natomiast można 
w sklepie GS usłyszeć taką roz
mowę.

— Słyszeliście, podobno w  
Słomnikach są buksy.

Wokół autora tej informacji 
zaraz zbiera się grupa cieka
wych.

— Możliwe — podejmuje ktoś 
temat — brat wczoraj jeździł 
po buksy do Jędrzejowa. Też 
przywiózł.

— Tak, tak radzę wam do 
Jędrzejowa — cedząc leniwie 
słowa włącza się do rozmowy 
ekspedient — jakbyście byli w 
Tarnowie — też popróbujcie. 
Widziałem.

I chłopi — chcąc nie chcąc 
rozjeżdżają się po całym woje
wództwie w poszukiwaniu buk- 
sów, lemieszy.

Pługi muszą orać. kola wozów 
muszą się toczyć i dlatego nale
żałoby gruntownie przeorać 
grunt GS w Książu Wielkim  
aby sprawy zaopatrzenia chło
pów innym potoczyły się tam 
torem.
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